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Wojewódzkie Konwenty Wyborcze
zakończyły przyjmowanie propozycji
„kandydatów na kandydatówn

WARSZAWA (PAP). T tern, wojewódzkie
konwety wyborcze zakończyły przyjmowa
nie propozycji kandydatur na kandydatów,
zgłaszanych przez setki uprawnionych do
tego organizacji społecznych i politycznych
o zasięgu ogólnopolskim. Wszystkie konwen
ty wojewódzkie ustalić mają 820 nazwisk
osób, które znajdą się na 74 okręgowych li"
stach wyborczych. Zanim organizacje maso
we lub duże zakłady' pracy przedstawiły
ewoje kandydatury, rozpatrywano w sumie
tysiące propozycji Zakończony w środę
pierwszy etap „wyławiania" kandydatów
'na kandydatów był wielką ogólnokrajową
batalią o dostrzeżenie i wykreowanie ludzi
o najwyższych kwalifikacjach zawodowych,
społecznych, moralnych. Był też okazją do
szczegółowego przeglądu swoich szeregów
przez setki organizacji społecznych i politycz
nych.

Wojewódzkie konwety wyborcze dyspo
nują obecnie znacznie większą liczbą nazwisk
niż mandatów przypadających na każdy
okręg. Tak np. w Warszawie zgłoszono 150
osób — przy 27 mandatach. Na terenie Ło
dzi zaproponowano konwentowi 70 nazwisk
— przy 13 mandatach. W naszym wojewó
dztwie — .powiedział dziennikarzowi przed
stawiciel Konwentu Wojewódzkiego w Byd
goszczy Jerzy Płazowski — i możliwości

zgłaszania kandydatur skorzystały wszyst
kie uprawnione do tego organizacje. Mamy
ponad 100 nazwisk na 12 mandatach. Są
wśród nich członkowie PZPR, stronnictw so
juszniczych. przedstawiciele środowisk tech
nicznych, spółek wodnych i kółek rolniczych.
W woj. toruńskim wybieranych będzie 7 po
słów. Na listę wyborczą zgłoszono 34 osoby.
Reprezentują oni m. in. związkowców, kom
batantów, przedstawicieli spółdzielczości mie
szkaniowej. Wojewódzki Konwent w Krako
wie dysponował w środę 70 nazwiskami
dla obsadzenia 14 mandatów. Podobnie było
w pozostałych wojewódzkich konwentach.

Dodać trzeba, że ordynacja wyborcza
stanawia wyłączną gestię konwentów do
stalania wykazów list wyborczych. Jest
suwerenne prawo każdego konwentu. Obe
cnie zaczyna się druga faza pracy tych
ważnych instytucji nowego prawa wybor
czego: rozpatrzenie kandydatur, selekcja,
sporządzenie wykazów kandydatów celem
przedstawienia ich wyborcom, sporządzenie
list wyborczych odrębnie dla każdego okrę
gu na obszarze danego województwa, zgło
szenie ich do zarejestrowania okręgowym
komisjom wyborczym. Wynika z tego, że
nie jest kandydatem na .posła żadna osoba,
która wprawdzie została zgłoszona do kole
gium, ale nie znalazła się ipotem, w wyniku
dalszej selekcji, na liście zarejestrowanej.
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Ambasador Kanady
wezwany do MSZ

WARSZAWA (PAP). T bm.
wezwany został do Minister
stwa Spraw Zagranicznych
ambasador Kanady w Polsce
A P. McLaine, któremu wrę
czono notę ministerstwa sta
nowczo odrzucającą protest
strony kanadyjskiej dotyczący
rzekomego incydentu, jaki
miał mieć miejsce 6 lipca br.
w rejonie Mszczonowa wobec
byłego attachć wojskowego
ambasady Kanady w Warsza
wie płk C. A. Emonda.

W nocie ministerstwa
stwierdza isię. że szczegółowe i
wszechstronne zbadanie spra
wy wykazało, iż nie miał
miejsca jakikolwiek incydent
z attache wojskowym amba
sady Kanady.

Od kijowskich gości

Gorące życzenia dia mieszkańców

podwawelskiego grodu

Południowy Pacyfik
strefą wolną

od broni nuklearnej
LONDYN (PAP). We wto

rek, w 40. rocznicę zrzuce
nia bomby atomowej na Hi
roszimą, przedstawiciele 8
państw Pacyfiku, w tym
Australii i Nowej Zelandii,
zebrani w Rarotonga na

Wyspach Cooka zaaprobo
wali projekt układu o u-

tworzenau w rejonie po
łudniowego Pacyfiku strefy
bezatomowej. Przewiduje
on wstrzymanie się przez
państwa-sygnatariuszy od
opracowywania, stosowania
i wypróbowywania wszel
kich nuklearnych konstruk
cji wybuchowych. Zakazuje
także stosowania przez te

państwa oraz wwożenia na

ich terytoria broni jądro
wej.

Układ gwarantuje swobo
dę żeglugi na wodach mię
dzynarodowych w południo
wej części Pacyfiku, nato
miast kategorycznie zaka
zuje zatapianie tam odpa
dów radioaktywnych.

Projekt układu dotyczący
utworzenia strefy bezato
mowej w rejonie południo
wego Pacyfiku został wrogo
przyjęty przez Waszyngton
oraz niektóre państwa za
chodnie. Jak informuje ja
pońska agencja prasowa
KYODO, Stany Zjednoczo
ne podjęły już działania
zmierzające do skłonienia
niektórych państw regionu
do niepodpisywania przyję
tego dokumentu.

Papież potępia

21-—24 sierpnia

85"77

GDAŃSK (PAP). Tradycyj
nie już w sierpniu kulminacyj
nym punktem kulturalnego se
zonu letniego na Wybrzeżu
Gdańskim stanie się Między
narodowy Festiwal Piosenki
„Sopot 85”.

Tegoroczna impreza, która
odbędzie się w Operze Leśnej,
w dniach 21—24 bm„ zgroma
dzi 15 solistów i 8 zespołów z

20 krajów.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

(Inf. wł.) Współpraca i przy
jazne kontakty między brat
nimi miastami Krakowem i
Kijowem utrzymywane przez
obydwa miasta od lat są wy
kładnią zainteresowania miesz
kańców obu tych grodów nie
tylko kulturą i sztuką, nie
jedynie wspaniałymi zabytka
mi średniowiecznej kultury
obu narodów, ale i dniem
dzisiejszym. Problemy, jakie
stają przed społeczeństwami
wielkich aglomeracji miej
skich nie są obce ani Krako
wowi ani stolicy ukraińskiej
republiki. Świadczy o tym
fakt wymiany między oby
dwoma miastami specjalistów
różnych dziedzin związanych
z rozwojem miast jak też i
wizyty przedstawicieli przed
siębiorstw kijowskich w na
szym mieście. Od poniedział
ku na zaproszenie władz mia
sta Krakowa przebywa w

grodzie Kraka trzyosobowa
delegacja z Kijowa, której
przewodniczy dyrektor na
czelny Wydziału Gospodarki
Komunalnej w Kijowie —

Michaił Timofiejewicz Pietra-
szenko. Przybyli również
AnatoliJ Michajłowici Klon —

dyrektor Przedsiębiorstwa Re
montowo-Budowlanego w Ki-

jowie i Aleksander Niefiodo-
wicz Łasarew—• dyrektor Miej
skiego Przedsiębiorstwa O-
czyszczania. Gospodarzem ze

strony Krakowa przyjmującym
miłych gości jest Wydział
Gospodarki Komunalnej. Go
ście zapoznali się już z naj
ważniejszymi zabytkami na
szego miasta, uczestniczyli w

spotkaniach z przedstawicie
lami przedsiębiorstw podle
głych Wydziałowi Gospodar
ki Komunalnej. Kijów ma o

wiele lepsze warunki ekolo
giczne. Dniepr jest rzeką,
nad którą można spędzać
wolne chwile nie obawiając
się pływających zanieczy
szczeń. Również fasady do
mów jasne i czyste to zasłu
ga oczywiście prowadzonych
ciągle na bieżąco remontów,
ale też i braku pyłów w po
wietrzu.

W czasie rozmowy z kijow
skimi gośćmi dowiedziałam
się, że każdy mieszkaniec Ki
jowa zobowiązany jest do
przepracowania godziny ty
godniowo na rzecz miasta. I
tak w każdy piątek kijowia-
nie przystępują do tygodnio
wych porządków na ulicach,
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

apartheid
RZYM (PAP). Podczas co

tygodniowej środowej au
diencji generalnej na dzień
przed kolejna podróżą do
Afryki, gdzie odwiedzi sie
dem krajów, papież potępił
stosowaną w RPA politykę
dyskryminacji rasowej o-

kreślająe ją jako nieludzka.
W jednej z najostrzejszych
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Plenarne posiedzenie KW PZPR w Nowym Sączu

W wyborach wygrać szansę postępu
demokratyzacji życia i rozwoju gospodarczego

(Inf. wł.). Wczesne rozpo
częcie kampanii wyborczej do
Sejmu 'PRL okazało się zabie
giem ze wszech miar uzasad
nionym. Wielka jest bowiem
ranga tego wydarzenia, a jesz
cze większe są szanse porozu
mienia się w sprawach istot
nych dla Polaków — stwier
dzono na posiedzeniu plenar
nym Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Nowym Sączu po
święconym omówieniu zadań
dla organizacji, instancji 1
członków partii w tym górą-'
cym w życiu politycznym o-

kresie. Obradom przewodni
czył I sekretarz KW partii.
Józef Brożek, uczestniczyli m.

>'

in. członkowie władz central
nych z tego województwa, a

także kierownik biura CKR
Józef Oleksy.

Sekretarz KW Grzegorz Ja
wor w referacie wstępnym za
sygnalizował najistotniejsze
działania towarzyszące kam
panii; do dyskusji należy za
prosić 1 sprowokować młodych
wyborców, nie unikać pole
mik, przedstawić konstytucyj
ne zasady rozwinięte w no
wym prawie wyborczym. Du
ży obowiązek spada na grupy
aktywu partyjnego, ludzi do
świadczonych. oddanych idei.
Należy się też liczyć z tym, że

wrogowie nie przepuszczą o-

kazji zamanifestowania swoje
go ..nie”. — Odpór da im całe
społeczeństwo.

'

Uczynimy
wszak wszystko, by stanowi
sko wyborców było wypowie
dzią rozsądną, godną ludzi od
powiedzialnych i dało świa
dectwo pogłębiającej się sta
bilizacji życia.

'

dyskusji
Rusnar-

Do tego wątku w

nawiązał Franciszek
czyk. „Zadania partii widzę
dwojako: operacyjne i ogólno-
polityczne. Możemy różnić się
w poglądach, ale jak długo
można żyć w niezgodzie. Cza
su straconego nie odzyskamy.
■Jakiej kolejnej okazji czekać,
by dojść do porozumienia? O-

powiadam się za śmiałym
podjęciem walki z przeciwni
kiem. Dziecinadą byłoby uda
wać, że go nie ma. Naród boj
kotujący państwo, jego insty
tucje, bojkotuje sam siebie.
Wielokrotnie już wykazywa
liśmy mądrość — dlaczego
teraz miałoby być inaczej” —

skonstatował dyskutant.
Wojewoda Antoni Rączka o-

rpówił niektóre problemy spo
łeczno-gospodarcze, o których
wypowiadają się wyborcy.
Pierwszym zadaniem jest roz
liczenie się przed nimi z za
dań powziętych wcześniej.

(DOKOŃCZENIE NA STB 2»

Spotkanie J. Gajewicza x gen. dywizji

Cz. Krzyszowskim

Wojska chemiczne dla Krakowa

i województwa
I sekretarz Komitetu Kra

kowskiego PZPR Józef Gaje-
wjcz spotkał się wczoraj z

przebywającym w Krakowie
szefem wojsk chemicznych
MON gen. dyw. doc. dr inź.
Czesławem Krzyszowskim. W
trakcie spotkania omówiono
problematykę rozwoju bazy
naukowej i dydaktycznej
Wyższej Oficerskiej Szkoły
Wojsk Chemicznych w Krako
wie.

Uczestniczący w spotkaniu
komendant WOSzWCh płk
Józef Korecki poinformo
wał I sekretarza o osiągnię
ciach szkoły w pracach nau
kowo-badawczych oraz dydak
tyczno-wychowawczych, o wy

I
nikadh szkolenia politycznego
podchorążydh jak również o

udziale kadry oficerskiej i
słuchaczy szkoły w pracach
społecznych na rzecz miasta i

woj. krakowskiego — wartość
tych prac wykonanych w osta-
ndcih latach przekroczyła 14
min zł. a

Nawiązując do tej wypowie
dzi gen. dyw. Czesław Krzy-
szowski podkreślił, że Mini
sterstwo Obrony Narodowej
problematykę współpracy woj
ska ze społeczeństwem regio
nu, na terenie którego stacjo
nuje dana jednostka, uważa za

■ważny element pracy .wycho
wawczej.

Aura znów opóźniła sprzęt zbóż

Zakończył się zbiór rzepaku

Nasz komentarz

Słowo przedsiębiorstwa

(Inf. wł.) Aura okazała się
snów niełaskawa dla żeń
ców. Wczorajsze obfite opady
deszczu znów opóźnią zbio
ry o parę dni. Dotyczy to
zwłaszcza zbioru kombajno
wego. Mimo to w jednostkach
zaangażowanych w obsługę
żniwną dzień wczorajszy nie
upłynął bynajmniej pod zna
kiem bezczynności. Sekretarz
KK PZPR Józef Gregorczyk
odwiedził ■ przedsiębiorstwa
rolne zapoznając się bezpo
średnio z problemami, które
wiążą się z tegorocznym zbio
rem zbóż.

Stacja Hodowli Roślin w

Polanowicacih wchodząca w

skład krakowskiej Hodowli
Buraka Pastewnego. Zakoń
czone. zostały tam małe żni-

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Na zdjęciu od lewej: Sekretarz KK PZPR Józef Gregor-
ezyk w rozmowie z prezesem WZRiOR Wiesławem Wodą,
bułgarskimi kombajnistami Kenjo Bajezewem i Atanasem
Małakoczewem oraz Janem Dziubkiem kombajnistą SKR w

Gdowie. Fot. Otto link

W ROCZNICĘ HIROSZIMY:

RZYMSKA MANIFESTACJA
ZAKOŃCZONA

PRZED BAZYLIKĄ SW. PIOTRA

RZYM (PAP). Pacyfiści z wielu krajów Europy oraz ze

Stanów Zjednoczonych, wśród nich amerykański inży
nier atomowy Thomas Siemer były menadżer towarzy
stwa „Rockwell International” produkującego pociski
„cruise”, wzięli ludział w manifestacji, która odbyła się
wa wtorek wieczorem w centrum Rzymu w związku z

40. rocznica zrzucenia bomby atomowej na Hiroszimę. W
manifestacji, zakończonej na placu Sw. Piotra w Watyka
nie, uczestniczyli również duchowni i siostry zakonne,
wśród nich przedstawicielki włoskiej kongregacji „Marii.
Pocieszycielki” i amerykańskiej — „Sisteis for Christian
Community”. Uczestnicy manifestacji wystąpili z apelem
do Stolicy Apostolskiej, aby ogłosiła treść końcowego do
kumentu Papieskiej Akademii Nauk, przedłożonego Ja
nowi Pawłowi II, w którym uczeni różnych krajów vry-
powiedzieli się przeciwko „wojnom gwiezdnym”, wska
zując na straszliwe niebezpieczeństwo, jakim byłoby
przeniesienie w kosmos wyścigu zbrojeń między mocar
stwami.

W pochodzie, który przeszedł przez Rzym od stadionu
Flaminio do placu Sw. Piotra, wznoszono ok.rzvki: „Janie
Pawle II, powstrzymaj wojny gwiezdne”, „Pielgrzymka
pokoju”, „Chrystus naucza, aby nie stosować przemocy”,
„Zakazać wszystkich rodzajów broni nuklearnej”, „»Nie«,
wobec instalowania pocisków »ćruise«* itp.

UWIĘZIENI ALPINIŚCI

GENEWA (PAP). Wskutek szalejących nad Europą
sztormów, dziesiątki turystów i alpinistów zostało uwię
zionych w południowych Alpach.

Największa grupa — 20 alpinistów i turystów uwięzio
na została na zboczu Matterhormu.

Policja 1 ekipy ratownicze wykorzystujący w akcji
śmigłowce nie były w stanie dotrzeć do uwięzionych w

szałasie z powodu silnego wiatru i ulewy ograniczającej
widoczność.

W Alpach francuskich zamknięto wyciągi narciarskie z

powodu oblodzenia. W alpejskiej miejscowości wy
poczynkowej Deux-Alpes pokrywa śniegu Wynosiła 15
cm.

Tymczasem w innych krajach Europy szaleją pożary.
Policja hiszpańska ewakuowała 60 zakonników z kla
sztoru w pobliżu Castellon de la Plaża. Ogień zagraża
zabytkowej, Xyin-wiecznej budowli, w której znajdują
się cenne archiwa.

Ruch drogowy na trasie Barcelona — Walencja został
skierowany na trasę objazdową, gdyż główna droga pro
wadząca do nadmorskich miejscowości wypoczynkowych
objęta jest pożarem.

W prowincjach Avfla 1 Guadalajara do akcji gaszenia
pożarów lasów skierowano wojsko, śmigłowce I samoloty.

Z dużym zainteresowaniem śledzę pu
blikacje dotyczące oceny funkcjonowania
rad narodowych po roku działania. Za
warta w nich jest informacja godna
szerszego zainteresowania. Niemal w ka
żdym przypadku radni podnoszą problem
u> ich działalności zgoła fundamentalny.

Otóż powszechnie stwierdzają, iż na
stąpiła wyraźna poprawa w stosunkach
międzyludzkich. Przestrzegane są wszel
kie porozumienia i ustalenia zawarte mię
dzy radą a społeczeństwem. Zarówno je
śli idzie o gotowość do wykonania prac
w czynie społecznym, jak świadczeń na

cel o ogólnomiejskim czy ogólnoapiejskim
znaczeniu. Jeśli ludzie się do czegoś zobo
wiązali, to szanują własne deklaracje.

Ale jednym tchem ci sami radni, wy
powiadają ostre słowa krytyki pod adre
sem przedsiębiorstw i instytucji państwo
wych, Za co? Właśnie za brak odpowls-
dzialności. Najwięcej kłopotów bowiem
każdej radzie narodowej sprawia... wy
cofywanie się przedsiębiorstw i instytucji
z przedwyborczych obietnic. Odbywa się
to oczywiście w atmosferze ubolewania
i tłumaczenia obiektywnymi czynnikami
w stylu: „bardzo chciełiśmy, ale nie zgo
dziła się załoga, nie
materiałów, otrzymaliśmy
dania...”

Dzieje się tak zarówno
partycypowania zakładów
nomiejskich inwestycjach,
padkach wcześniejszych deklaracji popra
wy zaopatrzenia sklepów, poprawy sieci
handlowej, troski o placówki kulturalne

itp., itp. i nie jest to zjawisko charaktery
styczne dla jednego tylko województwa.

Łatwo sobie dalej wyobrazić jaka jest
pozycja radnego w społeczeństwie, jeśli
korzystając z wcześniejszych deklaracji
przedsiębiorstw i instytucji obiecał coś
swoim, wyborcom. Przy czym — jak
stwierdzają radni — wysłuchują oni za
rzutów i pretensji nie tyle kierowanych
pod własnym adresem He całej rady, któ
rej są członkami oraz nie tytko rady. A

przydzielono nam

inne pilne za-

w przypadkach
pracy w ogól-
jak i w przy-

zarzuty te nie zawsze prezentowane są u»

salonowej formie.
— Do pana nie mamy pretensji, ale

niech pan powie tym tam wyżej... — tak
brzmi najłagodniejsze sformułowanie nie
zadowolenia z niedopełnienia obietnicy
przedwyborczej. I brzmi ono bardzo nie
pokojąco.

Za niedbalstwo, za zgłaszanie deklaracji
bez pokrycia. Nieraz całą winą społeczeń
stwo obarcza swoich radnych. Bo głosu
jąc na nich byli przekonani, że sklep bę
dzie, że naprawi się chodniki, wybuduje
przystanek, załatwi dostarczanie autoka
rów na szkolne wycieczki. Po co to obie
cywano, skoro teraz staje się takim pro
blemem...?

Istniało niegdyś powiedzenie ,,bezradny
radny’’. Teraz znacznie łatwiej radnym
rozstrzygnąć problemy o węzłowym czy
kierunkowym. znaczeniu niż te naj
prostsze, lokalne, zależne od miejscowych
często przedsiębiorstw i instytucji.

W makroskali są to problemy prawie
niewidoczne. Dla lokalnych społeczeństw
jednakże podstawowe. Łatwość z jaką
składano te lokalne przyrzeczenia doró
wnuje obecnie łatwości z jaką się lekce
waży własne deklaracje. Przy czym ka
żdy z tych zlekceważonych lokalnych pro
blemów dotyczy w dużej mierze praco
wników tych instytucji. Najłatwiej dzisiaj
powiedzieć: -me tnopę. Tylko, że' trzeba
było to uczynić eo najmniej rok temu,
gdy powstawały programy wyborcze. Dzi
siaj trzeba już móc.

Warto, by wszędzie tam, gdzie zakłady
pracy i instytucje składały owe przedwy
borcze deklaracje, spróbowano jednak do
konać analizy możliwości ich wypełnie
nia. Jest to zadanie dla samorządu praco
wniczego, dla organizacji związkowej. No
przecież słowo się rzekło, padło zobowią
zanie. Nie bliżej nieokreślonej władzy,
lecz konkretnego przecież zakładu czy
urzędy-

WARSZAWA (PAP). Wystę
pami Teatru Narodowego z

Warszawy na scenie teatru

„Wybrzeże” w Gdańsku rozpo-
cznie Teatr Rzeczypospolitej
trzeci sezon swojej działalno
ści. Gdańskiej publiczności
zaprezentowana zostanie sztu
ka Pedra Calderona de la Bar-
ca „Zycie jest 'snem” w reży
serii Krystyny Skuszanki.
Przedstawienia sceny narodo
wej, ! przewidziane w dniach
9—12 września br.,będą pierw-

Teatr Rzeczypospolitej
rozpoczyna trzeci

sezon działalności
szą prezentacją Teatru Rze
czypospolitej w Gdańsku.

Wynikiem stałej współpracy
Teatru Rzeczypospolitej i Wy
działu Kultury Urzędu Woje
wódzkiego w Olsztynie sa sta-

łe, przypadające co kwartał,
wizyty Teatru Rzeczypospoli
tej w tym mieście. Tym razem

Teatr Rzeczypospolitej zapra
sza olsztyńskich widzów 14 1
15 września na przedstawienie
wrocławskiego Teatru Panto
mimy — „Syn marnotrawny”
w reżyserii i choreografii Hen
ryka Tomaszewskiego.

Oficjalna inauguracja nowe
go sezonu w Teatrze Rzeczy
pospolitej przewidziana jest,
na koniec października.

KOLEJNY ZAMACH SAMOBÓJCZY
W LIBANIE»

BEJRUT (PAP). Nieznany osobnik jadący na mule do
konał eksplozji ładunków wybuchowych umieszczonych
przy siodle przed kwaterą wojsk izraelskich i tzw. Armii
Południowego Libanu w mieście Hasbaya.

Libański Narodowy Front Oporu organizacja partyzanc
ka na południu Libanu zwalczająca Izrael i Armię Po
łudniowego Libanu, poinformowała, że budynek był kwa
terą główną gubernatora izraelskiego i że w momencie

'zamachu znajdowało się w nim 30 żołnierzy izraelskich i
40 żołnierzy APL.

Żadna ze stron nie podała skutków zamachu.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Latające słońce
Wielu z Was z pewnością

zastanawiało się jak lata ptak,
jak utrzymuje się w powie
trzu. Ludzie od wieków sta
rali się wyjaśnić tę zagadkę.
Znacie z pewnością legendę o

Dedalu i Ikarze — pierwszych
tragicznych lotnikach, którzy
wznieśli się w powietrze
skrzydłach
ptasich piór i wosku.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

wykonanych
na

z

Za rozpowszechnianie pornografii

Pół min złotych grzywny
SZCZECIN (PAP). Sąd Rejonowy w Szczecinie rozpoznał

w trybie przyspieszonym sprawę Cezarego B., któremu za
rzucono rozpowszechnianie wydawnictw pornograficznych.
Był on zatrudniony, jako masażysta w jednym z miejsco
wych klubów sportowych. Funkcjonariusze MO zatrzymali
go wraz a torbą wypełnioną pornograficznymi pismami. Jak

ustalono, procederem tym zajmował się od dłuższego czasu.

Sąd skazał Cezarego B. na grzywnę w kwocie 0,5 min zł.
Wyrok nie jest prawomocny.

Postscriptum

Sprawa nie tylko partii
Zdziwi może niektórych, że

jako bezpartyjny zamierzam
poświęcić słów kilka IX Nad
zwyczajnemu Zjazdowi PZPR,
jaki w dniach 14—20 lipca
1981 obradował w Warszawie,
a ściślej — jego uchwale su
mującej myślowy dorobek
tamtych tygodniowych, burzli
wych obrad.

Nie sądzę, byna wkraczał tu
w nie swoje sprawy, czy na
ruszał zasadę partyjnej auto
nomii. Przeciwnie — akceptu
jąc nasze realia polityczne, w

tym kierowniczą rolę partii,
mam pełne prawo, a może na
wet obowiązek oceny tej sfe
ry partyjnych postanowień,
która dotyczy spraw kraju i
narodu, perspektyw oraz kie
runków gospodarczego rozwo
ju, wewnętrznych i zewnętrz
nych stosunków politycznych.
Inaczej mówiąc czuję się, ja-

ko obywatel, upoważniony do

oceny tych wszystkich par
tyjnych decyzji i perspek
tywicznych założeń, które nie
są ściśle wewnętrzną, organi
zacyjną sprawą partii, lecz w

takiej czy innej mierze rzutu
ją na sprawy ogólne kraju i

poszczególnych obywateli, a

więc—cotukryć—imoje
własne. Tak też mniej więcej
rozumiem swój udział w pro
cesie socjalistycznej demokra
cji. .

Zdopingowany, nie kryję,
rocznicowo sięgnąłem do tek
stu zjazdowej uchwały, zaty
tułowanej „Program rozwoju
socjalistycznej demokracji, u-

macniania przewodniej roli
PZPR w budownictwie socja
listycznym i stabilizacji spo
łeczno-gospodarczej kraju”.
Dokument to obszerny, licżą-
cy prawie 40 stron druku w

„Nowych Drogach”. Przeczyta
łem go jednak ponownie, tru
dno bowiem oprzeć się reflek
sji, że im bliżej — tym razem

już zwyczajnego — X

zapowiedzianego na

przyszłego roku, tym
wypadnie wracać do
zaleceń jego poprzednika.

Czynić to wypadnie z wielu
powodów: i tych czysto ruty
nowych, bowiem X Zjazd bę
dzie musiał ocenić publicznie
stopień realizacji uchwały
zjazdu poprzedniego, a także
ustosunkować się — z pięcio
letniej perspektywy — do
trafności prognoz zawartych
w poprzedniej uchwale, i z

tych zupełnie niekonwencjo
nalnych, zważywszy szczegól
ną rolę uchwalonego przez IX

Zjazd dokumentu, jak i szcze-

(DOKOŃCZEN1E NA STR. 4)

Zjazdu,
połowę

częściej
ocen i'
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Dalekopisem z kraju...
(*) Coras dalej na północ, a

równocześnie coraz bliżej bie
guna, docierają polskie statki.

80 stopni szerokości geogra
ficznej północnej przekroczył
ostatnio holownik 'Polskiego
Ratownictwa Okrętowego
„Jantar”. Na jego pokładzie
znajduje gię kolejna grupa
naukowców Instytutu Geo
fizyki PAN, którzy przepro
wadzają badania sejsmiczne
na wodach północno-zachod
nich wybrzeży Spitsbergenu.

Tak daleko na północy zna
lazły się przedtem tylko dwie

jednostki pod biało-czerwosną
banderą. W latach siedem
dziesiątych był to jacht „Ge
nerał Zaruski” dowodzony
przez kpt. Andrzeja Rościsze
wskiego. Natomiast w 1981 r.

znalazł się na tej szerokości

geograficznej jacht „Geda-
nia”, który opłyinął Spitsber
gen, a był dowodzony przez
lept. Wojciecha Wierzbickie
go.

Po M latach poszukiwań
Anna Byczkowa z córką Ire
ną x Leningradu odnalazły
mogiłę męża i ojca Nikołaja
Byczkowa. Grób znajduje się
na Cmentarzu Żołnierzy Ra
dzieckich w wałbrzyskiej
dzielnicy Gaj. Sierż. N. Bycz
ków w składzie 128 dywizji
strzeleckiej Armii Radzieckiej
■walczył m. in. na Dolnym
Śląsku. Poległ w maju 1945 r.

w Dzieemorowicach koło

Wałbrzycha.
Na mogile żona i córka zło

żyły kwiaty i rozsypały ziemię
przywiezioną z Leningradu.

Z odziałem przedstawicieli
krajowych armatorów, przed
siębiorstw rybackich oraz

firm i urzędów związanych z

bezpieczeństwem żeglugi 7
bm. na wodach Zatoki Gdań
skiej odbył się praktyczny
pokaz norweskiego sprzętu
ratowniczego. Jego producen
tem już od 1877 roku jest
norweska firma Helly —

Hansen, która specjalizuje się
głównie w produkcji ratow
niczych kombinezonów.

Prezentowany najnowszy
model kombinezonu E-305
składa się z 4 warstw izola
cyjnych, z uwagi na poma
rańczowy kolor jest dobrze

widoczny z daleka, dzięki
specjalnemu rozwiązaniu po
zwala użytkownikowi np.
rozbitkowi utrzymać głowę
powyżej 15 cm nad powierz-

...i ze świata
Jak wynika z relacji ty

godnika „Newsweek”, naj
bardziej intratnym (dla pro
ducentów oczywiście) amery
kańskim hobby są „gry wo
jenne” czyli zabawa . w woj
nę, która wg amerykańskich
twórców tego pomysłu często
rozgrywa się na polach bite
wnych Europy. Zamiast gry
w warcaby, domino czy chiń
czyka, Amerykanie wynaleźli
coś bardziej — ich zdaniem —

pasjonującego: kto kogo pier
wszy zniszczy, zagazuje, spo
woduje największe straty u

przeciwnika. Jakże by inaczej
— zawsze walczą biali z czer
wonymi. Najnowszy szlagier z

tej serii to gra „Berlin 85”

pozorująca inwazję „czerwo
nych” na Berlin Zachodni.

Magazyny w USA zalane są
setkami takich „gier wojen
nych”, a co najmniej 10 proc,
nabywców to wojskowi USA.

Głównym producentem i au
torem pomysłów jest histo
ryk wojskowości, doradca Mi
nisterstwa Wojny i Akademii

Wojskowych USA Dunnin-

gan, którego kolejnym dzie
łem — jak informuje „Der
Spiegel” jest gra zatytułowa
na „Jak wywołać wojnę”.

Nowojorskie Towarzystwo
ds. Płuc (Lung Associatkm)
we współpracy z Minister
stwem Zdrowia opublikowało
raport pt. „Gruźlica w No
wym Jorku, 1979—1984”. Wy
nika z niego, że w latach
1981—1984 wzrostowi zachoro
wań na AIDS (nabyty zespół
braku odporności) towarzy
szył równoległy wzrost zapa
dać na gruźlicę. Lekarze do
patrują się ścisłego związku
między tymi zjawiskami.

Dla zdobycia całkowitej
pewności postanowiono prze
prowadzić cykl skonsolidowa
nych badań i ekspertyz, w

które byliby zaangażowani
specjaliści z Ministerstwa
Zdrowia, Biura Ministerstwa
ds. Kontroli Gruźlicy i Se
kcji ds. AIDS.

Rok 1983 był czwartym z

kolei rokiem, w którym noto
wano stały wzrost liczby cho
rych na gruźlicę; wskaźnik
dwukrotnie przekraczał śred
nią krajową i wynosił 23,4
na 100.090 mieszkańców. Był
on najwyższy od 1976 r.

O związkach między wspo

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia T sierpnia
1985 r. zmarła

red. Maria KWIATKOWSKA
była wieloletnia, ceniona dziennikarka „Echa Krako
wa”,. odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro
dzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Medalem X-lecia Polski Ludowej i XXX-lecia PRL,
Odznaka Tysiąclecia Państwa Polskiego, Odznaka „Za
pracę społeczna dla miasta Krakowa”, Odznaka ,JLa,
zasługi dla RSW „Prasa-Książka-Ruch”, Odznaką „Bu

downiczy Nowej Huty".
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecznego

współczucia.
DYREKCJA I PRACOWNICY

KRAKOWSKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO
RSW „PRASA-KSIĄŻKA-RUCH”

nią wody l w sumie waży S
kg. Przeprowadzone próby
wyfcasoały, iż w ciągu 8 go
dzin przebywania w wodzie
o temperaturze 9 stopni C.,
temperatura ciała człowieka
obniża się tylko o 1 stopień.
Kombinezon spełnia swoje
zadania również w tempera
turze minus 24 st. i jest od
porny na ogień.

Obniżki cen towarów, które
— choć pełnowartościowe —

nie znajdują uznania w o-

czach klientów, weszły już na

stałe do praktyki WPHiW w

Lublinie. Ostatnio dokonano
tu już trzeciej w tym roku
obniżki cen niektórych towa
rów. Poprzednie miały miej
sce w lutym 1 maju. Obecna
ma charakter posezonowy.
Objęto nią ubiory 1 konfek
cję, obuwie wiosenno-łletnie

(a. w mniejszym zakresie tak
że całoroczne) oraz niewielkie
ilości zabawek, drobnych, me
bli i wyrobów pamiątkar
skich. Ogółem towary o łącz
nej wartości 130 min zł prze
ceniono o 56 min zł. Średnia
obniżka wyniosła więc blisko
50 proc, ceny początkowej.

Tereny Wału Pomorskiego
mimo nie najlepszej pogody,
cieszą się dużym zaintereso
waniem turystów. Do tej po
ry w miejscowościach leżą
cych w tym regionie odbyło
się ponad 20 różnego rodzaju
imprez turystycznych. Wzięło
w nich udział około 35 tys.
osób.

Na Wale Pomorskim zorga
nizowano wiele obozów i sta
nic harcerskich, kolonii dla

młodzieży. Młodzież spotyka
się z uczestnikami walk o

wyzwolenie Pomorza i bie-
rze udział w porządkowaniu
miejsc pamięci.

Na pochylni ośrodka kadłu
bowego „Wulkan” Stoczni

Szczecińskiej im. Adolfa

Warskiego trwa budowa no
wego masowca dla Polskiej
Żeglugi Morskiej w Szczeci
nie. Nowy statek otrzyma
imię m/s „Bronisław Czech”.

Inicjatywa nadania jednemu
z najnowszych statków PŻM
imienia tego wybitnego spor
towca i patrioty, znakomitego
narciarza i olimpijczyka spot
kała się z gorącym przyję
ciem Polskiego Związku Nar
ciarskiego. Patronat nad jego
budową objęła redakcja ka
towickiego „Sportu”.

mnianymi chorobami świad
czą obserwacje poczynione w

100 przypadkach, w latach
1981—'1984. W każdym z nich

chory na gruźlicę zapadał
wcześniej na AIDS lub na od
wrót — zaznacza raport.

Podkreśla się w nim rów
nież, że gruźlica najczęściej
atakuje ludność kolorową:
Latynosów i Murzynów w

wiekuod25do40lat; wo-

kresie 1979—1984 liczba cho
rych wśród wspomnianych
kategorii podwoiła się. W

przypadku ludności czarnej,
wskaźnik zachorowań na

100.000 osób wzrósł od 85 do
159, wśród Latynosów — od
36 do 66.

W ubiegłym roku zareje
strowano we Francji prawie
280 tysięcy związków małżeń
skich, to znaczy co dwie mi
nuty — jeden ślub Z drugiej
strony, w ciągu godziny 12

par małżeńskich otasymywuito
rozwód, inaczej mówiąc jed
no „rozstanie" co pięć minut.

Jak wynika ze statystyki
paryskiego ośrodka informa
cji i dokumentacji ubezpie
czeń, we Francji notuj* się
w ostatnich latach spadek
liczby zawieranych mał
żeństw (w roku 1980 — trzy
śluby w ciągu pięciu minut)
oraz równoczesny wzrost roz
wodów — liczba tych ostat
nich zwiększyła się trzykro
tnie w ciągu minionych 20
lat.

Ponad militon Francuzów
fl oczywiście Francuzek) — to

osoby rozwiedzione. Jeżeli 40

proc, małżonków rezygnuje
ze wspólnego pożycia za obo
pólną zgodą, to 60 proe. an
gażuje się w długotrwałe,
męczące spory sądowe. Ok.
150 tyw. dzieci każdego roku

„pada ofiarą” separacji rodzi
ców. Wreszcie milion par
żyje dziś trwale w nte zalega
lizowanym formalnie związ
ku.

Policja ewakuowała 230 pa
sażerów pociągu ekspresowe
go oraz podróżnych z głów
nego dworca kolejowego w

Bonn po telefonicznym o-

strzeżeniu, fce w pociągu
znajduje się bomba.

Ekspres został odstawiony
na bocznicę i dokładnie prze
szukany, Nie wykryto żadne
go ładunku. Pociąg odszedł
x godzinnym opóźnieniem.

W wyborach wygrać szansę postępu
demokratyzacji życia i rozwoju gospodarczego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Milczenie rodzi społeczne nie
zadowolenie. Przed rokiem
wyborcy zgłosili 2.600 wnios
ków i postulatów, w tym wie
le inwestycyjnych o dużym
obciążeniu ■finansowym. Bez
skromności można mówić o ak
tywach. Są nimi: gazyfikacja
Rabki, a w przyszłości Zako
panego, starania o kontynuo
wanie budowy zapory wodnej
w Klimkówce, zachody o przy
spieszenie budowy szpitala w

Nowym Targu, sfinalizowanie
budowy hali sportowo-wido
wiskowej w Nowym Sączu,
zaawansowanie przygotowań
do innych ważnych zadań. W
tym wspólnym działaniu waż

Zakończył się zbiór rzepaku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wa. Plony rzepaku wyniosły
tam średnio ok. 23 q/ha. Zbiór
zbóż jeszcze się nie rozpoczął.
Po raz drugi zbierać się tam

będzie nową odmianę pszeni
cy wyhodowaną w HBP o

nazwie „Polanka”. Jest to od
miana wysokopienna, odporna
na choroby i wylęganie. Daje
plony rzędu 60 q/lha. Dobre
efekty w uprawie „Polanki” w

Polanowie ach stały się naj
lepszą reklamą. Okoliczni rol
nicy chcą ją uprawiać na swo
ich polach. W sąsiednim gos
podarstwie w Skrzeszowicach
rozpoczęto we wtorek zbiór
pszenicy. Pszenica odmiany
„Grana” zebrana z 8 ha plo
nowała w granicach 50 kwin

LONDYN (PAP). W. Bryta
nia była w środę bez dzienni
ków telewizyjnych, radiowych
i innych bieżących audycji in
formacyjnych. Dziennikarze
państwowej sieci BBC ogłosi
li 24-godzinny strajk na znak
protestu przeciwko zdjęciu
przez Radę Gubernatorów BBC
programu o Irlandii Północ
nej, którego emisję zapowia
dano na 7 bm. Na 24 godziny
wstrzymano także programy
radiowe BBC dla zagranicy,
nadawane w 37 językach.
Stało się to po raz pierwszy
w 53-letnich dziejach BBC.
Na znak solidarności do kole
gów z BBC przyłączyli się
dziennikarze telewizji komer
cyjnej i również strajkowali.

Konflikt dotyczy audycji
„At the edge of the union”
(Na krawędzi Unii), która jest
dokumentalnym obrazem eks-
tremizmu politycznego w

Irlandii Płn. Jednym z frag
mentów audycji jest wywiad
z Martinem McGuinesSem,
którego władze brytyjsikie
uważają za szefa sztabu Irlan
dzkiej Armii Republikańskiej
(IRA). Audycja została za

twierdzona przez kierownictwo
BBC i jej nadanie wstrzyma
no doniero po interwencji
Rady Gubernatorów tej insty
tucji.

Kataklizmy, tragedie, wypadki...
Tajfuny i powodzie w Chinach ♦ Strzelanina w Oakland ♦ Wy
buch bomby w Irlandii Płn. ♦ Pożary we Włoszech i Jugosławii

♦ Rewolta więźniów w Brazylii UFO nad Iranem

PEKIN (PAP). 177 osób po
niosło śmierć podczas tajfunu,
który w ub. tygodniu nawie
dził prowincje Zhejiang ((Cze-
ciang) w południowo-wschod
niej części ChRL. Jak podało
Ministerstwo Spraw Admini
stracyjnych, obrażenia odniosło
ok. 1400 osób, a zniszczeniu u-

legło 20 tys. budynków, ok.
1400 statków 1 łodzi rybackich
oraz 160 tys. ha ziem upraw
nych. Tajfun zniszczył zasie
wy zbóż na powierzchni 30 tys.
ha. W wielu rejonach prowin
cji Zhejiang pod naporem fal
zostały przerwań, tamy, po
wodując poważne zniszczenia
w systemie irygacyjnym.

W Szanghaju szalejąca po
wódź sparaliżowała na 245 go
dzin wszelki ruch uliczny. Zni
szczeniu uległo ok. 50 tys. bu
dynków tej największej aglo
meracji miejskiej w ChRL (12
min mieszkańców).

W mieście Dandong, leżącym
na granicy z KRLD, 64 osoby
poniosły śmierć we wzburzo
nych falach. Przyczyną powo
dzi były padajace nieustannie
przez dwa tygodnie ulewne
deszcze.

Według danych ministerstwa
administracji, władze centralne
przeznaczyły 400 min juanów
(tj. ponad 130 min doi.) na po
moc dla ofiar kataklizmów i
reperację .zniszczeń. Sumę tę
w ostatnich dniach postano
wiono podwoić ze względu na

liczne w br. klęski żywiołowe.
TEHERAN (PAP). Agencja

AFP donosi z Teheranu o po
jawieniu się nad tym miastem
niezidentyfikowanego obiektu
latającego (UFO), który we

wtorek, w godzinach wieczor
nych, przemieszczał się z za
chodu na wschód.

Świadkami zjawiska było
wielu mieszkańców stolicy,
którzy „spostrzegli czerwoną
światłość poruszającą sie nie
zbyt szybko i niezbyt wysoko”,
znacznie niżej niż np. samolo
ty irackie.

Zdaniem oficjalnych komen
tarzy, obiekt mógł być sputni
kiem.

WASZYNGTON (PAP). Co
najmniej dwie osoby zabite i

nym elementem było i będzie
materialne wsparcie społe
czeństwa. zwłaszcza gdy cho
dzi o rozwiązywanie lokalnych
problemów: głównie budowę
szkół.

Na szersze omówienie zasłu
guje wystąpienie przewodni
czącego Wojewódzkiego Zespo
łu Poselskiego, Henryka Kos
teckiego, który złożył relację
z posłowania przedstawicieli
partii. Była to ocena trafna,
uczciwa i prawdziwa. Wszyscy
zresztą posłowie tego woje
wództwa byli włączeni w try
by pracy parlamentu, niektó
rzy przewodniczyli podkomi
sjom opracowującym trudne i
szeroko komentowane nie tyl

tali. W Stacji Hodowli Roślin
HBP w Jakubowicach rów
nież zakończano zbiór rzepa
ku. Tymczasem do magazy
nów HBP wpłynęły już pier
wsze partie ziarna siewnego.
Dobre jest również zaopatrze
nie w nasiona poplonów.

POM w Racicach koło
Słomnik. Opóźnione żniwa nie
przysparzają nadmiaru zajęcia
tamtejszym mechanikom. Od
początku żniw usunęli oni ok.
50 awarii, w większości przy
padków w kombajnach „bi
zon”. Nieprzyzwoicie często
psują się również nowe sno-

pówiązałki z poznańskiej Sta-
rołęki. Działają 4 pogotowia
techniczne, dyżury pełnią na

miejscu mechanicy do godz.
20.00 a jeśli potrzeba usuwa-

Po raz pierwszy w 53-letniej historii

Strajk dziennikarzy BBC
Zainteresowanie i zaniepo

kojenie opinii publicznej
wzbudziła nie decyzja rady,
składającej się z 12 osób, w

większości zasłużonych w

przeszłości, • obecnie na eme
ryturach, ale niezbyt masko
wany nacisk ministra spraw
wewnętrznych i premiera
Margaret Thatcher na BBC w

sprawie audycji. BBC upor
czywie utrzymuje, iż w spra-
wacfh programowo-redakcyj-
nych jest całkowicie niezależ
na od władz i ani nie odzwier
ciedla ich poglądów, ani nie
kieruje się ich życzeniami. Ta
niezależność, którą szczególnie
podkreślano z okazji 50-lecia
BBC, ma być fundamentem
wiarygodności i bezstronności
programów telewizyjnych i ra
diowych.

Dosyć wątła formuła logicz
na owej niezależności — w

warunkach, kiedy BBC jest
finansowana przez rząd z

opłat abonamentowych. społe
czeństwa, a prezes całej kor
poracji jest mianowany przez

ponad 20 rannych, to bilans
strzelaniny spowodowanej
przez kilku mężczyzn w miej
skim parku w Oakland (stan
New Jersey).

Krwawy dramat rozegrał
się w godzinach popołudnio
wych w pobliżu basenów ką
pielowych, gdzie przebywało —

jak sie przypuszcza — około
1500 ludzi. Sprawcy użyli bro
ni automatycznej. Sześciu z

nich zostało aresztowanych.
Skonfiskowano im 24 sztuki
broni palnej, dwa karabiny
maszynowe, a ponadto noże i
maczety.

Na razie brak jest oficjal
nych informacji na temat przy
czyn krwawego incydentu. Po
licja przypuszcza , jednak, że
były to porachunki miedzy ry
walizującymi gangami.

Większość rannych przeby
wa w szpitalach; stan kilku
z nich jest poważny.

W akcji przywracania po
rządku uczestniczyło ponad
100 funkcjonariuszy.

LONDYN (PAP). Jedna oso
ba została zabita, a druga cię
żko ranna w wyniku wybuchu
bomby, w jednym z budyn
ków w Londonderry.

Przejeżdżający jedna z głów
nych ulic samochód patrolowy
policji został ostrzelany, a

Wkrótce potem w budynku, z

którego padły strzały, wybu
chła bomba. Zabity i ranny sa
w wieku ak. 20 lat. Policja
aresztowała młodych mężczyzn,
którzy przywieźli rannego do
szpitala.

Przypuszcza się. że bomba
przygotowywana była w celu
rzucenia jej na samochód pa
trolowy, ale eksplodowała
przedwcześnie.

Liczba ofiar w ciągu ub. 16
lat zamachów wynosi już 2446
osób.

Policja liczy sie z nasileniem
zamachów w rocznice wpro
wadzenia przez W. Brytanie w
1971 r. ustawy o internowaniu
bez procesu za akty terrory
styczne i podejrzenia o ich do
konanie. Chociaż W. Brytania
zniosła ten akt w 1976 r. człon
kowie IRA obchodzą co roku
tę rocznicę przypadającą 9

ko w kraju ustawy. Kopalnią
wiadomości o poglądach wy
borców były spotkania posel
skie. W upływającej kadencji
takich spotkań zorganizowano
w województwie 685, a nac^to
posłowie odbyli 528 dyżurów.
Na posiedzeniu zespołu sta
wiano na pierwszym miejscu
sprawy dla tego województwa
najważniejsze, dotyczące o-

chrony środowiska naturalne
go. Posłowie wspierali działa
nia partii i administracji: było
to współdziałanie spójne.

Do zadań partii nawiązali w

dyskusji: Stanisław Marecki,
Urszula Kochanik, Tadeusz
Karus, Zbigniew Haraf, Stani-
słaiv Jaworski, Stefan Skrze-

cie zbóż x SKR Gdów i SHR
Polanowioe. We wrześniu kom
bajniści z Krakowskiego wyjada
do W. Tyrnowa

‘

gdzie będą
pracować przy zbiorze kuku*

nie awarii trwa. do późnych rydzy. Ta wymiana doświad-
godzin nocnych. W woj. kra- czeń jest konsekwencją umo

wy o współpracy w dziedzinie
rolnictwa między obydwoma
regionami. Sekretarz KK Jó
zef Gregorczyk interesował się
warunkami pracy i wypoczyn
ku bułgarskich kombajnistów.

Odwiedził również gospodar
stwo rolnika Wojciecha Waś-
niowskiego w Makowie koło
Gołczy. Wojciech Waśniowski
prowadzi gospodarstwo wielo
kierunkowe ze szczególnym
nastawieniem na hodowlę by
dła mlecznego, jednocześnie
pełni funkcję prezesa Związ
ku Hodowców Bydła w Kra
kowie. Posiada kombajn ale
na zbiór „bizonem” jeszcze za

wcześnie. Tutaj żniwa rozpo
czynają się później, (tor)

kowskim — mówi dyrektor
Zrzeszenia POM Stefan Kli
tek — mechanicy usunęli do
tąd 172 awarie, w większości
w kombajnach. Dobrze ukła
da się współpraca z krakow
ską „Agromą”, poprawiło się
zaopatrzenie w części.

W Proszowicach rozpoczął
się skup zbóż, pierwsze kilka
naście ton żyta i jęczmienia
trafiło do punktów skupu.
Szacunkowy średni plon zbóż
oscyluje wokół 40 q/’ha.

W woj. krakowskim przeby
wa obecnie 4 kombajnistów z

okręgu wielkotyrnowskiego w

Bułgarii. Wspólnie z polskimi
kolegami pracują przy sprzę

władze państwowe — doznała
ciężkiego uszczerbku w wyni
ku wypowiedzi M. Thatcher i
interwencji ministra spraw
wewnętrznych Leona Brittana
w związku z audycją. Szef re
sortu spraw wewnętrznych
stwierdził w liście do prezesa
BBC, że emisja audycji zasz
kodziłaby bezpieczeństwu pań
stwa i byłaby niezgodna z in
teresem publicznym. Jakkol
wiek kierownictwo programo
we i redakcyjne BBC nie po
dzielało tego poglądu,, zdanie
rządu jednoznacznie przewa
żyło i audycja nie zostanie na
dana. .

Brak cenzury prewencyjnej
w W. Brytanii daje często
asumpt do stwierdzeń o peł
nej wolności środków maso
wego przekazu oraz ludzi w

niah pracujących. Ostatnie
wydarzenia w telewizji 1 na

Fleet Street sugerują, że tak
że brytyjskie mass media ma
ją, i to ostro zarysowane, gra
nice swobody redakcyjnej i

programowej. Doskonałym te

sierpnia nasileniem ataków na

policję i okupacyjne wojska
brytyjskie.

RZYM (PAP). Gwałtowne
wichury spowodowały rozprze
strzenienie się pożarów lasów
i krzewów w wielu miejsco
wościach. Groźny pożar wy
buchł na wyspie Elbie, gdzie
w ogniu zginęła kilkunastolet
nia dziewczynka, a 4 osoby
doznały ciężkich oparzeń.

Do akcji gaszenia zgłosiło
się 50Ó ochotników, pracowni
ków leśnych, by pomóc stra
żakom i policji. Kilka domów
w wiosce San Illario spłonęło.
Na drodze uwiezionych zosta
ło przez ogień kilku turystów.
Na ratunek pospieszył praco
wnik leśnictwa, który wypro
wadził ich z zagrożonego rejo
nu.

Pożar wybuchł również w

miejscowości Foggia na połud
niu Włoch. Ogień strawił 200
ha lasów i krzewów, a także
spowodował awarie elektrycz
ności w całym okręgu, odciął
linię kolejowa i zablokował
ruch na autostradzie.

Ogień na górze Nerona, w

pobliżu Pessaro zagrażał na
dajnikowi telewizyjnemu, ale
w gaszeniu pożaru pomógł
strażakom niespodziewany
deszcz.

W rejonie Florencji użyto w

akcji gaszenia ognia dwóch
śmigłowców. Ogień zagrażał
150 ha lasu dębowego.

Policja przypuszcza, że przy
czyną pożarów są akty sabo
tażu.

BELGRAD (PAP). Groźny
pożar lasu wybuchł w rejonie
miejscowości wypoczynkowej
Makarska na wybrzeżu adria
tyckim.

Ogień spowodował przecięcie
drogi wzdłuż wybrzeża Adria
tyku paraliżując ruch kołowy
na tej ważnej arterii.

W akcji gaszenia ognia, któ
ry rozprzestrzenia się szybko
ze względu na silny wiatr po
łudniowy, biorą udział straża
cy, wojsko, jednostki obrony
cywilnej.

W wyniku panujących upa
łów pożary krzewów wybuchły

kut, Michał Kociołek, Czesław
Chmura. Dyskutanci jedno
myślnie opowiedzieli się za

propozycjami' personalnymi
organizacji i instancji partyj
nych, które rekomendowały
swoich przedstawicieli do Sej
mu. Plenum zatwierdziło listę
kandydatów, która przedsta
wiono Wojewódzkiemu Kon
wentowi Wyborczemu. Dysku
sję podsumował Józef Brożek.
Podjęto uchwałę końcowa, u-

stalono kalendarz działań dla
organizacji partyjnych. Posłom
partyjnym VIII kadencji Sej
mu wyrażono podziękowanie
za godną reprezentację i twór
czy wkład pracy.

(k-b)

go przykładem jest londyński
„Times”. Ten 200-letoi tytuł,
niegdyś „flagowiec” brytyj
skiej prasy, obecnie stał się
prywatną gazetką jego właści
ciela, australijsko-amerykań-
skiego magnata prasowego
Ruperta Murdocha. Poglądy
polityczne, lansowane przez
„Times” często budzą zażeno
wanie liberalnie (i logicznie)
myślących ludzi. Dziennikarze,
którym się to nie podoba, ma
ją alternatywę: albo trzymać
się linii . szefa, > albo pożegnać
z pracą.

Spór w sprawie audycji BBC
ponownie zaalarmował Bry
tyjczyków w sprawie twarde
go, autokratycznego stylu rzą
dzenia, stosowanego przez M.
Thatcher i jej ekipę. Miliony
Brytyjczyków znowu dowie
działy się, że jeśli w grę
wchodzi interes . państwa
(przynajmniej w rozumieniu
rządu), nie ma miejsca na zaj
mowanie Się niuansami i
stwarzanie miłych pozorów.

w kilku miejscowościach wy
poczynkowych nad Adriaty
kiem, w tym również na wys
pach Mljet i Korczula, gdzie
ogień zniszczył winnice i do
my.

HAWANA (PAP). Jak dono
szą z Brazylii , w jednym z

głównych więzień w północno-
wschodniej części tego kraju
doszło do rebelii więźniów. W
wyniku akcji straży więzien
nej bunt opanowano. Zginęło
dwóch więźniów, a piętnaście
osób, w tym członkowie stra
ży, zostało rannych.

Bunt wybuchł w wiezieniu
stanowym w Salwador, półto-
ramilionowym mieście położo
nym około 1700 kilometrów na

północny wschód od Rio de
Janeiro. Miejscem buntu stało
się największe więzienie stanu
Babia.

Ostatnie wydarzenia sa ko
lejnym ogniwem powtarzaj-
cych się dramatycznych zajść
w więzieniach brazylijskich,
gdzie nieustannie dochodzi Ąo
buntów i krwawych starć.

Przed kilkoma miesiącami w

więzieniu stanowym w Belo
Horizonte toczyła się tragicz
na „loteria śmierci”, której o-

fiary ginęły kolejno mordowa
ne przez współtowarzyszy na
znak protestu przeciwko wa
runkom panującym w tym o-

środfcu odosobnienia.

HAWANA (PAP). Jak dono
szą ze stolicy Chile, Santiago,
w jednym z więzień na połud
niowych przedmieściach tego
miasta doszło do walk miedzy
rywalizującymi grupami więź
niów. W ich wyniku oraz w

następstwie akcji straży wię
ziennej zginęły 4 osoby, a dzie
sięć zostało rannych.

Według informacji przeka
zanych przez szefa służb wię
ziennych. w walkach miedzy
rywalizującymi ugrupowania
mi wzięło udział 300 więźniów.
Ich przyczyną miało być rów
nież przepełnienie panujące w

tym wiezieniu.

| Uwaga, Czytelnicy:
S Dziś, w czwartek, radca
5 prawny „Gazety” udziela
S porad w godz. 15—16 tele-
“ fonicznie pod numerem

5 21-22-69. Od godz. 16 do 17
S osobiście — Dział Łączno-
S ści z Czytelnikami, Kra-
5 ków, Wielopole 1, III p.
S pokój 33.

Gorące życzenia dla mieszkańców

podwawelskiego grodu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

placach, w budynkach miesz
kalnych. Jak i u nas, w Ki
jowie brakuje dozorców, nie
widać tego jednak. Sprawa
czystości jest tu pierwszopla
nowa 1 nikt nie wstydzi sie
wspólnej pracy. Kolejny pro
blem to utrzymanie wspania
łego drzewostanu miasta mi
liona kasztanów. Aby za
spokoić marzenia o własnym
„M”, w Kijowie rocznie pow-
staje około 26 tys. mieszkań.

Wczoraj przed południem
w towarzystwie zastępcy dy
rektora Przedsiębiorstwa Re

W przygotowaniu wersja „diplomat”

Wazelinowy
monopol złamany

(luf. wł.) Wprawdzie zapowiadana już od dłuższego czasu

przez pełnomocnika rządu ds. reformy gospodarczej usta
wa antymonopolowa nie została jeszcze uchwalona, ale mi
mo tego w ostatnich miesiącach właśnie w Krakowie został
złamany monopol na produkcję (proszę się ironicznie nie u-

śmiechać, bo sprawa jest poważna)... kosmetycznej wazeliny.
Dotychczas jedynym jej wytwórcą była znana krakowska
spółdzielnia „Flórina”, od kwietnia produkcja tego bardzo
prostego, ale ciągle jednak popularnego i poszukiwanego
środka kosmetycznego ruszyła w krakowskiej „Scan-Ani-
dzie”.

A zaczęło się to wszystko bardzo prozaicznie. W magazynie
„na stanie” było 20 tys. żółtych nakrętek i tyleż samo brą
zowych szklanych słoiczków, które „blokowały” gotówkę.
Postanowiono więc wyprodukować coś do tych słoiczków i
tak wybór padł na... wazelinę. Z podstawowymi surowcami
dostarczanymi przez CPN (!) nie było kłopotów całą zaś
pierwiszą partię wystawioną nieśmiało podczas targów w Po
znaniu zakupił „na pniu” WZGS z Zielonej Góry. Potem za
mówienia posypały się z całej Polski.

Huta Szkła z Częstochowy, która dostarcza słoiczki zwie
trzyła interes i podniosła cenę ponad trzykrotnie, dobrze że
rzemieślnik robiący zakrętki spuścił z tonu. Ale mimo tego
z manufaktury przy ulicy Królowej Jadwigi wyszło w ciągu
czterech miesięcy tego roku blisko 200 tys. opakowań waze
liny „Anida”, która dyskretnie pachnie... wanilią. Rozważana

jest też możliwość — jatk twierdzi dyr Maciej Siwiński —

dodawania do niej niewielkich ilości produkowanych przez
firmę perfum „Oh... pium” dla pań i „Sho.gun” dla panów.

Trwają też intensywne prace nad wersją „diplomat”, ale
te otoczone są na razie bardzo ścisłą tajemnicą. (jb)

WSZECHSTRONNA POMOC
WASZYNGTONU DLA RASISTOWSKICH

WŁADZ PRETORII
WASZYNGTON (PAP). Odpowiedzialność za utrzymy

wanie się rasistowskiego reżimu w Pretorii w znacznej
mierze ponosi Waszyngton, udzielający RPA nie tylko
szerokiego poparcia w dziedzinie politycznej i militarnej,
ale także na polu gospodarczym.

Jak wynika z oficjalnych, wyraźnie zaniżonych, danych
departamentu stanu, USA są głównym partnerem han
dlowym RPA. Tylko w ubiegłym roku Republika Połud
niowej Afryki wyeksportowała do Stanów Zjednoczonych
towary o łącznej wartości 1,5 mld dolarów i jednocze
śnie importowała z USA artykuły za 2,4 mld dolarów.
Wśród nich czołowe miejsce zajmowała technika kompu
terowa i inne nowoczesne urządzenia wykorzystywane
przez Pretorię do tworzenia własnego potencjału nuklear
nego Oraz umacniania aparatu policyjno-represyjnego.

Papież potępia
apartheid

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

wypowiedzi przeciwko a-

partheidowi, papież powie
dział, że Kościół rzymskoka
tolicki całkowicie odrzuca
dyskryminację rasowa.

CIĄGNIK C-360, 1980 — sprzedam.
Slndak, Majkowice 59, woj. tar
nowskie, gmina Bochnia, g-76857

DOM komfortowy wrai x działką
1,31 ha — sprzedam. Cianowice 184,
32-043 Skała. g-76906

PIESKA cocker spaniela — sprze
dam. Nowy Sącz, tel. 200-85.

S-71044

WRÓCIŁEM « USA, dysponuję
gotówką — oczekuję propozycji.
Oferty 76812 ,,Prasa” Kraków, Wi-
śna 2.

NADWOZIE samochodu Fiat 126p,
z 1983 roku, po wypadku — sprze
dam. Michał Brożek, Jastrżąbka
Stara 55, k. Dębicy. g-76786

PRZYCZEPĘ-wywrotkę, 4,5 t, ma
ło używaną — sprzedam. Julian
Knofel, Polanowioe 57, g. Słomni
ki. g-76783

WANNĘ żeliwną 140 — zamienię
na 150—170, żeliwną lub zdecydo
wanie kupię. Tel. 53-58-80, w godz.
19—21. g-76777
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WOJEWODA NOWOSĄDECKI =

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA

Rejonowego Przedsiębiorstwa Wodociągów
1 Kanalizacji w Nowym Targu, ul. Harcerska 2

W ‘konkursie mogą uczestniczyć kandydaci posiada
jący ukończone studia wyższe techniczne lub ekono
miczne, powyżej 10-letni staż pracy, w tyra przynaj
mniej 5 lat na stanowisku kierowniczym.

Termin zgłaszania ofert upływia po 2 tygodniach od
ukazania się ogłoszenia.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Urząd
Wojewódzki w Nowym Sączu Wydział Gospodarki Ko
munalnej i Mieszkaniowej 33-300 Nowy Sącz, ul. Zie
lona 27, z dopiskiem na kopercie „Konkurs”.

Konkurs przeprowadzi komisja konkursowa składa
jąca się z przedstawicieli wymienionych w art. 35 p. 2
ustawy z dnia 25.09.1981 r. o przedsiębiorstwach pań
stwowych.

Termin zakończenia postępowania konkursowego —

1 miesiąc licząc od terminu zakończenia składania
ofert.

Komisja konkursowa może nie wybrać żadnego z

kandydatów.
Wymagane dokumenty:

— zgłoszenie
— kwestionariusz osobowy i własnoręcznie napisany

życiorys
— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych
—■opinie z ostatnich 5 lat pracy
— zaświadczenie o stanie zdrowia wydane przez spo

łeczną służbę zdrowia, stwierdzające brak prze-
eiwskazań do zajmowania stanowiska kierowni
czego

3
■a
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waloryzacji Zabytków w Kra*
kowie — Ireneusza Rutkow
skiego oraz dra Juliana Fą-
fary z Zarządu Rewaloryza
cji Zespołów Zabytkowych
Krakowa goście zwiedzili no
wo odrestaurowane obiekty,
m. in. hotel „Saski”, „Dom
Filatelisty” przy ul. Floriań
skiej. Wielkie wrażenie na

gościach wywarła Kopalnia
Soli w Wieliczce z jej pięk
nymi płaskorzeźbami i orna
mentami wykonanymi w so
li. W swoim programie goście
mają jeszcze spotkanie z kie
rownictwem MPO i MPK.

(ml)

Jan Paweł H mówił na
stępnie, że obecna fala prze
mocy w RPA wywołała
głębokie poruszenie na ca
łym świecie i ponownie po
stawiła w sumieniu ludzko
ści problem polityki apar
theidu. Papież wyraził swą
solidarność, poparcie i
współczucie dla tych, któ
rzy sa ofiarami tej nielu
dzkiej sytuacji.

MAŁŻEŃSTWO — poszukuje mie
szkania za pośrednictwem HiL.
Czynsz wysoki. Tel. 48-10-12. g-76948

DOMEK jednorodzinny, duży o-

gród, garaż, piękna okolica —pil
nie sprzedam. Wiadomość: Muszy
na, ul. Słonecza 13, woj. nowo
sądeckie. g-769’25

DAŁMATYNCZYKI, szczenięta,
białe, w czarne cętki, z rodowo
dem — sprzedam. Nowy Sącz, ul.
Cicha 4. S-71038

PARCELĘ budowlaną, z zezwole
niem na budowę, zlokalizowaną
w Muszynie — sprzedam. Infor
macje: Krynica, tel. 22-45. S-71047

DOGI nlemieckie-szczenięta, po
złotych medalistach — sprzedam.
Nowy Targ, tel. 50-51. g-76835

s
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Iiiieligemeja w opłotkach
— Wie pani, tu liczy się

tylko gruby portfel, nie to co

umiesz i kim jesteś — mówi
x rozgoryczeniem młoda nau
czycielka x Gręboszowa Zo
fia Starzyk. — Tylko dolary
i samochód. Nawet dzieci da
ją to odczuć, kiedy żując pe-
wexowską gumę 1 trzyma
jąc ręce w kieszeniach zagra-
tocznych dżinsów, przez za
ciśnięte zęby, jak z łaski od
powiadają na pytania. Im po
trzebna jest tylko świadectwo
ukończenia 8 klasy, a potem
w świat do ojca, wujka, do
Ameryki. Zresztą, to u nas

jest chyba już centrum Ame
ryki. Co dom to rodzina w

USA, co stodoła to duży
„fiat" czy „japońezyk”, ma
gnetowidy, «tereo, „zielone”
— tym się tu żyje. Gospoda
rze powiadają, że z Grębo
szowa do Ameryki to jeździ
się tak jak na jarmark do
Otwinowa. Tutaj inteligencja
nie ma nic dó szukania...

Zofia miała 15 lat kiedy za-

chciało jej się wyrwać z ro
dzinnego domu w Jodłówce, za-

chciało jej się posmakować
miasta, zostawić gdzieś za so
bą pasanie krów, wywożenie
gnoju, uciec od wścibskich
oczu sąsiadów nawet z naj
dalszych opłotków. Ukończy
ła s wyróżnieniem liceum pe
dagogiczne. potem studium po
maturalne w Tarnowie, roz-

pocz^a, naukę na WSP
w Krakowie. Trafiła do
szkoły w Gręboszowie.
Wprawdzie dyrektor obiecał
pomóc w znalezieniu mieszka
nia dla nowej nauczycielki,
ale jakoś nic z tego nie wy
szło. Po prostu: obiektywne
trudności. Mieszkała więc naj
pierw kątem u jednych gospo
darzy, w przechodnim poko
ju. potem w rozlatującej się
osamotnionej ruderze, przy
krywając się gazetami podczas
snu na niewygodnej, sękowej
podłodze. I to ona! Pani nau
czycielka! Teraz mieszka -w

pustym domu Sobotów, któ
rzy pobudowali się parę me
trów dalej. Wprawdzie wilgoć,
grzyb i ciasnota, ale za to
szkoła niemal za ścianą i na
reszcie własne „M”, no może

niezupełnie, bowiem są je
szcze czworonożni lokatorzy
w drugiej części domu, gdzie
urządzono przestronną stajnię,
pełną inwentarza... Pani Zofia
nie krzywduje sobie. Powiada,
że w podobnej jak ona sytua
cji jest jeszcze paru nauczy
cieli z jej szkoły. Tak więc

Z
ajmujący się teorią
czarnych dziur amery
kański astrofizyk Larry
L. Smarr nie mógł
przed kilku laty prze
prowadzić we własnym

uniwersytecie niezbędnych o-

bliczeń z powodu braku ma
szyny cyfrowej odpowiedniej
klasy. Musiał w tym celu
udać się w podróż aż za ocean
— do Monachium, gdzie istnie
je silny ośrodek obliczeniowy.
Dopiero tamtejszy superkom
puter zaspokoił wymagania
Smarra. Maszyna była pro
dukcji... amerykańskiej. Koszt
największych z produkowa
nych obecnie komputerów
przekracza możliwości finan
sowe zwykłych placówek nau
kowych nawet w bogatych
Stanach Zjednoczonych. Aby
nie dochodziło do takich sy
tuacji jak .wyżej opisana, w

końcu lutego br. ogłoszono w

USA decyzję o utworzeniu
czterech dużych państwo
wych centrów komputerowych,
których zadaniem będzie ob
sługa licznych uniwersytetów
i instytutów naukowo-badaw
czych.

Idea wspólnego użytkowa
nia dużych maszyn cyfrowych
przez różne instytucie nauko
we nie jest nowa — również
w Polsce. W Krakowie od
przeszło 10 lat funkcjonuje
sieć Środowiskowego Centrum
Obliczeniowego „Cyfronet”.
Połączone z amerykańskim
komputerem CYBER-72 termi
nale pracują w siedmiu wyż
szych uczelniach. Instytucie
Fizyki Jądrowej i Polskiej A-
kademii Nauk. Podobną sieć
tworzy „Cyfronet” warszaw
ski wyposażony w maszynę
CYBER-73. Plany rozwojowe
Centrum Informatycznego U-
niwersytetu - Warszawskiego
przewidują, że K dwoma du

ci bezdomni czasami do niej
zachodzą, by posłuchać mu
zyki, pośpiewać. Wprawdzie
owe spotkania są' niemiła wi
dziane przez mieszkańców wsi,
niektórzy nawet pomstują, że
to „uCzytelki jakieś orgie czy
nią, zamiast zeszyty uczniom
poprawiać”, ale młodzi peda
godzy jakoś to wytrzymują,
by już całkowicie nie, upaść
na duchu. We wsi jest GS,
posterunek MO, sklep, kościół’
biblioteka, ośrodek zdrowia.
Wyjazd do Tarnowa do np.
teatru to niemal wyprawa do
stolicy, z której to podróży
nie ma czym wrócić. Nauczy
ciele, i to nie wszyscy, mają
tylko rower. Zofia zarabia 12
tysięcy złotych łącznie z go
dzinami nadliczbowymi. Nie
jest więc też i dobrą partią
dla wiejskich kawalerów. Ca
ły- jej posag to stół, segment,
czarno-biały telewizor i dy
plom na ukończeniu, na zaocz
nych studiach w WSP, na któ
re dojeżdża trzy razy w mie
siącu. Gospodarskie syny nie
zachodzą więc do przyszłej
pani magister, bo i po co’ Naj
większym marzeniem Zofii
jest... powrót do rodzinnej Jo-
dłówki...

♦

W Odmencie ma się wraże
nie, że diabeł mówi dobranoc.
Zaniedbana wioska, z drogą
pełną dziur I błota. Wiatr zło
wrogo szaleje po polach, wy
wija niemiłosiernie zbożem

we wszystkich kierunkach.
Przechodnia nawet na lekar
stwo. Jakby wszystko i wszy
scy wymarli. Cisza. Czasem

jakiś pies zaszczeka i to wszy
stko, to wszystko w pełni lata.

Wiesław Noga urodził się w

mieście. Wieś znał z opowia
dań dziadków i rodziców, tro
chę z wakacji. Po maturze w

liceum w Dąbrowie Tarnow
skiej trafił na posadę do
Gminnej Spółdzielni, potem
do Komitetu Gminnego
PZPR, był jeszcze instrukto
rem rolnym. Dziś objął gospo
darkę po dziadkach, 9 hekta
rów. Uprawia kukurydzę, zbo
że ma hodowlę baranów. Je
go żona Irena. — także uro
dzona w mieście — nauczyła
się gospodarowania lepiej
niż niejedna chłopska córka.
Już dawno zapomnieli o tym,
że kiedyś należeli do inteli
gencji.

— Bo proszę pani, ten co

pasie krowy i barany choćby

żymi i komputerami RIAD

działającymi już w Centrum
współpracować będzie w su
mie osiem minikomputerów
SM-4 zainstalowanych u abo
nentów. Mniejsze zadania ma
szyny SM mogą realizować
samodzielnie, w przypadku
większych — dokonywać wstę
pnej obróbki danych. Pozwoli
to racjonalniej wykorzystywać
oba RIADY. Lokalna sieć po
wstała też w stosunkowo nie
wielkim ośrodku naukowym,
jakim jest Toruń. Zasługę w

Komputery dla krakowskiej nauki

Jaki kształt sieci?
tym przypadku należy przypi
sać wielkiemu osobistemu za
angażowaniu dr. Bronisława
Żurawskiego — dyrektora cen
trum 'obliczeniowego Uniwer
sytetu Mikołaja Kopernika w

Toruniu.
Właśnie głównie dzięki

autentycznej pasji wielu ludzi
zawdzięczamy, że pomimo
chronicznego niedostatku czę
ści zamiennych, pomimo po
stępującej dekapitalizacji
sprzętu — udaje się utrzymać,
a nawet powiększać stan po
siadania polskiej informatyki.
Nie brak takich ludzi w Kra
kowie. Prawie jak o legendzie
opowiadano mi o mgr. Kazi
mierzu Jojczyku z Instytutu
Informatyki UJ, który dla pol
skiego minikomputera MERA
400 opracowuje nowe oprogra
mowanie otwierające możliwo
ści, o jakich nie śniło się kon
struktorowi i producentowi

miał dwa dyplomy, to według
mnie nie jest inteligentem —

stwierdza pan Wiesław. —

Mam dwóch synów, może oni
.będą pracować jako inteligen
ci, jak już na pewno nie.
Przejadło mi się miasto. Cho
ciaż czasami zastanawiam się
co ja właściwie robię w tym
Odmencie? Przecież tu na
wet szkoła jest na wymar
ciu. Po trzech uczniów w kla
sie. a w całej szkole 30. Od
ległość od kultury ma milo
we buty. Biblioteka jest w

wynajętej izbie, a film wy
świetlają na brudnym prze
ścieradle, na prędce rozwie
szonym gdzieś na drzwiach
niby świetlicy. Śmieszy mnie
mówienie o kulturze na wsi i
sztuczne szukanie inteligen
cji wśród chłopów. Nie ma na

wsi inteligencji, bo .nie ma

dla niej warunków. Lekarze,
nauczyciele uciekają od nas,
mieszkają gdzie indziej, do
jeżdżają tylko do pracy do
Odmentu. Niech pani więc
nie szuka na siłę inteligencji,
której pani na takich wsiach,
jak moja, nie znajdzie, bo wy
ginęłaby śmiercią naturalną.
Cała moja rozrywka kultu
ralna i mojej żony ogranicza
się do czytania książek, któ
re uda się gdzieś w mieście
wystać w kolejce i ogląda
nia telewizor®., przy którym
najczęściej się zasypia, bo
pod koniec dnia każdy rolnik
pada z nóg. Czy tak powinno
wglądać życie inteligenta na

wsi? Przecież byłoby podobne
do mojego w niektórych przy
padkach.

*

Jest drobna, szczupła, wy
gląda jak nastolatka a jest już
szefową w Urzędzie Gminnym
w Żabnie; Referatu Rolnict
wa i Gospodarki Żywnościo
wej 1 Leśnictwa. Urodziła się.
w województwie katowickim,
Akademię Rolniczą skończyła
W 1978 roku w Krakowie, z

rodziną trafiła do Żabna.
Mieszka wraz z matką w blo
ku rady narodowej. Szans na

swoje „M” nie ma żadnych,
bowiem w planach gminy nie

przewidziana jext budowa no
wy oh bloków. Bo i .po co? Ca
łe Żabno to prawie jedna
wieńca kamienica. Domy kil
kupiętrowe, wielgachne, pop-
strzone kolorowymi dachówka
mi, parkietami, tłuczonym

maszyny. Są i inni, jak cho
ciażby znany nie tylko w śro
dowisku informatyków doc.
Ryszard Tadeusiewicz z AGH,
dr Piotr Małecki z Instytutu
Fizyki Jądrowej, dr Marek
Księżyk i mgr Jadwiga Wolny
z „Cyfronetu”... Trudno wy
mienić wszystkich.

W ciągu przeszło dziesięciu
lat istnienia krakowski „Cy
fronet” stworzył dużą biblio
tekę programów, które pozwa
lała rozwiązywać wiele róż
nych zagadnień. Część progra

mów napisano we własnym
zakresie, część uzyskano dro
gą wymiany z zagranicą, w

tym m. in. z ośrodka badań
jądrowych CERN w Genewie.
Dziś zgromadzone zasoby liczą
kilka tysięcy programów. Jeśli
ktoś przychodzi do „Cyfrone-
tu” x trudnym problemem, za
wsze może ilczyć na efektyw
ną pomoc w pokonaniu trud
ności.

Tak się składa, że wysokiej
klasy informatycy koncentru
ją się zwykle wokół ośrodków
zaopatrzonych w dobry sprzęt.
Pomimo rozlicznych trudności
do tej pory Kraków zaliczał
się do znaczniejszych centrów
informatycznych w kraju. Te
raz chodzi o to. aby utrzymać
ten potencjał. Zapadła decy
zja w sprawie zastąpienia CY-
BERA, który dawno już prze
kroczył wszelkie przewidzia
ne przez producenta terminy

.szkłem, kolumienkami i pra
wie marmurami.

— Nie powinno to panią
dziwić — jakby przerywając
moje obserwacje mówi pani
Małgorzata Kotra, dziewczyna,
którą wcześniej przedstawi
łam. — Przecież stąd wyjeż
dża najwięcej ludzi za Chle
bem do Ameryki, przysyłają
więc pieniądze, a ludzie bu
dują kamienice.

Już podobne słowa słysza
łam w Gręboszowie. I gdzie
tu miejsce pośród tych zama
szystych murowańców na pa
nią inżynier, nauczycielkę czy
panią doktor?

— Pracuję codziennie do 16,
potem jeszcze przerzucam pa
pierki w domu — stwierdza

pani Małgorzata. — Nie mam

czasu na nic. Często wycho
dzę w pole, jobaczyć jak
przebiegają żniwa czy wykop
ki. Kariery nie zrobiłam i nie

chcę robić. Wiele razy zasta
nawiałam się czy nie wyje
chać do miasta, ale jakoś się
tutaj przyzwyczaiłam, wro
słam w to środowisko. Jest
mi dobrze. Na brak rozrywki
nie można narzekać. Dom

Kultury zachęca coraz to no
wym programem. Ściągają
aktorów > całej Polski. Mło
dzież gamie się do kultury
1 uważam, że dostęp do niej
— jak na warunki wiejskie
— ma bardzo dobry. Nato
miast my, trochę starsi, nau
czyciele, lekarze tyjemy z

dnia na dzień, nie mamy cza
su na nic. Nie spotykamy się,
nie grupujemy. Nie tworzy
my inteligenckiego getta, jak
by ktoś mógł przypuszczać.
Inteligencja niewiele ma do

powiedzenia na wsi, bo roz
gląda się za codziennym Chle
bem, który7 musi sama zdo
bywać, bo paczek od wujka
nie przysyłają.

*

Zagubiono gdzieś po dro
dze rozwoju wsi inteligencję.
Trzy różne obrazy z życia,
trzy różne losy młodych lu

eksploatowania, przez nową,
większą — i nowocześniejszą
maszynę. Otwarte jednak po-
zostaje pytanie, jaki kształt
przybierze informatyka w

krakowskich uczelniach? Czy
uczelnie ograniczą się do ko
rzystania z nowej dużej ma
szyny, czy też będą się starały
rozwijać własne ośrodki?

Szybki rozwój sprzętu mi
krokomputerowego pozwala
myśleć o odejściu od tradycyj
nego modelu uczelnianego o-

środka obliczeniowego. Małe

maszyny cyfrowe można insta
lować w pracowniach, w labo
ratoriach, wprost przy stano
wiskach badawczych, gdzie
naukowiec będzie mógł na bie
żąco kontrolować wyniki- po
miarów i na podstawie wyko
nywanych w trakcie ekspery
mentu obliczeń planować jego
dalsze etapy.

Nowa technika otwiera no
we możliwości, ale stwarza też
nowe zagrożenia. Rośnie nie
bezpieczeństwo przeniesienia
problemu zakupu nowego
sprzętu z płaszczyzny meryto
rycznej na płaszczyznę insty
tutowych ambicji i partykula
ryzmu poszczególnych zespo
łów. Choć mikrolnformatyka
dopiero zaczyna wchodzić do
szkół wyższych, można Już do
strzec pierwsze symptomy te
go zjawiska.

Wszelkie zakupy sprzętu,
szczególnie w obecnej, trudnej

dzi, zagubionej inteligencji.
Nie jest ona — owa inteli-,
gencja — już aż tak potrzebna
na wsi jak dawniej, kiedy
raptem dwie osoby umiały
czytać i pisać, a sołtys zbie
rał błogosławieństwa za to,
że na głos przeczytał list.
Dziś nawet ci co mają dy
plomy I jeszcze rolę, nie

przyznają się do tego statusu.

Im lepiej być rolnikami. A

ci muszą być inteligencją;
izolują się, są sami, tak jak
jest sama Zofia i Małgorzata.
Pozornie zadowolone, a w

środku gorycz i Rozczarowa
nie. Chyba najlepiej wiedzie

się Wiesławowi. On robi to

co lubi. Nie chce być inteli
gentem. Chociaż marzy7 skry
cie o tym dla swoich synów.

Jeszcze nie tak dawno

zjeżdżało się na wieś w prze
konaniu, że tu właśnie będzie
ów raj wymarzony dlą mło
dego nauczyciela czy lekarza.
W praktyce okazałó się, że

to nie raj a tułaczka po róż
nych zagrodach, wynajętych
.mieszkaniach graniczących

stajnią. Wieś przy
jęła ich x obojętnością. Bo
gaci gospodarze patrzą nawet

x wysoka. Czym mogą za
imponować 'zasobnym kiesom

gospodarskim, puste kiesze
nie magistrówT

Młodej Inteligencji na wsi

żyje się źle. Zaginęły gdzieś
po drodze hierarchie celów,
ambicje. xa to pojawiły się
marzenia o powrocie do mia
sta bądź do rodzinnego do
mu, choćby był on na wffli.
U swoich zawsze lepiej. Każ
dy wybór wiejskiego życia
jest zawsze pewnym ryzykiem,
które weryfikuje się dopiero
w trakcie praktycznego spraw
dzianu. Nie opłaca się więc
inwestować w siebie x myślą
o powrocie lub osiedleniu się
na wsi dla wygody i spokoju.
Nie taka to znów wygoda
1 nie taki znów sielski spo
kój jak drzewiej bywało.

IZABELA PIECZARA

sytuacji finansowej, powinny
być rozpatrywane przede
wszystkim z punktu widzenia
możliwości jego wykorzysta
nia. Tymczasem nie wszyscy
zainteresowani sprowadzeniem
małego komputera do własnej
katedry czy zakładu zdają so
bie w pełni sprawę z możli
wości takiego sprzętu. Nierzad
ko oczekiwania są zbyt wygó
rowane. Być może więc warto

by było pokusić się dziś o do
kument w rodzaju raportu na

temat potrzeb informatycznych
krakowskiej nauki, który o-

kreśliłby najbardziej celowe
kierunki inwestowania w

sprzęt. Wielu placówkom ba
dawczym umożliwiłby on lep
szą orientację w skali włas
nych potrzeb informatycznych
i odpowiednie do nich formu
łowanie postulatów sprzęto
wych. Być może raport poz
woliłby uniknąć zakupów po
dyktowanych panująca modą
na mikrokomputery. Przecież
nie do wszystkich obliczeń,
szczególnie w naukach techni
cznych, gdzie uwzględniać
trzeba wiele parametrów, na
dają się urządzenia o stosun
kowo niewielkiej pamięci i
mocy obliczeniowej.

Duża maszyna, która zosta
nie zainstalowana w niedale
kiej — miejmy nadzieję —

przyszłości w „Cyfronecie”,
stanie się podstawą dalszego
rozwoju krakowskiej nauki.
Teraz trzeba pomyśleć o spój
nej koncepcji rozwoju infor
matycznego „drugiego frontu”,
o koncepcji funkcjonowania
całej sieci komputerowej. W
zależności od podjętych decy
zji można tu wiele zyskać lub
wiele stracić.

LESŁAW PETERS

PRZECIEKA JUZ 10 LAT

Uprzejmie prosimy redakcję „GK” o

skuteczną interwencję w sprawie napra
wy dachu w zamieszkanym przez nas bu
dynku przy ul. Pstrowskiego 7 w Krako
wie. Sami wyczerpaliśmy już wszystkie
znane nam sposoby załatwienia tej spra
wy. Po wieloletnich prośbach u admini
stratora oraz w Zrzeszeniu Właścicieli
Nieruchomości, zwracaliśmy się kiedyś do
komisarza wojskowego dzielnicy Podgó
rze i do Wydziału Gospodarki Komunal
nej Urzędu Dzielnicowego Kraków — Pod
górze, a także do prezydenta m. Krako
wa. Efektem naszych starań były kolejne
komisje, przeglądy i nakazy-decyzje do
konania napraw. Zobligowane do remontu

Zrzeszenie, Właścicieli Nieruchomości tłu
maczy niemożność wykonania robót bra
kiem materiałów. Ostatnia wymiana ko
respondencji z Wydz. Planowania Prze
strzennego, Urbanistyki i Architektury po
chodzi z marca i kwietnia br. Ostateczny

termin naprawy wyznaczony na 30 kwiet
nia br. znów' nie został dotrzymany.

I tak brak 30 rolek papy, 800 kg lepiku 1
400 kg blachy uniemożliwia administrato
rowi zabezpieczenie posesji z 12 mieszka
niami. A intensywność zalewania domu
od dachu do piwnic wzrasta nawet przy
najmniejszym opadzie z każdytm (już chy
ba 10) rokiem. Z niepokojem myślimy o

tym, że przyjdzie nam spędzić kolejne je
sienie, zimy i wiosny w koszmarnych
warunkach w domu z dziurawym dachem.

Lokatorzy ul. Pstrowskiego —

13 podpisów

WĄTPLIWEJ JAKOŚCI OZDOBA

Kosztowne stalowe rusztowanie od bar
dzo dawna szpeci fronton Teatru im. J.

Słowackiego w Krakowie. Ponieważ żadne
prace elewacyjne nie były i nie są tam

wykonywane — w obawie, że tyle zgroma
dzonego bezużytecznie żelastwa może zni
szczyć rdza, proponowałbym .pomalować
je przynajmniej raz na trzy lata farbą-
ochronną. W tak zakonserwowanym sta
nie może doczeka się właściwego wykorzy
stania, a tymczasem licznym turystom
krajowym i zagranicznym możemy wma
wiać, że tó rzeźba abstrakcyjna „zdobi”
teatr i nic nie ma to wspólnego z nie
gospodarnością i niechlujstwem.

ALEKSANDER KADULSKI —

Kraków

CZAS TEMU POŁOŻYĆ KRES

Od czasu, gdy biuro prywatnego tran
sportu zostało przeniesione z ul. Kamien
nej na ul. Waryńskiego; taksówkarze i in
ni kierowcy załatwiający tam sprawy, u-

stawiają swoje pojazdy na całej szerokoś
ci chodnika dla pieszych (przechodnie
zmuszeni są schodzić na jezdnię). .Skutkiem
tego zdemolowali oni kompletnie tę uli
cę. Zniszczyli zielone trawniki-kwadraty
pod licznymi tu drzewami (które usycha
ją), a także ochraniające je cementowe

krawężniki. W „kwadratach” tych są te
raz śmieci i błoto. Zasiewana tam corocz
nie trawa już nie wyrasta. Ponadto
wszystkie płyty chodnika są wgniecione
i popękane. Zniszczenia te, czynione bez
karnie na oczach’ całego miasta, idą już
w setki tysięcy zł.

Mieszkańćy ul. Waryńskiego domagają
się całkowitego zakazu parkowania aut
na Chodniku oraz naprawienia szkód przez
kierowców lub Przeds. Transportu- Pry
watnego. W przeciwnym razie biuro na
leży przenieść na peryferie miasta.

’ S. NOWOSIELSKA, S. MICHALSKA,
S. NAWROCKA — Kraków

ZAOSTRZYĆ SANKCJE
Naruszenie mienia społecznego było u-

ważane zawsze za czyn hańbiący i wzbu
dzający sprzeciw uczciwego człowieka.
Niestety, obecnie obserwuje się tenden
cję wzrostu tego rodzaju przestępstw, a

zupełna bezkarność rozzuchwala złodziei
i wandali. Ostatnio upodobali oni sobie
druzgotanie koszy na śmieci i niszczenie
ławek w miejscach publicznych. Te ławki,
które uniknęły dewastacji znikają ze swo
ich miejsc z dnia na dzień. (Informowała
o tym już TV 25 VII br.) W Krakowie
coraz mniej ławek na skwerach, wzdłuż
Błoń, przy przystankach i przed blokami
domów (przed paru dniami wkradł ktoś
łaWkę sprzed bloku przy ul. Rydla 17).
Ławki były ulgą i dobrodziejstwem dla
matek z dziećmi, dla ludzi starszych, dla
zmęczonych upałem. Niełatwo pojąć, że

sąsiedzi, widząc przecież pokradzione ław
ki nie reagują, że samo oburzenie społecz
ne nie powstrzymuje złodzieja! .Ławka
nie igła w stogu siana i chyba nietrudno
byłoby zorganizować przegląd np. ogród
ków działkowych, gdzie — jak wieść nie
sie i TV — znajdują się zrabowane społe
czeństwu ławki! Wysokie grzywny dla
złodziei z ogłoszeniem ich nazwisk —

może przywróciłyby porządek i zapobie
gły dalszym — jak wspomniane — eksce
som.

BOGUSŁAW KOWALSKI — Kraków

MIGAWKI Z JORDANOWA
H Od dłuższego już czasu mieszkań

cy gminy Jordanów nie mogą sprzedać-
pustych butelek.- gdyż jedyny punkt sku
pu opakowań tzklanych w Jordanowie
jest przeważnie nieczynny, a nawet gdy
jest otwarty, nie przyjmuje towaru. Czę
sto wracamy do domów z pełnymi torba
mi słoi i butelek.

■ W wiejskich domach jest wiele zło
mu i makulatury, lecz ludzie zajęci pra
cami gospodarskimi nie mają czasu na

wystawanie z nim przed sklepami. Dla
tego. uważam, że należałoby co jakiś czas

organizować we. wsiach .ich skup w wy
znaczanych miejscach i w wyznaczonych
wcześniej terminach. Korzyść z tego była
by ewidentna tak dla państwa jak i rol
nika. Warto tu przypomnieć, że przed
wojną jeździli po wioskach handlarze, któ
rzy trudnili się skupem makulatury. I ja
koś im się to opłacało.

£9 Sprawa, która budzi zdziwienie nie
tylko mieszkańców Jordanowa — to wy
cofanie piwa z restauracji, a wprowadze
nie jego sprzedaży w Sklepie spożywczym
w Rynku. Efekt jest taki, że miejscem
spożycia tego napoju stały się ławki i zie
leńce. wokół których zapanował brud i

nieporządek. Piwosze swoje potrzeby fizjo
logiczne załatwiają na oczach mieszkań
ców i turystów, tak dorosłych jak i dzieci.

Bardzo dokuczliwe jest ponadto za
mykanie pod różnymi pretekstami skle
pów i stoisk w miasteczku, co zmusza

klientów do jeżdżenia po zakupy do Rabki
i Nowego Targu.

Przy tym wszystkim dość paradoksalnie
wygląda umieszczone w Rynku duże ha
sło — „Miasto bierze udział w konkursie
Mistrz Gospodarności”. Czy władze Jor
danowa nie widzą czy nie chcą widzieć
— tych utrudniających obywatelom na co

dzień życie — niedociągnięć?
S. T. — Wysoka

(adres i nazwisko znane redakcji)
POTRZEBNA WIATA

’ Na przystanku we wsi Zasów (gm. Ży
raków) zatrzymują się autobusy nie tylko
kończące tu swój bieg, ale i przelotowe
do Mokrego, Radomyśla Wlk., Dąbrowy
Tarnowskiej' i Kielc. Można go nazwać
węzłowym przystankiem, na którym wy
czekuje zawsze mnóstwo pasażerów: —

młodzież dojeżdżająca do szkół w Dębicy
i Radomyślu, urzędnicy i robotnicy do
jeżdżający do pracy. Niestety na przystan
ku tym nie ma żadnego zadaszenia, chro
niącego przed zmienną aurą, ani żadnej
ławki, na której mogliby spocząć wycze
kujący.

Wielokrotne starania miejscowych oby
wateli o wybudowanie jakiejś wiaty nie
spotkały się ze zrozumieniem czynników
kompetentnych. Może notatka w „GK”
będzie tu skuteczną interwencją? Bo aż
strach pomyśleć, że przyjdzie nam znów
jesienią i zimą moknąć na deszczu i śnie
gu.

Przy okazji warto by także naprawić
umieszczoną obok na słupie latarnię, któ
ra od dłuższego czasu nie święci. Dni po
woli zaczynają być coraz krótsze, a cze
kanie w ciemności nie jest ani miłe, ani
bezpieczne.

Dojeżdżający do pracy i szkół
mieszkańcy Wasowa

ZAPRZESTAĆ TEJ ZABAWY

Trudno zrozumieć czym kierował się
Wydział Handlu m.. Krakowa, wprowa
dzając sprzedaż alkoholu w sklepie'nr 49
przy ul. Słomianej 17. Sklep ten czynny

■do godz. 21.00 często po godz. 19.00 od
wiedzają nietrzeźwi mężczyźni i żądają
alkoholu, a za odmowę jego sprzedaży,
obrzucają'wulgarnymi słowami ekspedien
tki, które nieraz chronią się przed pija
kami zamykając drzwi. Czasem biorą je
w obronę klienci, najczęściej jednak za
chowują się biernie, w obawie, aby same
mu nie oberwać. A pijacy są agresywni,
pod sklepem urządzają awantury, racząc
się winem i wódką. Przedstawiciele MO
zaglądają tu, niestety, rzadko. Najwyższy
czas, anulować nieprzemyślaną decyzję i
wycofać alkohol ze wspomnianego sklepu.
Odetchnie nie tylko jego personel, ale i
liczni klienci, którzy — jak poprzednio —

będą mogli w spokoju robić zakupy.
J. S. — Kraków

(nazwisko i adres znane redakcji)

„SYZYFOWA PRACA”

Od pewnego czasu obserwujemy dziwny
sposób oczyszczania ulic Krakowa przez
MPO, zwłaszcza usuwanie brudu i błota
ze ścieków. przy krawężnikach chodni
ków. Odbywa się to w ten sposób, że sa
mochód. MPO, jadąc obok ścieku, silnym
strumieniem wody’ wyrzuca z niego cały
brud i błoto na chodnik, a przy tej okazji
także na ściany kamienic i niejednokrot
nie na przechodniów oraz parkujące na

chodnikach samochody.
W całym, cywilizowanym święcie służą

do tego celu specjalne samochody, działa
jące na zasadzie odkurzaczy, do bezpyło
wego usuwania brudu ulicznego. Kraków
takie samochody posiada, dziwić się przeto
należy, dlaczego MPO ich nie używa.

Opisany powyżej sposób oczyszczania
ulic, z punktu widzenia higieny, powi
nien być zabroniony. Poza tym jest to

„Syzyfowa praca”, gdyż wyrzucone na

chodnik błoto zostaje z powrotem przez
deszcz lub dozorców spłukane do ście
ków. Nadto właściciele parkujących na

ulicach samochodów zmuszeni są do sta
łego ich mycia, na co zużywają ogromne
ilości brakującej ciągle w naszym mieście
wody.

TADEUSZ JAROSIŃSKI — Kraków

Opracowała:
ANTONINA KOBIELUS

System
władzy w PRL

oparty jest na zasadzie
ludowładżtwa. Co to

znaczy? Władza usta
wodawcza należy w

w Polsce do przedsta
wicieli narodu, wybranych w

wyborach powszechnych i od
powiedzialnych przed swoimi
wyborcami. Jasno więc z te
go wynika, że posłowie muszą
reprezentować interesy swych
mandatodawców, licząc się o-

ćzywiście w swoim postępowa
niu publicznym z interesem
ogólnonarodowym.

Spójrzmy na zajęcia posłów.
W Sejmie jest ich 460 i każdy
z nich ma pewną rolę do speł
nienia. Są członkami komisji
sejmowych, pracują też w wo

jewódzkich zespołach posels
kich, zrzeszają się w klubach.
Rola posła ,w Sejmie jest dość
jasna, ale chciałbym się w

tym artykule skupić na związ
kach posłów7 z wyborcami.

W ostatnich kilku miesią
cach bacznie przyglądałem się
tej stronie działalności kilku
przedstawicieli naszego parla
mentu. Z tych obserwacji wy
niosłem dwie refleksje. Poseł
ma duże możliwości załatwia
nia trudnych ludzkich spraw.

ale niestety te możliwości nie
zawsze są wykorzystywane.

Władza administracyjna x

definicji podlega władzy usta
wodawczej, konkretnie więc
ministrowie. wojewodowie i
naczelnicy podporządkowani
są Sejmowi lub radom naro
dowym. Stąd też poseł ma

możliwości wglądu w prace u-

rzędów, może popierać sprawy
różnych petentów i interwe
niować w problemach zleca
nych mu przez wyborców. I
chociaż zdarza się często, że

administracja niechętnie widzi
ingerencję przedstawiciela
władzy wybieranej — posłan
ka Kazimiera Pleziowa z ziemi
tarnowskiej nazywa to chęcią
dominacji urzędników nad
działaczami wybieranymi —

to w końcu administracja mu
si ulec przed poważnymi argu
mentami. Ludzie nie lubią
mieć nad sobą żadnej kon
troli a poprzez system przed
stawicielski kontrola taka i-
stnieje. Weźmy naczelnika
gminy, który — choć wyposa
żony jest we wszystkie atry
buty władcze — ma możli
wość wydawania decyzji, przy
dzielania deficytowych towa
rów, egzekwowania powinno

ści obywateli. rozdzielania
mieszkań itp. to musi się li
czyć z jakimś posłem lub rad
nym. Nie zawsze czyni to chę
tnie.

Posłowie dzięki swoim inter
wencjom mogą doprowadzić
do zmiany niektórych decyzji.
W ciągu ostatnich dwóch lat
obywatele zaskarżyli do Sej
mu 140 tys. orzeczeń admini
stracyjnych i aż 36 tys. decy
zji zostało uchylonych. W po
równaniu ze wszystkimi roz
strzygnięciami — było Ich w

tym czasie w kraju 21 milio
nów — liczba uchylonych o-

rzeczeń wynosi zaledwie 2 pro-
mille. Ale nie patrzmy na to

pod katem statystyki. Ona za
wsze jest ślepa i bezduszna.
Te dwa promille to dziesiątki
tysięcy ludzi, których dotyka
biurokracja i arogancja.

„Gazetą Krakowska” była
organizatorem kilku dyżurów,
podczas których ludzie mogli
bezpośrednio stykać sie z po
słami i przedstawiać im swo

CO MOZĘ POSEŁ
je sprawy. Spotkania takie u-

rządzaliśmy we wszystkich
trzech województwach i w

różnych środowiskach — re
gion rolniczy, zakład przemy
słowy, duży ośrodek kultural
ny i naukowy. Powodzenie
tych dyżurów przeszło nasze

najśmielsze oczekiwania. Do
posłów garnęła się duża rze
sza ich wyborców i z pełnym
zaufaniem zawierzali im swe

życiowe sprawy.
Jak zachowała się w tych

przypadkach administracja,
która ostatecznie musiała prze
jąć konkretne zażalenia i skar
gi? Różnie. Był przypadek, że

najważniejszy przedstawiciel
władzy administracyjnej w

mieście uciekł. aby nie mu
sieć na bieżąco wyjaśniać

przyczyn nie najlepszej pracy
swego urzędu. Posła pozosta
wiono zupełnie osamotnionego,
nie interesowały sie nim zu
pełnie władze macierzystego
zakładu pracy, choć w stosun
ku do tego przedsiębiorstwa

było sporo pretensji. Niedo
brze to wszystko świadczyło o

wyrobieniu politycznym tam
tych ludzi, którzy powinni co
kolwiek zrobić by podnosić
autorytet przedstawiciela naj
wyższej władzy w tym kraju
a pośrednio i Sejmu.

W innych spotkaniach było
całkiem inaczej, czuło się, że
władza administracyjna trak
tuje posła jako partnera, nie
wygodnego co prawda, ale za
wsze partnera. Przyjęte przez
posła skargi były dokładnie
rozpatrywane, często władza
administracyjna miała swoje
racje, racje te uzasadniano w

toku dyskusji z posłem. Z roz
mowy tej rodził się kompro
mis, który był w wielu przy
padkach korzystny dla skarżą
cych się.

Posłowie pomagali w wielu,
sprawach wykorzystując swo
je służbowe i osobiste kon
takty. W jednym przypadku
było to umożliwienie leczenia
się w renomowanej placówce

rutynie zawodowej i wykonu
ją oni tylko działania, które
im się ściśle przypisuje. Poza
normalne obowiązki nie wyjdą
— nawet na krok.

Niestety, jak już wspomnia
łem na wstępie, posłowie nie
są dostatecznie wykorzystywa
ni w swej pracy dla wybor
ców. Istnieją rutynowe dyżu
ry poselskie w siedzibach rad
narodowych, o których mało

zdrowia, w 'innym załatwienie
zapomogi losowej, pomoc w

zakupie materiałów budowla
nych, znalezienie miejsca pra
cy. Okazuje się, że jest dużo
możliwości, niestety niezna
nych wielu ludziom. Oto pew- . kto wie i zazwyczaj dyżury ta
na samotna matka wychowy
wała przez kilka lat kalekie
dziecko, borykając się przy
tym z trudnościami material
nymi i nie wiedziała, że może
się starać o świadczenie pie
niężne dla tego dziecka. Dla
tej kobiety załatwienie kwoty
kilku tysięcy złotych miesięcz
nie było ogromną pomocą. A

wystarczyło w tej sprawie na
pisać tylko pismo i dołączyć
pewne dokumenty.

Dziwimy sie często dlaczego
tryb pracy niektórych urzęd
ników jest tak bezduszny. Na
dobrą sprawę ta matka już
dużo wcześniej powinna była
korzystać z pomocy i odpowie
dnią poradę mogła uzyskać w

urzędzie. Niestety, wielu pra
cowników administracji ulega

kie są zwykłą strata czasu.

Posłowie zwierzali się, że na dzy, sprowadzają ją bezpośre
dnio do wyborcy, umożliwiają
bieżące śledzenie aktywności
posła, jego przydatności do
pełnej funkcji. Dzięki tym
kontaktom poseł ma bogaty
materiał, który może potem
wykorzystać do interpelacji
czy zapytań sejmowych lub
nawet może być impulsem, do
opracowania projektu ustawy.
Jeśli już teraz można zgłaszać
postulat do Sejmu przyszłej
kadencji to pozwolę sobie wno
sić kwestie znalezienia skute
cznej formy stałych kontaktów
posłów z wyborcami. Kontakt
taki bedzie procentował dla
obu stron.

ZBIGNIEW SATAŁA

takie spotkania przychodzi
bardzo mało ludzi i ta forma
kontaktu z wyborcami, która
powinna przynosić im duże
rozeznanie o codziennych spra
wach jest stracona.

Dlaczego tak jest, że po pra
sowym ogłoszeniu, przychodzi
na spotkanie z posłem kilka
dziesiąt osób, a na normalny
dyżur dwie, trzy os-oby?'Ludzie
niestety nie wiedzą o możliwo
ści takiego kontaktu. Nie wy
pracowano dotąd metody do
cierania do społeczeństwa z

tego typu informacjami. Pew
na winę ponoszą za to środki
masowego przekazu ale nie
tylko. Opowiadał mi jeden z

posłów, że zorganizowano mu

spotkanie w rolniczej miejsco
wości w terminie kiedy wszy
scy pracowali w polu. Do tego
informacja o tym spotkaniu
wisiała tyko w Urzędzie Gmi
ny, który oddalony był od tej
miejscowości o kilkanaście ki
lometrów. Oczywiście spotka
nie było nieudane, poseł i or
ganizatorzy stracili czas.

Forma kontaktu posła x

wyborcami jest ogromnie waż
na. Czeste spotkania zwiększa
ją zaufanie do wybieranej wła-
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gólne okoliczności, w jakich
został oa wypracowany. Oko
liczności te sprawiły zaś, te
uchwala IX Zjazdu stała się
bodaj najbardziej dojrzałym i
wnikliwym aktem, jaki pow
zięty został w dotychczasowej
historii partii. Presja burzli
wej chwili nie była paraliżu
jąca i obezwładniająca, lecz
zdecydowanie pobudziła naj
głębsze pokłady inwencji i
twórczego myślenia: kry
tycyzm — w stosunku do
przeszłości, realizm — w

ocenie teraźniejszości i impe
ratyw — w odniesieniu do
przyszłości.

Trafność zjazdowych sfor
mułowań, Ich realny sens do
strzegli chyba także przeciw
nicy socjalizmu, przypuszcza
jąc nieprzypadkowo właśnie
po IX Zjeździe generalny
szturm na partię i władzę,
znajdujący swą kulminację w

haśle „bój to będzie ich o-

statni”. Okazała się bowiem
uchwała zjazdowa nie zbio
rem pobożnych życzeń i uto
pijnych mrzonek, czy zwy
czajnych propagandowych
chwytów, lecz przemyślanym
planem działania, wyrażonym
w sposób jasny 1 przejrzysty,
planem nie mierzącym „sił na

zamiary”, lecz trzeźwo wska
zującym drogi wyjścia z głę
bokiego kryzysu, a także — a

tnoże przede wszystkim —

przywracającym właściwy
sen* słowu ^socjalizm”.

Demokratyzm w sprawowa
niu władzy, samorządność w

rozstrzyganiu spraw własnych

Latające słońce Międzynarodowe zgrupowanie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Najprostszym modelem fru
wającym. jest latawiec, możli
wy do wykonania przez każ
dego z Was. Ogłaszamy zatem
wielkie zawody latawców,
które nazwalibyśmy „latają
cymi słońcami”. Zadania
związane z tą propozycją pro
ponujemy podzielić na trzy
etapy:

# Poznanie zasad budowy
latawca i jego lotu.

— możecie opracować jeden
Wspólny projekt dla całego
zastępu lub każdy członek
Waszej grupy może wykonać
Własny model.

# Zbieranie materiałów do

Wykonania projektu.
— wykonanie latawca wg

Opracowanego wcześniej pro
jektu, wyszukanie miejsca na

loty, (uwaga! muszą być miej
sca bezpiecznie położone, z

dala od sieci wysokiego napię
cia, przewodów elektrycznych
1 dróg publicznych). Ważnym
punktem będzie ozdabianie
latawców, a potem próbne lo
ty. Pamiętajcie o sznurku od
powiedniej długości, na którym
będziecie prowadzić latawiec.

# „Wielkie loty” — odbę

„Sopot 85"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Uczestniczyć oni beda w kon
kursach — o Grand Prix festi
walu (oceniany będzie utwór)
oraz o nagrodę „Bursztynowe
go słowika”. W tym drugim o-

ceniana bedzie interpretacja
piosenki polskiej.

Na wstępie informacji o tej
dorocznej imprezie odbywają

(Inf. wł.) Ukazał się kolejny
numer (2/84, zwłoka wynika
z poligraficznych trudności)
kwartalnika filmowego „Po
większenie”, redagowanego
przez krakowskich młodych
krytyków i teoretyków kina.
Dział eseju otwiera szkic Ani
ty Skwary o „radykalnej” a-

wangardzie filmowej. Wojciech
Mischke na przykładzie twór
czości Krzysztofa Kiwerskiego
rozważa związki filmu i plas
tyki, zaś dla Marty Tarabuły
film „Przygody Picassa” Tage
Daoielssona jest pretekstem
do refleksji nad sztuką w ogó-

środowisk i ludzkich zbioro
wości, głębokie reformy w

sferze życia gospodarczego,
nobilitująca lekceważone u-

przednio prawa ekonomiki —

oto główne w sferze pozapar-
tyjnej, choć nie jedyne zdoby
cze owej tygodniowej wymia
ny i walki poglądów.

Z perspektywy minionego
czterolecia nie jest już chyba
najbardziej istotne, czy różne
prognozy cząstkowe, jak np.
widmo bezrobocia, miały się
sprawdzić (stało się akurat od
wrotnie), wszak żaden zjazd,
żadne gremium, nie jest gro
nem jasnowidzących. Istotne
jest natomiast, że główny tim-
bre zjazdowej uchwały pozo
stał nadal aktualny, co więcej
— realny i w pełni wykonal
ny.

Czy postanowienia IX Zjaz
du przyjęte zostały z entuzjaz
mem? Oczywiście nie, i może
to i dobrze, zbyt bowiem wie
le entuzjazmu 1 hurraopty-
miźmu towarzyszyło różnym
uchwałom wcześniejszym, o-

wocując później słomianym o-

gniem samozadowolenia. Nie
towarzyszył rezultatom IX

Zjazdu również entuzjazm
tych, co swej władzy z nikim
i w żaden sposób dzielić nie
chcą, a warunek „partia ta
sama lecz nie taka sama” od
łożyliby najchętniej starym
zwyczajem do kolekcji haseł
sezonowych. I to jest pierwszy
powód, dla którego wypadnie
wracać do tejże zjazdowej
uchwały.

Drugim —• nie mniej waż
nym — jest obawa, by w mia
rę postępu normalizacji nie

dą się 11 sierpnia od godziny
9 do 12 równocześnie we

wszystkich zastępach NAL na
szego województwa. Chcieli-
byśmy aby latawców wypusz
czonych w powietrze było jak
najwięcej. Po zawodach ogło
ście wyniki, a zwycięzców na
grodźcie upominkami zrobio
nymi przez siebie. Zwycięz
ców wyłonicie oceniając ja
kość wykonania latawca i dłu
gość lotu. Do zawodów może
cie zaprosić rówieśników ze

swojej wsi lub osiedla. Pa
miętajcie aby po imprezie
uporządkować teren!

Opis najprostszego latawca.

Cienkie, gładkie, wymierzo
ne listewki umocowujemy jed
na do drugiej sznurkiem lub
gwoździkami. Wycinamy od
powiednią formę do listewek
z cienkiego lekkiego papieru
(kalka techniczna, pergamin)
i oklejamy nią listewki. Przy
mocowujemy sznurek. Na koń
cu ozdabiamy latawiec i mo
cujemy Oigon, który musicie
wyważyć tak aby latawiec
mógł latać. Życzymy wielu

atrakcyjnych pomysłów, (ml)

cej się już po raz 22. miła
wiadomość o powrocie starej i
sprawdzonej formuły transmi
sji koncertów festiwalowych
na żywo. Organizowany bedzie
też konkurs-plebiscyt. który
stanie się częścią tzw., dnia
polskiego w piątek, 23 sierp
nia. Wezmą w nim udział te
lewidzowie z Warszawy, Wro
cławia, Szczecina, Poznania,
Łodzi, Krakowa, Katowic i
Gdańska.'

Nowe „Powiększenie"
le, a nad kubizmem w szcze
gólności.

Dział „Twarzą w twarz” w

całości został poświęcony ki
nematografii amerykańskiej.
Bogusław Zięba pisze o kinie
erotycznym, Jacek Korusie-
wicz przedstawia próbę mo
nografii Sama Peekinipaha,
Jerzy Armata prezentuje bio
grafię artystyczną Walta Dis
neya, Marta. Janiszewska roz

zbagatelizować tych ważnych
myśli, które narodziły się w

chwilach ważnych, zmuszają
cych do drobiazgowej analizy
źródeł kryzysu, rodzącego się
wprawdzie niepostrzeżenie,
lecz owocującego jakże ostro

dostrzegalnymi i odczuwalny
mi przez całe społeczeństwo
skutkami. Stąd i waga zjaz
dowych zabezpieczeń, których
— co tu ‘kryć — nadal nigdy
za wiele, przed recydywą bez
troski, braku odpowiedzialno
ści i zadawnionych skłonności
do stawania ponad prawem i
ponad społeczeństwem, nie
wspominając już lekceważe
nia żelaznych praw ekonomi
ki.

Jest wreszcie i powód trze
ci. dla którego uchwała zjaz
dowa winna stanowić codzien
ną lekturę ludzi odpowiedzial
nych za stan zdrowotny orga
nizmu państwowego i samo
poczucie jego, obywateli: . IX

Zjazd określił nie tylko
główne kierunki działań wła
dzy, lecz przedstawił także
szereg warunków szczegóło
wych, jakie muszą być speł
nione, by słowo „postęp” o-

znaczało marsz do przodu, a

nie dreptanie w miejscu. W
dziedzinie ekonomiki oznacza

to nie tylko trzy sakramental
ne „S”, lecz także, na przy
kład „dokonanie zmian w

strukturze przemysłu dla wy
datnego zwiększenia udziału

produkcji rynkowej w całości
produkcji przemysłowej”. A
nie jest przecież tajemnicą, że
— mimo upływu czterech lat
— trudno dopatrzeć się jakie
goś znaczącego postępu w tej
dziedzinie.

hufców OHP w
(Inf. wł.). W Nowym Sączu

trwa międzynarodowe zgrupo
wanie wakacyjnych hufców
OHP. „Wakacje za własne pie
niądze” spędza tutaj około
ćwierć tysiąca dziewcząt i
chłopców — z których sto
przyjechało z województwa
poczdamskiego w Niemieckiej
Republice Demokratycznej.
Młodzi pracują w pięciu przed
siębiorstwach na terenie Nowe
go Sącza.

W ramach „Dni organizacji
młodzieżowych” nowosądecka
wojewódzka organizacja Zwią
zku Socjalistycznej Młodzieży
Polskiej „swój dzień” przygo
towała w ośrodku „KRAM” w

Myślcu nad Popradem. Prócz
prezentacji rozmaitych form
działania junakom zapropono
wano całą serie atrakcyjnych
rozgrywek sportowych i
wspólne ognisko.

Organizacja Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
podejmowała junaków Polski i
NRD na terenie najstarszego
w Polsce Muzeum Lenina w

Poroninie. Działacze towarzy
stwa przedstawili dorobek i
metody pracy towarzystwa na

rzecz dalszego umacniania

Podobnie jak przed rokiem
reżyserem całego festiwalu be
dzie Jerzy Gruza, autorami
scenografii — Teresa Zygadle-
wicz i Jerzy Boduch, szefem
orkiestry festiwalowej — Alek
sander Maliszewski z „Alex
Bandem”. Konferansjerkę pro
wadzić będą: Krzysztof Mater
na, Katarzyna Figura i Marek
Niedźwiedzki.

W konkursach festiwalowych
Polskę reprezentować będą
Anna Jurksztowicz — laureat

waża nowy stan świadomości
na przykładzie „Odysej! kos
micznej 2001”, S. Kubricka,
Andrzej Kaflik śledzi kon
wencjonalny absurd „Lotu nad
kukułczym gniazdem” M. For-
mana, a Andrzej Augustynek
komentuje muzykę filmową
zespołu „Pink Floyd".

W dziale „Wszystko na

sprzedaż” znajdujemy m. in.
korespondencję z Włoch Ta

Czy stan ten wynika * daw
nych przyzwyczajeń i prak
tyk, że uchwały sobie, a życie
sobie, czy też x innych przy
czyn, np. ograniczonych kry
zysem i zaszłościami możliwo
ści szybkiego gospodarczego
manewru — ocenić i rozstrzy
gnąć będzie musiał X Zjazd.
Pora wszak, by zawarte w

uchwale IX Zjazdu treści, za
akceptowane nie tylko przez
dwutysięczną rzeszę delega
tów, przez ezłornków partii,
lecz i przecież znaczne kręgi
ludzi bezpartyjnych, były w

pełni respektowane, mają bo
wiem dla praktyki spra
wowania władzy moc obowią
zującą.

Czas, jaki pozostał do X

Zjazdu, będzie więc zapewne
okresem częstego wglądu do
uchwał historycznego już IX

Zjazdu. Będzie też okresem
konfrontacji tamtych zaleceń
z dokonaniami niezwykle tru
dnego etapu w życiu partii i
w życiu narodu. Konfrontacji
takiej dokonywać będą zarów
no członkowie partii jak i
bezpartyjni, a stopień zgodno
ści uchwał z praktyką, a więc
słów z czynami, wyznacza
zawsze stopień wiarygodności
władzy. Będzie to zapewne no-

wum w stosunkach władza —

obywatel, ale o to przecież
właśnie chodzi, bowiem nobi
litowane przez IX Zjazd sło
wo „demokracja” oznacza po
prostu ludowładztwo. I tej
zdobyczy IX Zjazdu nikt już
nie pozwoli sobie odebrać —

dla dobra obecnych i przy
szłych pokoleń.

A.D.

Nowym Sączu
przyjaźni i jednoczenia wszy
stkich w walce o trwały po
koi, zapoznano gości ze zbio
rami muzeum oraz złożono
kwiaty pod pomnikiem Leni
na.

Junaków podejmowali rów
nież żołnierze i dowództwo

Karpackiej Brygady WOP.
Goście zapoznani zostali z tra
dycjami jednostki, zwiedzili
muzeum brygady a także od
wiedzili żołnierzy pełniących
odpowiedzialną służbę w och
ronie granic.

Wczoraj po południu trwały
natomiast imprezy „Dnia
Związku Młodzieży Wiejskiej”.
Członkowie najliczniejszej w

kraju wojewódzkiej organiza
cji tego związku zaprosili swo
je koleżanki i kolegów dó
Wiejskiego Ośrodka Kultury w

Mystkowie. Dla gości przygo
towano m. in. występy zespołu
ludowego, pokaz dawnych zwy
czajów wiejskich a także za
proszono wszystkich do skosz
towania specjałów tradycyjnej
kuchni ludowej z okolic Nowe
go Sacza. (sś)

ka „Opola 85” oraz zespół
„Lombard”.

W tegorocznym festiwalu
gościnnie wystąpią m. in.
Shlrley Bassey, Classix Nou-
veaux z Salem Solo. Mikls Te-
odorakis, oraz duet żeński z

Norwegii „Bobbysoks” który
zwyciężył w tegorocznym kon
kursie „Eurowizji”. Polskę re
prezentować będą w tym mię
dzynarodowym towarzystwie
Maryla Rodowicz, Krystyna
Giżowska oraz „Lady Punk”.

deusza Miczka na temat kina
eksperymentalnego i podsu
mowanie berlińskich festiwali
pióra Leona Bukowieckiego.

Kwartalnik zawiera frag
menty scenopisu filmu Marka
Nowickiego „Miłość z listy
przebojów”, który właśnie
wchodzi na ekrany, jest więc
okazja do porównań.

Zanim czasopismo znajdzie
się w szerokim kolportażu,
możnia je nabyć już w kasie
krakowskiego 'kina .Kultura”
(Pałac pod Baranami).

(wok.)

Duet śląski na czele
Po trzeciej rundzie piłkarskiej ekstraklasy nadal na cze

le anajduje się duet ze Śląska: GÓRNIK ZABRZE i RUCH
CHORZÓW. Oba te zespoły w sposób przekonujący wy
grywały wczorajsze mecze, Zabrzanie pokonali górników w

Wałbrzychu 2:0, a chorzowianie zaaplikowali trzy bramki
Bałtykowi. Górnik — Zabrze jest nadal jedyną drużyną w

lidze, która nie straciła do tej pory bramki. A równocześnie
górnicy mają na swoim koncie 12 strzelonych goli, a An
drzej IWAN zdobywając wczoraj bramkę powiększył swój
dorobek do 4 goli i przewodzi w klasyfikacji na najlepszego
Strzelca.

Przebudzała się Legia, która
gładko pokonała wykazując do
tej pory niezłą formę ŁKS. Zu
pełnie dobrze spisuje się benia-
minek Stal Mielec, która nie

przegrała jeszcze meczu 1 zre
misowała na wyjeżdzie z dru
gim beniaminkiem z Lubina.

Kolejna czwarta runda już w

sobotę i niedzielę, a grają
Śląsk — Górnik Zabrze, Stal
Mielec — Ruch (najciekawszy
mecz), Górnik Wałbrzych — Le-
chia, Motor — Zagłębie Sosno
wiec, Bałtyk — Pogoń, Kato
wice — Legia, Zagłębie Lubin
— Lech i derby Łodzi: ŁKS —

Widzew.
A oto krótkie meldunki z po

szczególnych boisk.
RUCH — BAŁTYK 8:0 (1:0),

bramki strzelili: Bąk 13 min,
Gierszewski 66 min. (gol samo
bójczy) 1 Szewczyk 75 min.
Pewne zwycięstwo gospodarzy,
których zwycięstwo przy lep
szej dyspozycji strzeleckiej
mogło być wyższe.

ZAGŁĘBIE LUBIN — STAL
MIELEC 1:1 (0:1), bramki zdo

Hutnik i Cracovia

grają dalej
Wczoraj rozegrano mecie 1/32

piłkarskiego Pucharu Polski już
z udziałem drużyn Il-ligowych.
Z naszych drużyn dalej awan
sowały Hutnik 1 Cracoria, od
padły Unia Tarnów i Sandecja
(po dogrywce). Było sporo nie
spodzianek.

Hutnik pewnie wygrał w

Krośnie z Karpatami 2:0 (1:0), a

bramki zdobyli Sysłe 1 Walan-
kiewicz. Także Craoovia grała
na wyjeżdzie w Przemyślu z

Polną i wygrała 3:2 (2:0),
bramki zdobyli: Brzeziński 2 i
Orzeł.

Co zrobić, aby powstrzymać
regres krakowskiego piłkar-
stwa? — oto hasło wywoławcze,
które przyświecało wtorkowej
konferencji zorganizowanej
przez Krakowski Okręgowy
Związek Piłki Nożnej. Dysku
sja była szeroka i wielowątko
wa, rzecz zrozumiała mówiono
przede wszystkim o hamulcach
i bolączkach krakowskiego fut
bolu, zastanawiano się jak je
usunąć. KOZPN ze swej
strony przedstawił pod rozwa
gę klubom kilka propozycji,
które w jakimś stopniu mogły
by pomóc w rozwiązaniu kry
zysu.

Zacząć trzeba od sprawy za
sadniczej, która przewijała się
w wystąpieniach niemal wszyst
kich dyskutantów — o wszyst
kim zadecydują ludzie, ich zna
jomość przedmiotu, inicjatywa,
pomysłowość. Szczególnie ważny
jest odpowiedni dobór kadry
szkoleniowej. A w Krakowie tre
nerzy zmieniali się ostatnio jak
rękawiczki. Niepowodzenia —

huzia na trenerów, przy okazji
wyciągało się kilka starych
grzeszków zawodnikom (jakoś
wcześniej nikt o tym nie mó
wił, a jeśli informował to po
ufnie, bo dany zawodnik po
trzebny był klubowi) i działacze
czuli się rozgrzeszeni. A przy
czyny kryzysu są głębsze i wie
lorakie.

Jaka będzie praca s młodzie
żą, tak* będzie przyszłość kra
kowskiej piłki — tę banalną
prawdę trzeba stale przypomi
nać. Wspomniano czasy Wisły
kiedy to dzięki takim trenerom

jak nieżyjący już Grabka, Kur
dziel czy Franezak klub miał

byli dla gospodarzy: Krakowski
65 min, a dla gości Kosowski w

19 min. Był to zacięty, bardzo

twardy pojedynek, szczegól
nie ze strony gości, aż czterech
piłkarzy Stali: Lizończyk, Łu
kasik, Makuch (nowy nabytek
z Avii Świdnik) i Filipczak
(ostatnio Bałtyk) ukaranych zo
stało żółtymi kartkami. Stal po
uzyskaniu prowadzenia grała
na utrzymanie wyniku, Zagłębie
w drugiej połowie mocno na
ciskało, ale tylko raz Krakow
ski pokonał bramkarza gości.

LECHIA — MOTOR 2:2 (1:2),
bramki zdobyli dla Lechii: Mo-

żejko 37 min, Małek 74 min,
dla Motoru Grzanka 34 min,
Iwanicki 39 min. Ciekawy,
emocjonujący pojedynek, oba
zespoły nie wykorzystały rzu
tów karnych, niecelnie strze
lali Iwanicki (przy stanie 2:1)
i Kamiński.

LEGIA — ŁKS 3:0 (2:0), bram
ki zdobyli Witold Sikorski 16 i
78 min, Buda 45 min. Wreszcie

niezły mecz Legii, także tutaj
grano zbyt ostro 1 sędzia poka

Nie powiodło się Unii Tar
nów, która na swoim stadionie

uległa Piastowi Gliwice 1:2 (1:1),
goście prowadzili 1:0, w 63
min. Unia wyrównała (Niemiec),
ale w 5 min. później Sporek
strzelił zwycięskiego gola dla

gości. Dzielnie walczyła u siebie
Sandecja z Szombierkami By
tom. Goście objęli prowadzenie
w 51 min, w 59 min. wyrównał
Pietrzak i taki wynik utrzymał
się do 90 min. Dopiero w do
grywce wzięła górę rutyna
giości, którzy między 106 i 113
min. zdobyli 3 gole i wygrali
4:1 (0:0, 1:1).

Inne mecze: Radomiak U —

Aria 0:1, Broń Radom — Stal

KOZPN zapowiada bardziej energiczne działanie

Bodzie raport o krakowskim futbolu
zawsze dopływ utalentowanej
„świeżej krwi”. Jak wynikało
ze słów trenera A. Hradeckie-

go szkolenie młodzieży w okrę
gu mocno kuleje. Dobrze pracu
je zaledwie kilka klubów.
Większość klubów ligowych wo
li nastawić się na kupowanie
graczy (często już wysłużonych),
niż na szkolenie (prawda że
żmudne i pracochłonne) młode
go trampkarza czy juniora. Nie
penetruje się w klasach niż
szych, np. krakowscy juniorzy
zdobyli w ub. roku Puchar Mi
chałowicza, żaden z naszych
klubów ligowych nie wykazał
zainteresowania młodymi za
wodnikami i dzisiaj grają oni w

Jastrzębiu 1 Niwce. Do tych,
którzy dobrze pracują z mło
dzieżą należy Hutnik, jak wia
domo juniorzy tego klubu zdo
byli mistrzostwo Polski, druży
na spartakiadowa została wice
mistrzem. Oby te talenty nie

zostały zmarnowane.

Z dyskusji wyłania się kilka

konkretnych wniosków:

1. zdecydowanego usprawnie
ni* wymaga szkolenie w klu
bach. Dzisiaj i to niemałe su
my płaci się trenerom pierw
szych drużyn i nie starcza już
pieniędzy na szkoleniowców od
młodzieży. Tymczasem Właśnie
z trampkarzami i juniorami
powinni pracować najlepsi tre
nerzy, o największym doświad
czeniu.

zał 4 żółte kartki: Karasiowi !
Kubickiemu i Legli oraz Sybil-
skiemu i Klimasowi z ŁKS.

widzew — Śląsk 1:0 (i:#).
Bramkę zdobył Dziuba w 16
min. Tylko 4 tysiące widzów

oglądało ten nieciekawy mecz.

GÓRNIK ZABRZE — GÓRNIK
WAŁBRZYCH 2:0 (1:0), bramki

zdobyli Zgutczyński 31 min

(głową) i Iwan 69 min. Mecz

rozegrano w strugach ulewnego
deszczu, a zaskoczeniem była
niezła postawa gości.

POGOŃ SZCZECIN — GK8
KATOWICE 0:0, bardzo słaby
mecz z olbrzymią przewagą
gospodarzy w II połowie.

LECH — ZAGŁĘBIE SOSNO
WIEC 1:0 (1:0), o wyniku za
decydował kapitalny strzał
Okońskiego z ponad 25 metrów
w 40 min. (ANS)

1. Górnik Z. 6:0 12—6
2. Ruch 6:0 7—2
3. Widzew 5:1 4—2
4. Śląsk 3:3 4—2
5. Stal 3:1 3—1
8. Lech 3:1 1—0
7. Legia 3:3 4-4
8. Zagłębie L. 3:3 2—2
9. Lechia 2:2 2—2

10. ŁKS 2:4 5-7
11. Pogoń 2:4 ■1—4
12. Bałtyk 2:4 1—5
13. Motor 2:4 3—7'
14. GKS 1:5 1—3
15. Górnik Włb. 1:5 2—5
16. Zagłębie S. 0:4 0—7

Stalowa Wola 1:1 (w karnych
4:5), Lubuszanin — Stal Stocz
nia Szczecin 2:1, Lech II —

Włókniarz Pabianice 0:1, Błę
kitni Starogard — Olimpia Po
znań 2:0, Olimpia Elbląg — Ja-

giellonia 3:0, Mazowia Ciecha
nów — Polonia W-wa 1:0, Po
goń Łapy — Gwardia W-wa 1:5,
Czarni Słupsk — Stilon 2:5 (po
dogrywce), Stoczniowiec — Che
mik Police 1:0, Górnik Sosno
wiec — AKS Nivk* 0:1, MKS
Katowice — Odra Wodzisław
2:0, Pogoń Siedlce — Resovia
1:0, Gwardia Szczytno — Za
wisza 2:1.

(s)

2. W każdym klubie powinien
być etat trenera — koordyna
tora czy jak kto woli trenera

coucha, który wytyczałby kie
runki strategiczne, odpowiadał
by za politykę kadrową. Tu nie
może być prowizorki, zwłaszcza
klub ligowy musi z pewnym
wyprzedzeniem myśleć o trans
ferach tak aby potem nie pow
stawały trudne do załatania w

zespole dziury.
3. Trzeba przeprowadzić pił

karską ofensywę w szkołach. W

tej chwili struktura krakowskie
go futbolu postawiona jest na

głowie, mamy 124 drużyny se
niorów, a tylko 74 juniorów i
72 trampkarzy. Słowem — od
wrócona piramida. Postulowa
no ściślejszą współpracę ze

szkołami, w tej chwili nie ma

w Krakowie ani jednej szkoły
ze specjalizacją piłkarską!

4. Selekcja do drużyn piłkar
skich jest w związku z tym
przypadkowa. Trenują w zasa
dzie wszyscy, którzy zgłoszą się
w klubie. A wiadomo, że nie z

każdego trampkarza wyrośnie
dobry junior, nie każdy junior
zostanie potem dobrym senio
rem. Musimy zdecydowanie po
większyć postawę piłkarskiej
piramidy.

5. Brakuje szkoleniowców.
Trener Gigoń mówił o kursach
instruktorskich stojących na że
nującym poziomie (zamiast fa
chowych wykładów kandydatom
na trenerów kazano przepisy

Dwa złote medale

polskich

pięcioboistek
Montreal jest dla polskie

go pięcioboju bardzo szczę
śliwym miastem. W 9 lat po
olimpijskim triumfie Janu
sza Peciaka tytuł mistrzyni
świata zdobyła w tym ka
nadyjskim mieście Barbara
Kotowska. Drużynowo zwy
ciężył także polski zespół w

składzie: Barbara Kotow
ska, Anna Bajan i Dorota
Nowak. Indywidualnie wszy
stkie Polki znalazły się w

pierwszej szóstce, a A. Ba
jan wywalczyła medal brą
zowy.

Klasyfikacja końcowa: 1.
Kotowska (Polska) — 5336

pkt., 2. Kisielewa (ZSRR) —

5311, 3. Bajan (Polska) —

5256, 4. Moressee (Fran
cja) _ 5142, 5. Moran (W.
Brytania) — 5133, 6. Nowak

(Polska) — 5117.
Drużynowo: 1. Polska —

15709 pkt., 2. ZSRR — 15487,
3. Szwecja — 15103, 4. Dania
— 14902, 5. Francja — 14758,
8. Włochy — 14559.

W'kilku wierszach
Na ME w pływaniu w So

fii startowała czwórka Polaków,
Wyżge. na 100 m st. mot. uzy
skał 11 czas eliminacji — 55,89
(nowy rekord Polski).Wyżga za
jął 5 miejsce w swojej serii,
którą wygrał najlepszym cza
sem eliminacji — 53,93 — fawo
ryt Gross (RFN). Nie powiodło
się Izydorczykowi, Dudek I

Chylak też zajęli dalekie
miejsca. Polscy waterpoliści
przegrali t Rumunią 6:12.

Amerykanin Matt Biondi
dwukrotnie poprawił rekord
świata na 100 m st. dow. pod
czas pływackich mistrzostw
USA. Uzyskał 49.24 i 48.95.

Express Lotek

6, 10, 14, 27, 41

Mały Lotek

Ilos.:4,7,13,15,24
IIlos.:2,3,5,13,23

wać rozdziały z książki Talagi!)
Mamy za dużo niedouczonych
szkoleniowców, choć ktoś słusz
nie zauważył, że o tym czy jest
się dobrym trenerem decyduje
dalsza praca nad sobą szkole
niowca, czy ehce pogłębiać wie
dzę czy też zadowala się tym
czego go nauczono na kursie.

6. I rzecz najważniejsza —

KOZPN przy znaje szczerze, iż
do tej pory w zbyt małym stop
niu ingerował w działania klu
bów. To fakt, że nie zawsze miał
ku temu możliwości, że kluby
często nie chciały takiej inge
rencji (np. nie zdarzyło się by
klub zasięgnął opinii KOZPN w

momencie przyjmowania tre
nera), ale faktem też jest że
czasem KOZPN wykazywał za

mało inicjatywy. Poinformowa
no, że rzecz ma się zmienić,
KOZPN chce być bardziej ofen
sywny w stosunku do klubów.

Pierwszym krokiem ma być
opracowywany właśnie raport o

krakowskiej piłce. Na jego pod
stawie będzie wiadomo czarno

na białym — gdzie są najwięk
sze braki, kto za co ponosi wi
nę. Nie będzie wtedy odbijania
piłeczki między zainteresowany
mi stronami. ANS

P.S. Na spotkanie nie przy
byli tylko przedstawiciele Cra-
corii. Oświadczyli nam, iż
KOZPN wyznaczył konferencję
n« godz. 12, a ich obowiązuje
przepis Rady Ministrów • dy
scyplinie pracy...

■ ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTD -

KOLARSTWO

(13)
1978 r, G. Braun (RFN)
1979 r. B. Oosterbosh (Holandia)
1980 r. T. Doyle (Wielka Brytania)
1981 r. A. Bondue (Francja)
1982 r. A. Bondue (Francja)
1983 r. S. Bishop (Australia)
1984 r. H. Oersted (Dania)

WYŚCIG „KEIRIN”
(zawodowcy)

WYŚCIG DYSTANSOWY

(zawodowcy)

-amatorzy, a zawodowcy pierwszy raz wzięli udział w szo
sowych kolarskich mistrzostwach świata dopiero w 1927 ro
ku, w Kolonii. Rozegrano wówczas wspólny wyścig dla ama
torów i zawodowców, a mistrzem świata amatorów został

Belg Aerts, który był wprawdzie 4 na mecie, lecz pierwszy
wśród amatorów. Później wyścigi o mistrzostwo świata roz
grywano osobno dla zawodowców 1 osobno dla amatorów.

Od roku 1958 odbywają się także mistrzostwa świata w ko
larstwie szosowym wśród kobiet, a od roku 1962 — druży
nowe mistrzostwa świata amatorów (mężczyźni).

Podobnie jak w kolarstwie torowym, w latach olimpijskich
(od roku 1972) mistrzostwa świata przeprowadzane są tylko
w tych konkurencjach, których nie ma w programie igrzysk
olimpijskich (wyścig zawodowców).

MISTRZOSTWA ŚWIATA W KOLARSTWIE SZOSOWYM

KOLARSTWO

$5

1980
1981
1982
1983
1984

r. D. Clark (Australia)
r. D. Clark (Australia)
r. G. Slngleton (Kanada)
r. U. Freuler (Szwajcaria)

8. Tourne (Belgia)
U. Freuler (Szwajcaria)
U. Freuler
U. Freuler

r. R. Dill-Bundi (Szwajcaria) U. Freuler

(Szwajcaria)
(Szwajcaria)
(Szwajcaria)

Wprawdzie wyścigi kolarskie na szosie zostały zapocząt
kowane zaledwie kilka lat później niż wyścigi na torze, to

jednak pierwsze mistrzostwa świata w kolarstwie szosowym
rozegrano dopiero po upływie 28 lat od pierwszych mi
strzostw w kolarstwie torowym. Wcześniej jednak, bo jut
w roku 1896 kolarstwo szosowe zostało włączone do progra
mu igrzysk olimpijskich, a w roku 1908 rozegrano pierwszy
na świecie wyścig wieloetapowy „Tour de France”, trak
towany dawniej jako nieoficjalne wieloetapowe mistrzostw*
świata.

Pierwszy oficjalny wyścig o mistrzostwo świata w kolar
stwie szosowym odbył się w roku 1921, w Kopenhadze, rów
nolegle z rozgrywanymi wówczas mistrzostwami świata w

kolarstwie torowym. Startowali wtedy wyłącznie kolarze-

1921 r. Kopenhaga
1922 r. New Brighton
1923 r. Zurych
1924 r. Paryż
1925 r. Appeldoorn
1926 r. Mediolan
1927 r. Kolonia
1928 r. Budapeszt
1929 r. Zurych
1930 r. Liege
1931 r. Kopenhaga
1932 r. Rzym
1933 r. Paryż
1934 r. Lipsk
1935 r. Florencja
1936 r. Berno
1937 r. Kopenhaga
1938 r. Valkenburg
1939 r. Mediolan

Wyścig indywidualny
(amatorzy)

— G. Skftld (Szwecja)
— D. Marsh (W. Brytania)
— Ł Ferrario (Włochy)
— A. Leducę (Francja)
— H. Hoevenaers (Belgia)
— O. Dayon (Francja)
— 3. Aerts (Belgia)
— A. Grandl (Włochy)
—• P. Bertolazzo (Włochy)
— G. Martano (Włochy)
— H. Hansen (Dania)
— G. Martano (Włochy)
— P. Egli (Szwajcaria)
— K. Pellenaar* (Holandia)
—- L Manclnl (Włochy)
— E. Buchwalder (Szwajcaria)
— E. Leoni (Włochy)
«— H. Knecht (Szwajcaria)
— mistrzostw nie dokończone s

powodu wybuchu wojny.

1940 r. Zurych
1947 r. Reims
1948 r. Valkenburg
1949 r. Kopenhaga
1950 r. Moorslede
1951 r. Varese
1952 r. Luksemburg
1953 r. Lugano
1954 r. Solingen
1955 r. Rzym
1956 r. Kopenhaga
1957 r. Waregem
1958 r. Reims
1959 r. Zandroort
1960 r. Sachsenring
1961 r. Berno
1962 r. Salo
1963 r. Renaiz
1964 r. Sallanchee
1965 r. Lasarte
1960 f. Nurburgring
1967 r. Heerlen
1968 r. Monterideo
1969 r. Brno
1970 r. Leloester
1971 f. Mendrieio
1972 r. Gap
1973 r. Barcelona
1974 r. Montreal
1975 r. Mettet

— H. Aubry (Francja)
— A. Ferrari (Włochy)
— H. Snęli (Szwecja)
— H. Faanhot (Holandia)
— 3. Hoobłn (Australia)
— G. Ghidlni (Włochy)
— L. Clancola (Włochy)
— R. Filippi (Włochy)
— E. ran Cauter (Belgia)
— S. Ranucof (Włochy)
— F. Mahn (Holandia)
— L. Proost (Belgia)
— G. A. Schur (NRD)
— G. A. Schur (NRD)
— B. Eckstein (NRD)
—• 3. Jourden (Francja)
— R. Bongioni (Włochy)
— F. Yincentini (Włochy)
—• E. Merck* (Belgia)
— 3. Botherel (Francja)
— B. Dolman (Holandia)
—‘ G. Webb (W. Brytania)
— V. Marcelli (Włochy)
— L. Mortensen (Dania)
— 3. Schmidt (Dania)
— R. Orion (Francja)

— R. Szurkowski (Polska)
~ 3. Kowalski (Polska)
— A. Geyers (Holandia)

1978 r. Ostia
_

1977 r. San Cristobal — C. Cort! (Włochy)
1978 r. Kolonia — G. Glaus (Szwajcaria)
1979 r. Valkenburg — G. Giacomini (Włochy)
1980 r. Sallanches —

1981 r. Praga — A. Wiediernikow (ZSRR)
1982 r. Goodwood — B. Drogan (NRD)
1983 r. Altenrhein — U. Raab (NRD)
1984 r. Barcelona —

Wyśełg drużynowy
(amatorzy)

1902 r. Włochy (D. Grass!, M. Maino, A. Tagliani, D. Zan-

degu)
1963 ». Francja (M. Bechet, M. Bidault, G. Chappe, D.

Motte)
1964 f. Włochy (S. Andreoli, L. Dalia Bona, P. Guerra,

F. Manza)
1965 r. Włochy (L. Dalia Bona, G. Denti, P. Guerra, G

Sololi)
1966 t. Dania (V. Blaudzun, 3. Hansen, O. Hojlund Peder-

aen, V. Wisborg)
1967 r. Szwecja (E. Pettersson, G. Pettersson, S. Petters-

son, T. Pettersson)
1968 r. Szwecja (E. Petterssom, G. Pettersson, S. Petters

son, T. Pettersson)
1969 r. Szwecja (E. Pettersson, G. Pettersson, 8. Petters-

*on, T. Pettersson)
1970 r. ZSRR (W. Jardy, 1. Michajloar, B. Szuchów, W.

■okołow)
1971 r. Belgia (G. Hermana, G. ran Cauter, L. ran der

Lindan, L. Verreydt)
1973 9. Polska (L. Lia, T. Mytnik, 8. Szozda, R. Szur

kowski)
1974 r. Sswecja (L. Fagerlund, T. Filipsson, B. Johansson,

*. Nilsaan)
1975 r. Poloka (T. Mytnik, M. Nowicki, 8. Szozda, R. Szur

kowski)

(14)



CZWARTEK, 8 SIERPNIA 1985 R. — NR 188 GAZETA KRAKOWSKA Str. 5

Koledze

WŁODZIMIERZOWI

RECZKOWI

składamy wyrazy głębokie
go współczucia i powodu
śmierci Matki

Zarząd, Karta
POP PZPR

1 Związki Zawodowa
Spółdzielni Pracy
„Mechanika” oraz

koleżanki 1 koledzy

i CIĄGNIK własnej konstrukcji, ■
silnikiem Multikara — sprzedam.

I Stanisław Ślusarczyk, Rupntów
188, 34-602 Nowe Rybie. 8-71013

LOKALE

W NOWYM Sączu — mieszkanie
4-pokoJowe, łazienka, 1 piętro wy
najmą przedsiębiorstwu państwo
wemu. Zgłoszenia: Nowy Sącz, ul.
Związku Walki Młodych 18, od 15.

Mgr InŁ

ZBIGNIEWOWI

NALEPIE

pracownikowi naszego Za
kładu składamy wyrazy
serdecznego współczucia z

powodu śmierci Syna
Karząd 1 pracownicy

Spółdzielczego
Zakładu

Projektowania
1 Usług

Inwestycyjnych
„Inwestprojekt”

w Nowym Sączu

MIESZKANIU M-» w Muszynie,
c.o., gaz, telefon zamienię na po
dobne w Nowym Sączu. Oferty
71023 „Prasa" Nowy Sącz, Naru
towicza 6. S-7102S

SOSNOWIEC-centrum — mieszka
nie własnościowe, 50 m», zamie
nię na podobne w Krynicy lub
Muszynie. Krynica, tel. 22-28.

NIERUCHOMOŚCI

PILNIE, tanio sprzedam w Byto-
wie — Pojezierze Pomorskie, dom
piętrowy, nowe budownictwo. Mo
żliwość zamieszkania dwóch ro
dzin. Szczeohowskl, Ceynowy 4,
tel. 24-50. P-200

Towarzyszowi
prokuratorowi

JERZEMU

MIKOŁAJEWSKIEMU

składamy wyrazy serdecz
nego współczucia z powo
du śmierci Ojca

nowosądeckiego

Pracownicy
prokuratur

województwa

SPRZEDAŻ

Taksometr ,,Poitax-2” i zegar
stojący Beckera sprzedam. Dę
bica, teł. 38-06. T-74653

MŁOCARNIĘ, typ „Dubllnka”, z

prasą, w bardzo dobrym stanie —

sprzedam. Ziubrak, Sosnówka 17,
49-100 Niemodlin. 2964-k

SPRZEDAŻ trumien dębowych —

Z. Baran, Kraków, ul. Bieżanow-
ska 24. g-64312

WZMACNIACZ Marshall combo. 50
watt — sprzedam. Zbigniew Kret,
38-300 Gorlice, Węgierska 58. P-199

URSUS 83Ó, 360, glebogryzarkę —

sprzedam. Stanisław Ochałek, Go
rzyce k. Jasła. P-19T

SPRZEDAM lub zamienię pierścio
nek złoty 18 karatów za telewi
zor turystyczny, kolorowy. Mu
szyna, tel. 103. S-71033

MULTIKAR M-24, z dwuosobową
kabiną — sprzedam. Nowy Sącz,
tel. 237-04. S-71031

MASZYNĘ dziewiarską, Jednopły-
tową — sprzedam, Limanowa, Sło
neczna 21. S-71016

CIĄGNIK własnej konstrukcji, z

silnikiem C-330 — sprzedam. Józef
Michalik, Łososina Górna 57, 34-601
Limanowa 3. S-71014

PENSJONAT, 40 miejsc, zaplecze
gospodarcze, w Mielnie — sprze
dam. Oferty pisemne Koszalin,
Biuro Ogłoszeń pod nr 3179.

ZGUBY

ŚWIERŻY Zbigniew, zam. Nowy
Sąoz, ul. Nawojowska 19/18, zgu
bił prawo jazdy kat. B nr 10961 /78
wydane przez Urząd Miejski, Wy
dział Komunikacji w Mielcu.

USŁUGI

RADAROWE systemy przeeiwwła-
maniowe do mieszkań, willi —

wykonuje 1 instaluje lnt. Jezier
ski, tel. 22-56-43, godz. 3—10. g-74871

CYKLINO WANIĘ, lakierowanie
parkietów, z gwarancją, Kraków

1 okolice, taż. M. Kusiak, tel.
21-36-03. g-74927

ROŻNE

„HALSZKA” — małżeństwa kra
jowe, zagraniczne. Żary, skryt
ka 12. A-131

ZDJĘCIA nagrobkowe na porce
lanie wykonuje zakład fotografi
czny — .Szarek, Kraków, Grodz
ka 6 (w bramie). g-75791

KOMPUTEROWY System Matry
monialny ,,RAZEM”. Tysiące ofert.
Ośrodek Obliczeniowy 80-958
Gdańsk 50, skrytka 195.

DOBRZE prosperująca cegielnie
odstąpię lub przyjmę jako wspól
nika. Wiadomość: Dębica, telefon
26-37.

TRUSKAWKI najlepszych odmian
jak: „Redgauntlet”, „Faworyt
ka" najwcześniejsza, „Ananaso
wa” — wysyłam, najmniej IDO
sztuk. Cena 5 zł sztuka. Urszula
Burkiewicz, 78-630 Wierzchowo.

RAZEM lepiej! Przyjaciół, kan
dydatów do ślubu, z kraju i z

zagranicy, szukaj w Klubie „Po
znajmy się”. Kielce 1, sikr: 338.

K-6055

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Państwowe Kopalni Soli Wieliczka w Wie
liczce. ul. Park Kingi 1, ogłasza, że W DRODZE PRZETAR
GU OGRANICZONEGO zleci wykonanie robót remontowych
kotłów parowych wysokoprężnych nr ruchowy 1. 2, 3, 4, 5 na

ogólna kwotę 23,5 min zł w roku 1986.

Z. dotańięfltacją i zakresem rzeczowym w/w robć»t można się
zapoznać w Oddziale Elektrociepłowni Kopalni Soli Wieliczka.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe
uprawnione do prowadzenia tego typu robót remontowych.

Po zakończonych remontach kapitalnych kotły są odbierane
przez Inspektorat Dozoru Technicznego w Krakowie.

Oferty , należy składać w Sekretariacie Kopalni Soli do dnia
24 sierpnia 1985 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 3 września
1985 roku.

Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej Podgórze w Kra
kowie, ul. Rzemieślniczą 31 ogłasza, że w DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci do wykonania:
1') na terenie miasta Skawiny — w bieżącym roku
— remont zabezpieczający w budynku Poniatowskiego Nr 7. 1
—- roboty instalacji gazu wraz z robotami towarzyszącymi’w

budynku Poniatowskiego 4, Dąbrowskiego 2, 3
— roboty instalacji gazu wraz z robotami towarzyszącymi w

14 budynkach w 1986 r.

2) na terenie dzielnicy Podgórza:
— wymianę instalacji c.o. na oś. Matecznym w tar. i 1986 r.
— wymianę instalacji wod.-'kan. w 10 budynkach w ber. i 1986

roku
— uszczelnienie dyłatacji na os. Kozłówek w br. i 1886 r.
— remont przewodów dymowych i wentylacyjnych w br. i

1986 r. w 30 budynkach
— wykonanie 200 sztuk okien nietypowych, liOO set: drzwi nie

typowych w 1986 r.
— remont pokryć dachowych w 70 budynkach w 1986 a.
—- roboty zabezpieczające w 40 budynkach w 1986 r.
— remont zabezpieczający w 5 budynkach w 1986 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstw* pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w Dziale Technicznym, ul. Rzemieślni
cza 31, III p.. pokój 44, w ciągu 14 dni od daty ukazania się
niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15 dnia po dacie ukazania
się niniejszego ogłoszenia o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta względnie
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Zarząd Okręgu FWP w Krynicy, ul. Pułaskiege 7 ogłasza, *e
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy
konanie robót elewacyjnych w budynku DW „Sportowiec” w

Krynicy, ul. Dąbrowskiego 19 (około 1000 ms).
Zakres robót:

— uzupełnienie tynków zewnętrznych i nafcropienie aaprawą
szlachetną

— izolacja balkonów wraz z obróbkami blacharskimi
— wykonanie wejścia głównego do budynku (schody, zada

szenie)
Termin realizacji: od 27.08.1935 r. do 31.10.1985 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach. należy składać z napi
sem „przetarg — elewacje” w Dyrekcji Zarządu Okręgu FWP
— Dział Inwestycji i Remontów, pokój nr 18, do 21.08.1985 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 22.08.1985 r, o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Zakład Remontowo-Budowlany przy Naczelniku Gminy w

Szczurowej ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO sprzeda następujące pojazdy samochodowe:
— samochód Star A-29, nr rej. TAR-404P, rok prod. 1979, nr

fabr. 72803, st. zużycią 75 proc., cena wywoławcza 255.000 zł
— przyczepę D-47A, nr Fej. TAP-287E, rok prod. 1981, nr fabr.

82837, st. zużycia 75 proc., cena wywoławcza 58.000 zł
— samochód Nysa 521, nr rej. TAR-47&P, role prod. 1961, nr

fabr. 96864, st. zużycia 85 proc., cena wywoławcza 93.ÓOO zł

Przetarg odbędzie się w dniu 27 sierpnia 1985 r. • godz. 9,
w bazie Zakładu w Szczurowej.

W.w. pojazdy można oglądać w przeddzień przetargu w go
dzinach 7—15.

Osoby chcące brać udział w przetargu winny wpłacić wa
dium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie Za
kładu w przeddzień przetargu, w godzinach od 7 do 15.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniiu o godzinie 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków w Krakowie

objęte preferencjami Ustawy o Narodowym Funduszu
Rewaloryzacji Zabytków Krakowa

ZATRUDNI natychmiast
KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW

i MAGAZYNIERÓW

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki płaco
wa (do 25 tys. złotych), szeroki zakres świadczeń soc
jalnych. dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie
w hotelu pracowniczym.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji
udziela Dział Zatnidnienia, Płac, Szkolenia i Eksportu,
Kraków, ul. S. Bagockiego la, (Biały Prądnik) tel.
33-18-63.

Dojazd autobusem Unii 154 z Dworca, Głównego lub
Nowego Kleparza.

ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ NR 1
„ŚRÓDMIEŚCIE”

w Krakowie, ul. Długa 38

ZATRUDNI PRACOWNIKÓW
na stanowiskach

♦ specjalistów 1 referentów ds. księgowości♦ kucharek w szpitalach
♦ pomocy kuchennych♦ pomocy laboratoryjnych
+ fasowaczy
+ salowych
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Służ

by Pracowniczej w Krakowie, ul. Krowoderska 21, I p„
tel. 22-03-12.

Dla zamiejscowych salowych zakwaterowanie w ho
telu w Krakowie przy ul. Komuny Paryskiej 4.
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY SODOWI
w Krakowie, ul. Zakopiańska U

ZATRUDNIĄ»
na korzystnych warunkach płaoowych

w systemie 4-brygadoweJ organizacji pracy

+ aparatowych i transportowych w produkcji che
micznej

♦ palaczy 1 pomocników palaczy kotłów wysoko
prężnych •

< ślusarzy remontowych
maszynistów lokomotyw
manewrowych

♦ ustawiaczy pociągów
♦
♦
♦
♦
♦
♦ górników wiertników I skalników

monterów turbin

maszynistów turbozespołu
elektryków
suwnicowych
pracowników kamieniołomu

w systemie 1-, 2-zmianowym:
♦ ślusarzy
+ spawaczy
♦ tokarzy
♦ elektryków

elektromechaników
< mechaników precyzyjnych

. operatorów koparek i spycharek
♦ strażników przemysłowych w systemie 12/24

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE
al. Planu 6-Ietnieeo 152

ogłaszają WPISY
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

DLA MŁODOCIANYCH
w zawodach

Ślusarz mechanik
TOKARZ

Kandydaci powinni mieć ukończony 15 rok życia.
Przy wpisie należy przedłożyć następujące doku

menty:
— podanie
— życiorys
— dowód osobisty rodziców (do wglądu)
— 4 fotografie
—■kartę informacyjną ze szkoły
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
Nauka w szkole trwa trzy lata.
W okresie nauki zawodu uczniowie otrzymują

nagrodzenie zgodnie z obowiązującymi przepisami
wszelkie inne świadczenia socjalne przysługujące

oownikom Zakładów

Wszystkim absolwentom Zakłady zapewniają pracę
w wyuczonym zawodzie.

Zapisy kandydatów przyjmuje Dział Spraw Osobo
wych i Szkolenia Zakładu w Krakowie, aleja Planu
6-letniego 152 codziennie, w godz. 8—13 z wyjątkiem
sobót.

wy-
oraz

pra-

DOMKI TURYSTYCZNE
— z 50 miejscami noclegowymi, kat. HI (instalacja

elektryczna, wodociągowa, szalet, recepcja), po
łożone w ośrodku turystycznym w Ocyplu nad
jeziorem Piaseczno (Bory Tucholskie)

sprzeda
miejskie przedsiębiorstwo turystyczne

„GDANSK-TOURIST”
Oferty przyjmuje i informacji udziela Dział Tech

niczny MPT „Gdańsk-Tourist” w Gdańsku, al. Karola
Marksa 234, tel. 56-65-31.

oraz

♦ specjalistów ds. zaopatrzenia
Dla kandydatów zamiejscowych gwarantujemy *a-

kwaterowanie w hotelu na terenie Krakowa.

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się do Działu
Kadr i Szkolenia Krakowskich Zakładów Sodowych w

Krakowie, ul. Zakopiańska 62, biurowiec, pokój nr 6,
parter.

Dojazd tramwajami nr 8, 16, 19, 24 do pętli tramwa
jowej w Borku Fałęckim.
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ZAKŁADY POZYSKIWANIA SUROWCÓW
I USŁUG BUDOWLANO-INZYNIERYJNYCH

„SURiBUD”
SPÓŁDZIELNIA PRACY W KRAKOWIE

ul. Wadowicka 48a, tel. 66-47-46

ZATRUDNIĄ
♦ kierowników budów
♦ mistrzów — dla robót inżynieryjnych i budowla

nych
oraz

♦ murarzy
zbrojarzy

+ dekarzy
cieśli

♦ robotników niewykwalifikowanych
Spółdzielnia gwarantuje atrakcyjne zarobki za rze

telną pracę (z możliwością zakwaterowania- w Krako
wie).

Przedsiębiorstwo: Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn
Drogowych „MĄDRO”

w Krakowie, ul. Fabryczna 5 a/7

ZATRUDNIĄ zaraz
A REFERENTA ds. produkcji
A TOKARZY
A FREZERÓW
A ŚLUSARZY remontowych I narzędziowych
A Ślusarzy — monterów konstrukcji stalowych
A SZLIFIERZA
A SPAWACZA elektrycznego
A ROBOTNIKA transportu i magazynowego
A OPERATORA sprzętu zmechanizowanego

Przedsiębiorstwo zaipewnia pracownikom produkcyj
nym zamiejscowym — zakwaterowanie na zasadach
częściowej odpłatności

— posiłki regeneracyjne oraz obiady aa częściową
odpłatnością

— wczasy oraz kolonie dla dzieci

Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków w Krakowi*

objęte preferencjami Ustawy o Narodowym Funduszu

Rewaloryzacji Zabytków Krakowa

ZATRUDNI natychmiast
STOLARZY

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki, płaco
we wg systemu akordowego (.płace w granicach 25—30
tys. zł) szeroki zakres świadczeń socjalnych, dla za
miejscowych bezpłatne zakwaterowanie w hotelu pra
cowniczym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac, Szko
lenia i Eksportu, Kraków, ul. S. Bagockiego 1 a (Biały
Prądnik) tel. 33-18-63.

Dojazd autobusem linii 154 z Dworca Głównego łub
Nowego Kleparza.
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SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH
w Myślenicach, ul. Kazimierz* Wielkiego 152

ogłasza konkurs na stanowisko
zastępcy kierownika

Zakładu Remontowo-Budowlanego
na bardzo dobrych warunkach płacowych

Wymagania:
— wykształcenie średnie lufo wyższe
— uprawnienia budowlane
— staż pracy

Chętnych prosimy o osobiste zgłaszanie się w tutej
szej Spółdzielni lub telefonicznie, tel. 200-55.

aailllllllllllllllBIIIIIllllliilllllllllBIlllllUBIBIHIlimillllllllUllIAU

PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO

ŁĄCZNOŚCI NR 5

w Krakowie, ul. Cystersów 21

zatrudni pracowników na stanowiska
kierownika Stacji Obsługi

♦ kierownika Zespołu Magazynów Technicznych♦ zastępcy kierownika Zespołu Magazynów Techni
cznych♦ robotników magazynowych

Warunki pracy i płac do omówienia w PTSŁ Nr 5
w Krakowie, ul. Cystersów 21, tel. 11-55-55, wewn. 12.

Pomieszczenia
o powierzchni 200—300 m*, nadającego się na cele

produkcji doświadczalnej — konieczne uzbrojenie
w w’odę, energię elektryczną i gaz

poszukuje

♦

i♦
Stowarzyszenie Inżynierów

i Techników Mechaników Polskich
Zespół Ośrodków Rzeczoznawstwa

i Postępu Technicznego „ZORPOT”
Ośrodek w Krakowie, ul. Długa lla

i

i

Rejon Przewozów Kolejowych
PKP STACJA KRAKÓW PROKOCIM TOWAROWY

przyjmie natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych pracowników
na stanowiska:

+ DYŻURNY RUCHU
♦ NASTAWNICZY
♦ ZWROTNICZY
+ MANEWROWY

Pracownikom zamiejscowym zapewnia się zakwate
rowanie w hotelach pracowniczych.

Istnieje również możliwość dla pracowników ma
newrowych otrzymania mieszkania po uprzednim spi
saniu umowy.

Wszelkich informacji udziela pracownik PKP za
trudniony w Urzędzie Zatrudnienia, pokój nr 9 oraz

stacja Kraków-Prokocim, tel. nr 22-70-22 wewn. 27-03
lub 55-27.

Absolwenci szkół podstawowych!

W trakcie nauki zakład zapewnia:
płatne zwolnienia na zajęcia w Zasadniczej Szko
le Zawodowej,

— wynagrodzenie miesięczne
w klasie I

w klasie II
około 2.250 zł

około 2.700 zł
w klasie III około 4.500 zł

— nagrody kwartalne za. dobre wyniki w nauce i
pracy

— zniżka w opłatach za energię elektryczną i ekwi
walent za węgiel deputatowy — od klasy II

Zespół Elektrociepłowni Kraków przyjmie Was do
nauki w atrakcyjnym i popłatnym zawodzie
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Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Służb
Pracowniczych Kraków’, ul. Fabryczna 5 a/7. telefon
11-41 -32.

MONTER

mechanicznych urządzeń energetycznych

— inne świadczenia aocjalne, kulturalne, rekreacyj
ne

Po ukończeniu nauki zawodu zapewniamy:
— zatrudnienie w Zespole Elektrociepłowni Kraków,
— pomoc materialną na zagospodarowanie
— możliwość dalszej nauki w 3-letniim technikum

Wpisy przyjmuje oraz szczegółowych informacji
udziela Sekcja Kadr i Szkolenia Zespołu Elektrocie
płowni Kraków, ul. Ciepłownicza 1, pokój 104 lub 112,
w Budynku Usług Technicznych, tel. 44-21 -77, wewn.

568 lub 561 oraz Sekretariat Zespołu Szkół Zawodo
wych Ministerstwa Górnictwa i Energetyki w Krako
wie, ul. Brzozowa 5, I p., pokój 101, tel. 22-49-55 lub
66-32-57.

Krakowskie Przedsiębiorstwa Konstrukcji Stalowych
1 Urządzeń Przemysłowych .MOSTOSTAL” Kraków

OFERUIE
mężczyznom pracę w zawodach:

A SPAWACZA ELEKTRYCZNEGO x aktualnymi
uprawnieniami Urzędu Dozoru Technicznego typu
Rs 1,1, Rs 3,2, Bs 1.1, Bs 2.2, Bs 3.2 oraz z upraw
nieniami spawacza gazowego Rs 1.1, Rs 2.1, Rs 2.2,

A OPERATORÓW dźwigów samochodowych samojezd
nych, gąsienicowych, wieżowych z uprawnieniami
kat i i ii. Ślusarzy monterów

A MONTERA konstrukcji stalowych
A Ślusarza
A KIEROWCY mechanika
A KIEROWCY operatora
A TOKARZA
A OPERATORA maszynisty lokomotywki spalinowej
A MALARZA konstrukcji stalowych
A ELEKTROMONTERA
A MURARZA TYNKARZA
A HYDRAULIKA x upraw, spawacza gazowego
A MALARZA TAPECIARZA

AKTUALIZACJA rejestru członków
SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ

W NOWYM TARGU

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Nowym Targu
zawiadamia, że w terminie do 31.12.1985 r. przeprowa
dzona będzie aktualizacja rejestru członków Spółdziel
ni.
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— udziały amarłych członków Spółdzielni będą wypła
cane ich spadkobiercom, po przedłożeniu dokumen
tów uprawniających do odebrania spadku lub prze
pisane na spadkobiercę

— udziały członków, którzy nie są już dostawcami
mleka, a nie zostaną podjęte względnie przepisane
na spadkobiercę, przeksięgowane zostaną z dniem
31.12.1985 r. na fundusz zasobowy _

a

£

ORAZ pracowników umysłowych i wykształceniem
wyższym budowlanym lub mechanicznym x praktyką
> PROJEKTANTÓW
♦ SPECJALISTĘ ds. gospodarki elektroenergetycznej
♦ SPECJALISTĘ ds. BIIP
♦ INSTRUKTORÓW praktycznej nauki zawodu

Zatrudni pracowników niewykwalifikowanych z moż
liwością zdobycia zawodu w ramach szkolenia we
wnątrzzakładowego.

Przedsiębiorstwo gwarantuje wynagrodzenie indywi
dualne wg taryfikatora własnego, uwzględniające kwa
lifikacje oraz wkład pracy.

Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych, możliwość korzystania se sto
łówek i bufetów.

Wszelkie świadczeni* socjalne, wczasy, kolonie wy
cieczka itp.

Przedsiębiorstwo prowadzi roboty w kraju i aa gra
nicą.

Zgłoszenia i informacje — Kraków-Nowa Hut*, ul.
Ujastek, tel. 44-51-44, wewn, 219.

Dokumenty potrzebne do przyjęcia: dowód osobisty,
książeczka wojskowa, świadectwo pracy, ostatnie
świadectwo szkolne i inne dokumenty stwierdzające
kwalifikacje zawodowe.

UWAGA!
Jeśli chcesz ukończyć szkołę podstawową lub zawodo
wą oraz zdobyć atrakcyjny i bardzo dobrze płatny za-

wód zgłoś się do:

17-4 Ochotniczego Hufca Pracy
działającego na rzecz Hutniczego Przedsiębiorstwa Re
montowego w Krakowie od roku 1973.

Hufiec przyjmuje kandydatów od 18 do 22 lat.

Podczas dwuletniego pobytu w Hufcu zdobędziesz
kwalifikacje w zawodach:

♦ Ślusarz
♦ SPAWACZ ELEKTRYCZNY I GAZOWY
♦ MURARZ PIECÓW HUTNICZYCH
♦ MALARZ BUDOWLANY I ANTYKOROZYJNY

organizowany będzie również KURS KIEROWCÓW
KAT. „B”.
ZAKŁAD PRACY ZAPEWNIA:

— wynagrodzenie w systemie akordowo-motywacyjnym
od 44 do 150 zł/godz.

— premię za dotrzymanie terminów remontów
— dodatki za pracę w trudnych warunkach
— świadczenia płacowo-socjalne przewidziane w „Kar

cie Hutnika”
— częściowo odpłatne całodzienne wyżywienie w sto

łówce przy hotelu
— umundurowanie organizacyjne
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu — pokoje 2 i

4-osobowe
— możliwość wypoczynku w górach, nad jeziorami

i nad morzem we własnych ośrodkach wczasowych
Kandydaci nie posiadający ukończonej szkoły pod

stawowej oraz przeznaczeni do służby w oddziałach
OC będą po ukończeniu szkolenia wojskowo-obroiinego
przeniesieni do rezerwy zgodnie z Uchwała Rady Mi
nistrów Nr 260.

Pozostali w czasie dwuletniego pobytu w Hufcu nie
będą powoływani do zasadniczej służby wojskowej ani
jej form zastępczych zgodnie z cytowana Ustawą.

Wyjeżdżając zabierz ze sobą: dowód osobisty, świa
dectwo szkolne, dwa zdjęcia oraz świadectwo z ostat
niego miejsca pracy.
ADRES HUFCA:

17-4 Ochotniczy Hufiec Pracy
31-852 Kraków-Nowa Huta

Os. XX-lecia PRL 1—2

Dojazd z Krakowa tramwajem nr 5, 25 do Ronda
Kocmyrzowskiego, a stąd około 400 m. budynek typu
„Lipsk” (niebieski).

Uwaga: Zakład przyjmuje również pracowników
cywilnych — płace według kwalifikacji.
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KRAKOWSKI

• spośród 6 kiosków „Ru-
«hu”, które ustawiono w Słom
nikach trzy są nieczynne z róż
nych powodów jak choroba,
urlop, itd. Na tym właśnie po
lega pozorna obfitość...

* podczas czyszczenia stu
dzienek kanalizacyjnych przy
ul. Biernackiego wykopano o-

twór, który pó zakończeniu ro
bót został byle jak załatany.
Wczoraj w dziurze samochód
urwał sobie zawieszenie. Nic
to! Ważne, że studzienki są

czyste!

• Nowohuckie Centrum

Kultury (pl. Centralny): Kon
cert Michaela Tucny i Tucnia-
cyzCSRS—17.

• KDK Pałac „Pod Barana
mi” (Rynek Gł. 27).: Wystawa
rzeźby Józefa Reguły z Połań-
ea (14—18); Wystawa rzeźby
ludowej młodych twórców (14
—18).

• Śródmiejski Ośrodek Kul
tury (Mikołajska 2): Wystawa
rysunków Pilar Coomonte „O
miłości, szaleństwie i śmierci”
(10—18).

• Towarzystwo Miłośników
Ziemi Myślenickiej (Myślenice,
Rynek 27): Wystawa „Poczet
burmistrzów myślenickich 1870
— 1985 (8—15).

Na targu mężczyzn
Koło przystanku tramwajo

wego na Nowym Kleparzu
przez całe lato, codziennie, od
samego rana zbierają się męż
czyźni oferujący swoje mięś
nie do wynajęcia. Przyjeżdża
ją rolnicy, szklarniowcy i za
bierają ze sobą jednego lub
kilku chłopów. Wszystko było
by w porządku gdyby nie... No
właśnie. Panowie zjawiają się
gromadnie i zajmują wąskie
przejście po chodniku (przy
okazji niszczą też pobliski
skwerek). Trzeba się przecis
kać, żeby praejść do lub z

tramwaju. Do tego jeszcze „si
ła do wynajęcia” zachowuje się
ordynarnie, zaczepia przechod
niów etc. Czy ńie można by
zorganizować tego rynku pra
cy na przykład na placu Im-
bramowskim? (bb)

Coraz mniej żalów do „DOMARU'4

■ Coraz więcej towaru na półkach ■ Jakość

usług RTV sprawdzana w domu
Placówki 'handlowe i usłu

gowe Przedsiębiorstwa „HO
MAR” odwiedza każdy miesz
kaniec naszego miasta. Asor
tyment oferowany .przez to

przedsiębiorstwo jaki też róż
norodność wykonywanych
usług przyciąga klienta. Na

przestrzeni ostatnich kilku lat
jednak właśnie' to przedsię
biorstwo było narażone na

ciągłe pretensje ze strony
klientów. Brakowało bowiem
najbardziej niezbędnych arty
kułów gospodarstwa domowe
go, sprzętu radiowo-telewizyj
nego, całej masy artykułów
drobnej wytwórczości taik bar
dzo potrzebnych w każdym gos
podarstwie. W związku z tym
właśnie w tym przedsiębior
stwie nasiliła się spekulacja
towarami deficytowymi. Pro
ducenci nie nadążali za popy
tem. Niezadowolony klient
ciągle polował na atrakcyjny
towar, który niejednokrotnie
po kupieniu odstępował dalej
pó zawyżonych cenach. Nie
brakowało też różnych kom
binacji na terenie samego

przedsiębiorstwa. Zwłaszcza
dostawy do sklepów były na

pniu wykupywane przez do
stawców. Normalny klient
miał znikome szanse na zakup
towaru. W związku z taką sy
tuacją w Przedsiębiorstwie
„DOMAR” stworzono oddziel
ny Dział Kontroli Wewnętrz
nej i Inwentaryzacji. Wyniki
pnacy komórek kontrolujących
przedstawił wczoraj na kolej
nym posiedzeniu Wojewódz
kiej Komisji do Walki
ze Spekulacją — dyrektor
„DOMARU” Jan Chudzik. W

ciągu 6 miesięcy br. przepro
wadzono 91 kontroli wew
nętrznych, sprawdzając 27
zakładów usługowych przed
siębiorstwa, 61 sklepów i 3
magazyny. W 5 przypadkach
zastosowano kary dyscyplinar
ne, w 3 zabrano premię, jed
nego pracownika zwolniono.
Aktualnie zanotowano mniej
przypadków spekulacji w tym
przedsiębiorstwie. Ta opinia
pokrywa się zresztą z opinią
PIH i Wojewódzkiej Komi
sji do Walki ze -Spekulacją,

Niemała w tym za-sługa dy
rekcji, która reagowała na

każdą skargę czy to ze stro
ny klienta czy zewnętrznych
organów kontrolujących. Dzi
siaj wszystkie dostawy do
sklepów są jawne. Wywiesza
się bowiem informacje o ilo
ści i ukierunkowaniu sprzeda
ży (nip. ilość przeznaczona na

MM). Nowe partie towarowe

są zgłaszane do PIH, który,
od ręki przeprowadza kontro
le. Wewnętrzne komórki
sprawdzają dostawy porównu
jąc je z fakturami. Cały towar

jest wystawiony na stoiskach.
Zanotowano również poprawę
jeżeli chodzi o jakość towaru.
To już jednak zasługa produ
centów. Co prawda do wielu
przedsiębiorstwo ma duże pre
tensje. Nie wszystkie artyku
ły są dobre a tóh cena jest
zibyt wysoka.

Więcej uwag zanotowano

jeżeli chodzi o usługi. Notuje
się zjawiska zawyżania cen,
wypisywania części, które
wcale nie zastały użyte na

naprawy. I tutaj jednak

u klienta
przedsiębiorstwo stanęło na

wysokości zadania. Kontrolu
je się nie tylko punkty usłu
gowe. Kontrolerzy chodzą
również do mieszkań klientów
sprawdzając na miejscu ja
kość wykonanej usługi. Miej-
my nadzieję, że będą one wy
konywane rzeczywiście na

wysokim poziomie. Jest tylko
jedno ale. Otóż od 1 sierpnia
br. usługi podrożały aż o 60
procent. O tym problemie
szczegółowo mówili przedsta
wiciele Okręgowego Urzędu
Cen. Jednak jak wynika z

wyjaśnienia dyrektora Chudzi
ka aktualna podwyżka jest
problemem złożonym i mają
cym swoje początki kilka lat
temu. Okazuje się również, że

pomimo ipodwyżki przedsię
biorstwo wcale nie ma zys
ków z usług a raczej straty.
Tak więc z .pewnością sprawa
usług orowadzonych przez
„DOMAR” będzie niejednokro
tnie dyskutowania nie tylko w

Krakowie ale i na forum ca
łego kraju.

(ml)

teatry
GROTESKA (Skarbowa 2): Teatr

KTO — „Gmach” — 20.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Gry
wojenne (USA 12 lat) — 16.30; Za
gadka nieśmiertelności (ang. 18

lat) — 19.30. KULTURA (Rynek GŁ

27): Dziecko Rosemary (USA 18

lat) — 9.30, 14, 20; Muppety jadą do

Hollywood (ang. b.o .) — 12, 16.30,
Czas samotności (NRD 15 lat) — 18.15
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Iluzjon: Słynne filmy (USA) — 16,
17.30. 19, MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 6): Iluzjon: Ja-
ne Fonda — Gwiazda miesiąca
(fr.) — 16, 18; Bez końca (poi. 18

lat) — 20, PASAŻ BIELAKA: Ty
siąc miliardów dolarów (fr. 15 lat)
— 15; Ucieczka z Alcatraz (USA
15) — 17, 19, ŚWIT DUŻA SALA

(Teatralne 10): E.T. (USA b.o.) —

15.45; Czy leci z nami pilot? (USA
12 lat) — 18; Christine (USA 18 lat)
— 20. ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Imperium kon
tratakuje (USA 12 lat) — 15.30; Po
wrót Jedi (USA 12 lat) —17 .45; Być
albo nie być (USA 15 lat) — 20.15.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Superman III (USA 12 lat) — 16.30,
Va-bank II czyli riposta (poi. 15 lat) (10—15).
—19; Pechowiec (fr. 18 lat) — 21

(przedpremierowy), UGOREK (os.
Ugorek): Powrót Mechagodzilli
(jap. 12 lat) — 15; Saturn 3 (ang. 15

lat) — 17; Czas Apokalipsy (USA
18 lat) — 19. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Klasztor Shaolin (Hong
kong 15 lat) — 15.30; Tajemni
czy Budda (chiń. 15 lat) — 17 .45; Ala
bama (poi. 18 lat)—20. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1) — Żandarm z Nowego
Jorku (fr. b.o.) — 10; Poszukiwa
cze zaginionej arki (USA 12

lat) — 12; Żandarm na emerytu
rze (fr. 12 lat) — 15.45; Pod wulka
nem (USA 18 lat) — 17 .45, . 20,
WRZOS (Zamojskiego 50): Impe
rium kontratakuje (USA 12 lat) —

15.30; Yesterday (poi. 15 lat) —

17.45; Walkai o ogień (kanad. -fr. 18

lat) — 19.30.

prac członków Stowarzyszenia
Marynistów Polskich (10—17),
KLUB MP1K (Mały Rynek
4). CZYTELNIA (18—20). GALERIA

Wyst. plakatów Jerzego Czerniaw
skiego (11—18). KLUB MPiK

(Dl. Centralny). CZYTELNIA (10—
20). GALERIA: (10—20). OŚRODEK
TEATRU CRICOT - 2 (Ka
nonicza 5): Wystawa „Witkacy 1

Teatr Cricot 2” (11—15). GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): (9—19).
WIELICZKA: ZAMEK ZUPNY (9—
13). MUZEUM ZUP KRAKOW
SKICH (8—18).

tualnoścl. 17 .30 Pogwarkl • pi o*
18.05 Problem dnia. 18.20 Interstu-
dio 85. 19.30 Radio dzieciom —

„Joachim ma kłopoty” — ode.

pow. 20.15 Konc. życzeń. 20.39 Ko
mun. Krajowej Loterii Pieniężnej.
20.40 W kilku taktach, w kilku
słowach. 20.45 „Powstańcze rozsta
nia” — fr. książki. 20.55 Z Arte-
lem na Służewiec. 21 .00 Komun.
21.05 Kronika sport. 21.13 Prol. 1
ich uczniowie. 22 .05 Na różnych in
strumentach. 22.20 Zatańczmy to

jeszcze raz. 23.10 Panorama świata.
23.25 Jazzowe granie A. Jaroszew
skiego. 0.00 Muz. nocą.

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Z
przeszłości myślenickiego rynku”

MDK (Świerczew
skiego 15): (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la); Wystawa malarstwa Cze
sława Jarząbka (10—14)/

szpitale□YŻ UH NE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — tel. 22-05-11

dobę).
(czynna całą

Trynitarska
DZIECIĘCEJ:

CHIRURGICZNY:
44. CHIRURGII

Prądnicka 35, LARYNGOLOGICZ
NY: os. Na Skarpie, UROLOGICZ
NY: Prądnicka 35, OKULISTYCZ
NY: Wltkowice.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.20, 0.50.

6.05—8 .00 Kraków na antenie. S .0»

Naszym zdaniem. 8.10 Stereof. arch.

poi. pios. 8 .30 Poranna serenada.
9.00 „Wieniec dla sprawiedliwego”
— fragm. pow. 9 .20 „Podaruj mi

trochę słońca”. 9.50 A. Wydrzyński
— „Plama ciemności” — fragm.

•pow. 10.00 Wakacje melom. 11 .00
Zawsze po jedenastej. 11 .10 Muz.
non stop. 12 .00 Filh. Radiowa. 13.05
— 13.20 Kraków na antenie. 13.30
Album operowy — Sceny i .arie z

oper G. Bizeta. 14.00 Małe koncer
ty wielkiego ekranu. 15.00 „Syreny
z Tytana” — fr. pow. 15.10 Muz.
na 33 i 45 obrotów. 16.00 Wielkie

dzieła, wielcy wykon. 16.50 Plama
ciemności — fr. pow. 17 .05—18.30
Kraków na antenie. 18.00 Co nie
sie dzień. 18.30 Wakacyjny Klub
Stereo. 19.30 Wiecz. w Filh. — Od
tworzenie konc. ze Stuttgartu,
„Sommerakademie J. S. Bach 1984”,
20.40 Sylwetki artystów poi. — K.

Moszyński. 21 .25 Wiecz. refleksje.
21.30—1.00 Wiecz. lit. -muz. 21.30 Na
granie wiecz. 21 .35 Romanse i nie

tylko: „Bracia Dalcz 1 Spółka” —

cz. III. 32.20 Słuch, razem. 23.10

„Wieniec dla sprawiedliwego” —

fr. pow. 23.30 Nowe nagrania ra
diowe. 24 .00 Głosy, instrumenty,
nastroje.

PROGRAM IH

Klasztor
15 lat),

60 (USA)
(ZSRR 12
Nowości:

pogotowie ł

Czy jesteśmy dobrze przy
gotowani do tegorocznych
ąniw? — wy daje się pytaniem
dość spóźnionym jeśli skojarzy
my kalendarzową datę. Skoro
jednak w naszym wojewódz
twie jeszcze jesteśmy ciągle u

progu akcji żniwnej warto

sprawdzić czy wysiłki jakie
podjęły odpowiednie służby
rolne przyniosły spodziewane
wyniki. Ocenę stanu gotowoś
ci do podjęcia akcji żniwnej
przeprowadziła Wojewódzka
Inspekcja Terenowa — wyniki
i wnioski z prac inspektorów
przekazano Wojewódzkiemu
Sztabowi Żniwnemu, na czele
którego stoi wiceprezydent m.

Krakowa — Wiesław Gondek.
WIT pierwszą kontrole SKR,
POM i innych instytucji i je
dnostek związanych bezpośre
dnio i pośrednio z rolnictwem
przeprowadziła między 10 a 12
lipca. Wnioski i zalecenia spra
wdzono no raz drugi między
30—31 lipca. Niestety, nadal
części zamienne sprawiają spo
ro kłopotu — spada zatem wy-

Brakuje części zamiennych, awarie

nowych kombajnów

Wojewódzka Inspekcja Terenowa

oceniła przygotowania do żniw
datnie sprawność sprzętu rol
niczego. „Agroma” nie potrafi
zapewnić wszystkich niezbęd
nych części — brakuje pas
ków klinowych do pras, do
słomy i do kosiarek, są braki
w ogumieniu. Trudności zao
patrzeniowe opóźniają remonty
kombajnów i pras. Inspektorzy
WIT zanotowali jeszcze re
monty tych maszyn m. in. w

Koniuszy. Raciechowicach . i
Trzyciąży. Ostateczny termin
wszelkich napraw wyznaczono
na 5 sierpnia. Sprawdzano też

zapasy paliwa — okazały się
one w niektórych gminach nie

wystarczające — duże braki
występują w Krzeszowicach,
gdzie 127 ciągników i 13 kosia
rek nie ma zapewnionego pa
liwa do ciągłej pracy. Nadal
nie sporządzono harmonogra
mów pracy kombajnów, ani
innych usług dla rolników in
dywidualnych. Spowodowane
jest to dużymi rozbieżnościami
cen za pracę maszyn rolni
czych, które ustalają poszcze
gólne kółka rolnicze. Będą za
tem przeprowadzone weryfika
cje tych cen. WIT oceniła tak
że zaopatrzenie sklepów GS ja
ko dość dobre, niestety, będą

kłopoty z dostawami wody mi
neralnej. Ogólnie ocena stanu

technicznego sprzętu 1 przygo
towania SKR i Krakow
skiego Ośrodka Postępu Rolni
czego do żniw wypadła pozy
tywnie. Oddzielną sprawą bu
dzącą duży niepokój jest za
bezpieczenie p.pożarowe bu
dynków rolniczych, baz SKR
itp. Stwierdzono niedbałość
w składowaniu paliw i sma
rów, niesprawność instalacji
elektrycznych, jak również
brak podstawowego sprzętu p.
pożarowego — głównie gaśnic
i koców azbestowych. Przed
siębiorstwo „Supon” zaopatru
jące właśnie w ten sprzęt bę
dzie zobowiązane do realizo
wania zamówień dla sektora
rolniczego w pierwszej kolej
ności. Na razie jednak najbar
dziej zagrożone SKR i GS zo
bowiązano do usunięcia zanie
dbań. Są to SKR — Zabierzów,
Brzezie, Rudawa, Stebniki gm.
Liszki i Gminna Spółdzielnia
w Rzeszotarach.

(Pa)

DOBCZYCE — Raba:
Shaolin (Hongkong-chiń
GDOw — Promyk: Star
18 lat); -Powrót z orbity
lat). KRZESZOWICE —

Seksmisja (poi. 15 lat), MYŚLENI
CE — Wisła: E.T. (USA b.o.); Ko
mandosi z Nawarony (ang. 15 lat),
SKAWINA — Piast:

lat); Synteza (poi.
LICZKA — Górnik:
tach (kand. 15 lat).

Piętno (poi. 18
12 lat). WIE-
Zemsta po la-

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy

Młodzież lubi odwiedzać stary Kraków Od najbliższego poniedziałku

Jesteśmy coraz atrakcyjniejszym województwem
dla grup harcerskich

Kraków jest na szlakach tu
rystycznych nie byle jaką a-

trakcją. Najazd turystów ob
serwujemy przede wszystkim
w miesiącach letnich. Do na
szego grodu zjeżdżają również
tłumnie harcerzy niemal z ca
łej Polski. W tym roku w lip
cu odpoczywało w Krakowie i ły dzieci z Sanoka, w Szkole
województwie około 1,5 min - - •

zuchów i harcerzy z 15 chorą
gwi ZHP. Harcerze preferując
różne formy wypoczynku let
niego założyli w województwie
krakowskim obozy i stanice,
Zuchy odpoczywają na kolo
niach usytuowanych w krako
wskich szkołach ■podstawo
wych. Kraków i jego okolice
znajdują się również na tra
sach obozów wędrownych wie
lu zgrupowań harcerskich. Dla
młodzieży z innych woje
wództw jesteśmy coraz bar
dziej atrakcyjni, wynika to x

ilości' przyjeżdżających na na
sze tereny harcerzy.

W lipcu przykładowo odipo-

czywali w Krakowie harcerze
z hufca Piekary Śląskie (woj.
katowickie), w Rudnie koło

Tenczynka gościła Chorągiew
Konińska. Zaplanowano tam
trzy turnusy
druhów, w Szkole Podstawo
wej nr 92 w lipcu wypoczywa-

Podstawowej nr 47 zorganizo
wano kolonie dla hufca ze Zło
towa (woj. pilskie). We wtorek
przyjechała kolejna 120-osobo-
wa grupa zuchów, w Szkole
Podstawowej nr ,18 odpoczy
wają druhowie ze szczepu we

Wronkach, Chorągiew Włocła
wska zajęła 'budynek Szkoły
Podstawowej nr 82 w Nowej
Hucie. Aktualnie w Krakowie
odpoczywa 526 uczestników
letniej akcji harcerskiej z 6
chorągwi. Między innymi przy
jechali harcerze z wojewódz
twa kaliskiego na obóz dla
dzieci wiejskich, w ośrodku
„Harcturu” w Bieżanowie prze
bywają harcerze z Bydgoszczy.

Do tej pory przez Kraków
przeszło ponad 60 obozów wę
drownych. Te grupy same or
ganizują sobie zakwaterowanie
na terenie naszego wojewódz-

łącznie dla 322 '

twa. W awaryjnych przypad
kach mogą jednak korzystać
z pomieszczeń w Domu Harce
rza.

Czy dzieci przebywające na

wakacjach w naszym mieście
są zadowolone z takiej formy
wypoczynku? Tak. Dla więk
szości z nich jest to pierwsze
zetknięcie się z dawną stolicą
Polski, z jej zabytkami i pięk
nem. Program przygotowany
przez organizatorów jest atrak
cyjny. Przewidziano wyciecz
ki po mieście, zwiedzanie mu
zeów, Wawelu, ogrodu zoolo
gicznego, spacery statkiem po
Wiśle i oczywiście jak przy
stało na harcerzy wspólne og
niska z krakowskimi harcerza
mi. Dwa-trzy tygodnie płyną
szybko i wcale się nie chce

wracać do domu, (ml)

Park Jordana pod kluczem
Ostatnio wiele złego mówiło

się o parku Jordana. Bo bru
dno, alejki zawalone starymi
konarami drzew, pełno śmieci
i mało koszy. Po parku kręcili
się podejrzani ludzie (było to
ulubione miejsce nocnych spot
kań krakowskich homoseksua
listów). Nie było ani bezpiecz
nie ani przyjemnie przechodzić
tamtędy. Opiekunowie parku
wzięli sobie do serca

krytyki i postanowili dopro-
słowa

wadzić go do przyzwoitego sta
nu. Wysprzątali cały teren, za
łatali dziury w płocie. Co naj
ważniejsze przyjęli do pracy
dwóch dozorców, którzy od

najbliższego poniedziałku będą
otwierać i zamykać. 5 bram

parkowych. W lecie park bę
dzie czynny od 6.00 do 22.00, a

w zimie o dwie godziny kró
cej. Dzięki temu może naresz
cie wróci spokój i porządek do

parku Jordana. (bb)

Po zjedzeniu trefnego mięsiwa

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15); SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15), MUZEUM KATEDRAL
NE: (10—15). Wyst. „Wawel zagi
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKO
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo
lowa 5): Wystawy: „Lenin w Pol
sce”; „Nigdy więcej wojny — nigdy
więcej”; „Leninowska polityka
pokoju” (9—16 wst. WO1.). DOM LE
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le
nina na

(niecz.).
RYCZNE

Główny
jów 1

(11-18).
Wyst. „Kraków w malarstwie, gra
fice i małych formach rzeźbiar
skich” (11—18). WIEŻA RATUSZO
WA: (11—18). JANA 12: Wyst. „Mi
litaria i zegary” (9—15). POMOR
SKA 2: Wystawa „Męczeństwo i
walka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘBIA
4: Wystawa „Oficyna introligator
ska Roberta Jahody” (10—14). MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow
ska 17): Współczesna fauna

polska (niecz.). MUZEUM ETNO
GRAFICZNE (plac
Wystawy: „Polska
dowa”, „650 lat

zimierza” (10—15).
ARCHEOLOGICZNE

Wystawy: „Starożytność i średnio
wiecze Małopolski”,
Huty”,
świetle

pancerna
wej”;

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro
wania i przewozy, tel. 22-29-99 .

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 86-69-99, Prokocim (Teligi
6) — tel. 55-59-99. Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99. Nowa Huta — tel.
44-49-99. Krowodrza (Piastowska)
— tel. 33-39-99, (Blałoprądnicka 8) —

tel 34-37-15, Krzeszowice — tel.
99. Jerzmanowice — tel. 48. Pro
szowice — tel. 9. Myślenice — tel.
999. Skawina (Kazimierza Wielkie
go 4), tel. dla mieszkańców 999;
tel. miejski 76-14-44 . Wieliczka —

tel. 22-33-54 i 78-38-66, teł. alarmo
wy: 999. Niepołomice — tel. alar
mowy: 198; tel. miejski 21-02-09
Iwanowice — teł. 99 .

apteki
INFORMACJA APTECZNA

tel. 11 -07-65 (niecz.).

Rodzice mogą spać spokojnie

Pociągi kolonijne jeżdżą jak trzeba
Na terenie Południowej Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań

stwowych (jak i w całym kraju) trwa nieustannie wakacyj
ny Szczyt przewozowy. 40 specjalnych pociągów kolonijnych
kursuje prawie że bez chwili wytchnienia. Najwięcej pracy
miały one z początkiem wakacji, kiedy to trzeba było prze
wieźć bardzo liczne grupy dzieci wybierających się na ko
lonie i obozy. Na szczęście po tym trudnym okresie teraz

•pociągi te są mniej oblegane.
Nie oznacza to, że jeżdżą puste. Każde wolne miejsce jest

skrzętnie wykorzystane, gdyż PKP wychodzą ze słusznego
założenia, że nie stać je na wożenie powietrza w czasie
gdy bezcenny jest każdy wolny wagon.

Czy oznacza to dla dzieci kilkunastogodzinną jazdę w

ogromnym ścisku i tłoku? Rodzice odprowadzający na dwo
rzec swe pociechy mogą odnieść takie wrażenie. Jednak
w przytłaczającej większości przypadków dla wszystkich po
dróżnych pociągów kolonijnych są dużo wcześniej przygo
towane i zapewnione wolne miejsca. Owszem, nie da się

PROGRAMI
9.00 Domator — „Reksie”
9.10 Teleferie: „A to heca”

— „Pszczółka Maja”
10.25 Dorńator — Ćwicz *

nami
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Film dla II zmiany:

„Coś wisi w powietrzu” —

komedia prod. CSRS
12.00 Domator — historia

najbliższa
12.10 Droga do akwarium —

film dok.

16.55 Program dnia
17.00 Patrol — „Obozowe

lato”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Studio „Lato”
19.00 Dobranoc: „Był raz

tata”
19.10 Mieszkać — wszechnica

budowlana
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Sensacji: Peter

Cheyney — „Kat czeka nie-

Cała rodzina znalazła się w szpitalu
Coraz częściej do szpitali

trafiają osoby, które po spoży
ciu mięsa niewiadomego po
chodzenia mają poważne sen
sacje żołądkowe. Ostatnio do

Szpitala im. S. Żeromskiego w

Nowej Hucie karetki pogoto
wia ratunkowego przywiozły
pięcioosobową rodzinę. Rodzi
ce i dzieci czuli się okropnie.
Biegunki, wymioty i nudności

ukryć, że podczas wsiadania zdarzają się przypadki, niepo
trzebnego biegania i szukania zarezerwowanego wagonu (nie
■najlepiej funkcjonuje informacja kolonijna, brak odpowied
niej zapowiedzi megafonowej). Dyrekcja PKP zdaje sobie
sprawę z tych problemów, natychmiast wyciąga z nich po
uczające wnioski i stara się jakoś zaradzić (np. poprzez za
trudnienie dodatkowego pracownika na punkcie kolonijnym).
Co zaś się tyczy jadących na kolonię dzieci, to zaraz po
ruszeniu pociągu zostają one odpowiednio porozmieszczane w

przedziałach. Jak to wygląda, miałem możliwość naocznego
przekonania się jadąc pociągiem kolonijnym nad morze.

Jeśli ktoś narzeka na tłok, to na pewno nie dzieci. Byłem
świadkiem jak piętnościoro maluchów opanowało przedział
i nie było żadnej siły by ich rozdzielić i przenieść gdzie in
dziej.

Nie jest też najgorzej z punktualnością pociągów np. w

okręgu krakowskim pociągi jeżdżą bardziej planowo niż w

roku ubiegłym. Jedyne zastrzeżenia można mieć do jazdy
pociągu na Pomorzu (częste postoje, wolna jazda i wzajem
ne przepuszczanie się pociągów), gdzie w pełni można po
znać uroki podróżowania niezelektryfiikowaną koleją jedno
torową. Całe szczęście dzieciom to nie przeszkadza i bawią
się znakomicie, w dobrym samopoczuciu docierając do
miejsca wypoczynku... (koź)

wyraźnie wskazywały na za
trucie pokarmowe. Jedna oso
ba straciła przytomność. W do
mu przy biesiadnym stole zo
stały jeszcze trzy inne osoby,
które co prawda narzekały, ale
nie kwalifikowały się do szpi
tala. Okazało się, że ludzie ci
zajadali się wędlinami, kiszką,
mięsem i galaretą wieprzową
rodem z płockiej wsi. Wetery
narz nie zbadał prosiaka i do
szło do nieszczęścia.

Krakowski Kleparz jest rów
nież miejscem podejrzanego
handlu mięsem. Panie przyjeż
dżające z okolicznych wsi trzy
mają kawałek „doskonałej
cielęcinki” pod przysłowiową
pazuchą i za bajońskie sumy
oferują mieszczuchom. Tak na
prawdę często można się na
ciąć, kupując wyśmienitą kieł
basę z... nie odbierajmy sobie
apetytu... Po czym poznać tre
fne mięsiwo? Jest bardzo wod
niste, nie ma, tak charaktery
stycznego dla normalnego mię
sa koloru różowego. Wydatek
spory a korzyści żadne. Naj
wyżej można zafundować so
bie płukanie żołądka, co oso
biście nie zaliczam do najprzy
jemniejszych rzeczy w życiu.

(bb)

tV-PROGRAM

cierpliwie”, cz. I, wyst. Roman
Wilhelmi, Beata Tyszkiewicz,
Jerzy Zelnik, Józef Onyszkie
wicz, Zbigniew Buczkowski,
St. Brejdygant, Hanna Giza,
Franciszek Trzeciak, Halina
Kowalska i inni

21.30 DT — Komentarze
21.50 Człowiek dla człowie

ka

22.05 Studio Sport — Mi
strzostwa Europy w pływaniu

22.35 Studio „Lato”
23.05 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.55 Przebój dnia
18.00 Szkoła pod żaglami
18.30 Program lokalny
19.00 Razem z „Dwójką”
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny

20.00 Z biegiem Wisły — Do
brzyń

20.15 Wieczory Chopinow
skie

21.00 Razem z „Dwójką”
21.30 Oblicza polskiego kina:

„Sublokator” — reż. Janusz
Majewski, wyst. Jan Machul
ski, Barbara Ludwiżanka, Ka
tarzyna Łaniewska. Magdalena
Zawadzka. Teresa Lipowska i
inni

23.00 DT — Wiadomości

(Królowej
„Mieszkanie

działalność
ziemi krakowskiej”
MUZEUM HISTO-

KRZYSZTOFORY (Rynek
35): Wystawa „Z dzie-

kultury Krakowa”
FRANCISZKAŃSKA 4:

Rynek Gł. 45 — tel. 22-08 -06,
Długa 88 — tel. 33-42-90 . Ko
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87.
Krakowska 1, tel. 66-23-21, Pstrow
skiego 98, tel. 66-69-50; Dzierżyń
skiego 36B. tel. 33-58-06, Nowa Hu
ta: al. Rewolucji Październikowej
6 — tel. 44-17-19, ul. Struga 36 —

tel. 44-06-90 .

SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska
le, Słomnikach 1 Niepołomicach.

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
7, 8. 9, 12, 15. 16. 17, 18 Serwis

Trójki. 7 .30 Polit. dla wszystkich.
8.30 G. Kilworth „W samotności”

ode. 4 (powt.). 9.05 Klakson — mag.
motoryz. 9.20 Mała poranna muz.

10.00 Codz. pow. w wyd. dźwięko
wym „Potop” — ode. 5. 10.30 Wa
kacje ze swingiem. 11 .00 „W życio
rysach nie znajdziecie”. 11 .10 Wa
kacje z przebojem. 11 .50 Cz. Biał-

czyński „Śmierć buntownika” —

ode. 3 (powt.). 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 Plomba. 13.10 Powt.
z rozr. 14.00 Lato w Filh. 15.05

Premiery i bisy. 15.50 „W samot
ności” — ode. 5. 16.00—19.00 Zapra
szamy do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.05
Serce dla chorych serc. 19.30 Tro
chę swinga... 19.50 „Śmierć bunto
wnika,” — ode. 4 . 20.00 Mini-max:
Thin Lizzy — Live and Danąue-
rous (2). 20.45 R. Nuszkiewicz „U-
parci” — ode. 1. 21.00 Antologia
wczesnych nagrań Milosa Davisa.
21.45 „Ginący Kraków”. 23.05 24

godziny w 10 min. i inf. sport.
22.15 Blues wczoraj i dziś. 22.45 Po
słuchać

Trójki.
— ode.

warto. 23.00 Zapraszamy do
23.50 Świat według Garpa
17.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00, 12.05,17.00,
19.30. 23.50.

ZAUFANIA: 33-71 -37

DIATRYCZNY
CZNY — tel.
—22),

TELEFON

(16—22).
TELEFON

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

SPOŁDZIELCZY PUNKT
I KARDIOLOGI-

22-25-66, 22-31-38 (15.30

ZAUFANIA DLA

Wolnića 1):
kultura lu-
mlasta Ka-

MUZEUM

(Poselska 3):

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro
dowiska). — tel. 21 -33-54 (7—20),

7.06 Kalendarz radiowy. 7 .10 Hal-

lo, wakacje! 8.10 „Zyją wśród nas”
— mag. dla niepełnosprawnych 1

rodź. dzieci specjalnej troski.
8.30 Nuty spod lekkiej batuty. 8.50
Aktualn. 9 .05 J. niem. 9 .20 Muz. su
plement — pios. znad Łaby. 9.35

Zabawy przy muz. (dla przedszko
li) „W murowanej piwnicy”. 10.00

Spotk. w czasie i przestrzeni. 10.30

Kolekcje płytowe — „Polskie Na
grania”. 11.00 Ofiaruję wam kraj
obrazy — „Nigdy więcej”. 11.30
Wirtuozi instrumentów dętych.
12.10 Lekt. kształcą. 12 .20 Pol. zesp.
instrument. 12 .30 Radio — Praha.
13.00 „Kolorowy kiermasz
ców”. 13.25 „W murowanej
nicy” — (dla przedszkoli).
Małe pios. 14 .00—16.00 Popoł.
dych Słuch. 14.00 Rozgł.
15.05 Między nami. 16.00 Lekt. na
stolatków — „Czarne sombrero” —

ode. pow. 16.10 Radiowa encyklope
dia operetki. 16.30 Widnokrąg.
17.05 Tajemnice orkiestry. 18.00 W

poszukiwaniu harmonii. 18.20 Muz.

hobby. 18.40 Studio Ekspertów —

Dziś pytanie — dziś odp. 19.40
Twórca 1 dzieło „W oczach naj
bliższych”. 20.10 Mistrzowie synte
zatorów. 20.20—22 .00 Wiecz. Muz. 1

Myśli — „Struktura kryształu”.
22.00 Kompozytorzy naszych cza
sów. 22 .50 Lektury „Czwórki”.
23.00 Muzykoterapia. 23.30 Człowiek

nauka. 23.55 Kalendarz radiowy.

owo-

piW-
13.45

Mło-
Harc.

„Pradzieje N.

„Mumie egipskie w

promieni X”; „Broń
II wojny świato-

,,Pożegnanie przedmieścia”
— wystawa fotogr. L. Dziedzica

(14—18). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW. WOJCIECHA (Rynek Gł.):
Wyst. „Dzieje Rynku krakowskie
go” (9—16). APTEKA „POD OR
ŁEM” (pl. Boh. Getta 18): Muzeum

,t Pamięci Narodowej (10—16). GALE
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań
ska 2): Wyst. malarstwa, rysunku
i obiekfów przestrzennych M. Ki d-
nera (11—17):
pański 3a): Wystawa:
malarze,
40-leciu
LERIA

pański
„PRYZMAT’
(11.30—15.30).
DOWE (Sukiennice): Galeria pol
skiej sztuki XIX wieku (12—18 wst.

wol.) . MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 9): (niecz.) . KAMIENICA
SZOLAYSKICH (pl. Szczepański 9):
Galeria polskiej sztuki do 1764 r.

(niecz.). ZBIORY CZARTORY
SKICH (Jana 19): (niecz.).
WY GMACH (al. 3 Maja 1):
ria polskiej sztuki XX

ku oraz wyst. „Krakowscy
rze, rzeźbiarze i graficy w 40-leciu
PRL” (10—15.30). MUZ. MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Tetmaje
ra 28): „Folklor wsi podkrakow
skiej” (niecz.) . MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-

letniego 17): (10—14). PAŁAC SZTU
KI (pl. Szczepański 4): Wyst. „Kra
kowscy malarze, rzeźbiarze i gra
ficy w 40-leciu PRL” (11—18).
SALON WYSTAWOWY (Nowa
Huta, al. Róż 3): Wystawa

POMOC DROGOWA PZMot., ul.

Kawiory 3, tel. 37-55-75 (7—22),

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—32).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-60 (18—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA: tel.

22-62-55, 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan):
9, 11, 13, 15.

i

TV BRATYSŁAWA

BWA (pl. Szcze-

„Krakowscy
rzeźbiarze i graficy w

PRL” (11—18). GA-
ARKADY (pl. Szcze-

3a):

(11—18).
(pl.

(11—18), GALERIA

(Łobzowska 3):
MUZEUM NARO-

„EUREKA” — INF. O USŁU
GACH, Dom Towarowy, ul. Wiśl-
na: (10—18); tel. 22-98-22, wewn. 38

(10—15.30).

PROGRAM

PROGRAM I

ME w pływaniu
Wieczorynka
Wolna trybuna
„Odbiorca płaci w do-

NO-

Gale-
wie-

mala-

DZIENNIKI: 0.01,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05. 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20 00, 22.00,
23.00.

4.00—8.00 Poranne syg. 8 .05 Obser
wacje. 8 .15 Muz. poranna. 8.30

Przegl. prasy. 8.35 Muz. poranna.
8.45 Żołnierski zwiad. 9.00—11 .57 La
to z Radiem. 11.57 Komun, o sta
nie wód. 12.30 Muz. folki, malow.
12.45 Roln. kwadrans. 13.00 Komun.
13.10 Radio kierowców. 13.30 Śpie
wa Edyta Piecha. 13.40 Mag. mię
dzynarodowy — Z bliska i z dale
ka. 14.05—15.55 Mag. muz. „Rytm”.
14.55 Pięć minut o plastyce. 15.55
Radio kierowców. 16.05 Muz. i ak-

15.30
18.20
18.30
20.00

larach” — teatr TV
22.05 Mag. sportowy: wyścig

kolarski Dookoła Słowacji i
ME w pływaniu

PROGRAM n

19.10 Wieczorynka
20.00 Życie i twórczość F.

Chopina
20.50 „Śmiejmy się stulecia

mi” — progr. rozr.

22.10 „Anno Domini” — film
(2)

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów. kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.
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